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a k c j a .
W  k i l k u  a r t y k u ł a c h  „Czasu**, n a p i s a 

n y c h  p r z e z  u r z ę d n i k a  z g e n e r a l n e g o  K o n 
s u l a t u  p o l s k i e g o  w  N o w y m  J o r k u ,  z n a j 
d u j e m y  u z a s a d n i e n i e  n a j n o w s z e j  a k c j i ,  
j a k ą  w  d z i e d z i n i e  p o r o z u m i e n i a  p o l s k o -  
ż y d o w s k i e g o  r o z p o c z ą ł  ó w  k o n s u l a t .  D z i a 
ł a l n o ś ć  ta ,  d l a  k t ó r e j  p. k o n s u l  M a r c h l e w 
s k i  m.a o c z y w iś c i e  a p r o b a t ę  a m b a s a d o r a  
F i l i p o w i c z a  i m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o ,  p o l e g a  
n a  s t w o r z e n i u  „ p o - l ś k o - ż y d o w s k ic g o  k o m i 
t e t u  d o b r e j  w o l i “ , z ło ż o n e g o  z e m i g r a n t ó w  
ż y d o w s k i c h  i p o l s k i c h ,  k t o r e g o  c e i e m  b y 
ł o b y  ( c y t u j e m y  z a  p .  Ź b y s z e w s k i m ) :  w z a 
j e m n e  z a p o z n a n m  s i c  o b u  o d ł a m ó w  e m i 
g r a c j i ,  p rzy 7b y l e j  z  P o l s k i ,  b a d a n i e  k w e -  
s t j i  ż y d o w s k i e j  w  P o l s c e  (c z y  n i e  ł a t w i e j  
j a  z b a d a ć  tu  n a  l m e j s c u ? ) ,  w r e s z c i e  u s i 
ł o w a n i e  t rn  "  s pJ a  n  t o w a n  i a  (lo P o l s k i  d u c h a  
a m e r y k a ń s k i e g o  ( ! ) ,  d u c h a  „ w y p ł y w a j ą c e 
g o  z e  z r o z u m i e n i a ,  że  k a ż d y  o m a m  n a r o 
d o w o ś c i o w y  j e s t  r ó w n i o  z a i n t e r e s o w a n y m  
i w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n y m  za  lo s y  c a ł e g o  
k r a j u  *. M y ś lą  z a s a d n i c z ą  je s t ,  ż e  p o l s c y  
i ż y d o w s c y  c z ł o n k o w i e  K o m i t e t u  u z g o d n i ą  
n a j p i e r w  s w e  p o s t u l a t y ,  p o c z e m  P o l a c y  
b ę d ą  w s p ó ł d z i a ł a ć  w  p r z e p r o w a d z e n i u  
p o s t u l a t ó w  ż y d o w s k i c h  w o b e c  s p o ł e c z e ń 
s t w a  p o l s k i e g o ,  a  ż y d z i  w  p r z e p r o w a d z e 
n i u  p o s t u l a t ó w 7 p o l s k i c h  w o b o c  społeczeń-* 
s t w a  żydow sk iego** .

A k c j a  t?  m u s i  o b u d z i ć  p o w a ż n o  z a s t r z o -  
ż e n ia ,  „ K o m i t e t  d o b r e j  w ó i i “  m o ż e  d o k o 
n a ć  p o ż y t e c z n e j  p r a c y ,  j e ś l i  o g r a n i c z y  s ic  
d o  b e z s t r o n n e g o  i z g o d n e g o  z  p r a w d ą  i n 
f o r m o w a n i a  t a k  i m i g r a n t ó w  z P o l s k i ,  j a k  
i  s p o ł e c z e ń s t w a  a m e r y k a ń s k i e g o  o  s t o s u n 
k a c h  w  P o l s c e ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  o  p o 
ł o ż e n i u  ż y d ó w  w  P o l s c e ,  l a k i  w in ie n  b y ć  
g łó w m y  c c i  j e g o  d z i a ł a ln o ś c i .  P  Z b y s z i  w - 
s k i  p i s z e ,  ż e  z y d z i  „ o p a n o w a ł '  p r a s e  n o 
w o j o r s k a ,  z d p h y l i  t r z e c i a  c z e ś ć  m i e j s c  n a  
g i e ł d z i e ,  m a j ą  c a ły  s z e r e g  o g r o m n y c h  b a n 
k ó w 7, r z ą d z ą  w y ł ą c z n i e  k i n e m ,  t e a t r e m ,  
m a j ą  o g r o m n e  w p ł y w y  w  p o l i t y c e ,  w  s ą 
d o w n i c t w i e ,  slow e m ,  sa  p o  a n g l o s a s a c h  
b e z w a r u n k o w o  n a j s i l n i e j s z ą  g r u p a  n a r o 
d o w o ś c i o w a  w  Stanach**. J e ś l i  t a k  j e s t ,  to  
p r z e c i w d z i a ł a n i e  s z k o d l i w y m  d l a  P o l s k i  
i n f o r m a c j o m  p j s m  ż y d o w s k i c h  i r o z s z e r z a 
n i e  w  k o l a i h  ży dow7s k o - a m e r y l , a ń s k i c h  
p r a w d y  o n a s z y m  k r a j u  n a r z u c a  s i ę  j a k o  
k o n i e c z n o ś ć  b e z w z g l ę d n a .

Z a p e w m s t  z n a j d z i e  k o m i t e t  i i n n e  d z i e 
d z i n y ,  w  k t ó r y c h  b ę d z i e  m ó g ł  r o z w i j a ć  po
ż y t e c z n a  d z i a ł a ln o ś ć .  M o że  to  t w r  n p .  d z i e 
d z i n a  f i l a n t r o p i i .  S t a n o w c z o  j e d n a k  J o  c e 
l ó w  j e g o  n i c  p o w i n n a  n a l e ż e ć  p r a c a  n a d  
r o z w i ą z y w a n i e m  p r o b l e m u  ż y d o w s k i e g o  
w  P o l s c e  i o d d z i a ł y w a n i e  n a  r a s ,  b y ś m y  
w y p r a c o w a n e  p r z e z  n i e g o  p o s t u l a t y  p r z y 
ję l i .  A n i  l u d z i e ,  k t ó r z y  k o m i t e t  t w o r z ą ,  a n i  
m i e j s c e ,  g d z i e  r o z w i i a  o n  d z i a ł a l n o ś ć  —  
n i e  d a j ą  g w a r a n c j i ,  ż e  z p r a c y  t a k i e j  m o ż e  
w y j ś ć  c o  d o b r e g o  A t m o s f e r a ,  w  j a k i e j  
g o " v i -w i l l  k o m i t e t  d z i a ł a ć  b o d z ie ,  to  p r z e 
c i e ż  a t m o s f e r a  p r z e w a g i  p l u t o k r a t ó w  ż y 
d o w s k i c h  i a t m o s f e r a  h e g e m o n j i  p r a s o w e j  

‘ż y d ó w .  C ó ż  m o ż e m y  t e j  p r z e w a d z e ,  z  k tó  
r ą  łą cz y  s i ę  p r z y t e m  m a i  a  z n a jo m o ś ć  
s p r a w  p o l s k i c h  -  p  • ro c i \v s 'a w ić  n a  g r u n 
c ie  a m e r y k a ń s k i m V  C h y b a  n a s z ą  s ł a b o ś ć  
g o s p o d a r c z ą  i n i e z n a c z n y  w o b e c  p o t ę g i  
A n g lj i ,  c zy  F r a n c j i  w p ł y w  p o l i ty c z n y .  D o 
d a j m y  d o  te g o ,  że „ t r a n s p i a n t o w a n i e “  p o

I p o d  k a ż d y m  w7z g i ę d e m  in a c z e j .
Z  a r t y k u ł ó w  p .  Z b y s z e w s k i e g o  w y n i k a ,  

ż e  a k c j a  K o n s u l a t u  m a  n a  c e lu  p o z y s k a 
n i e  z y d o w  a m e r y k a ń s k i c h  d l a  c e ló w  g o 
s p o d a r c z o - f i n a n s o w y c h .  L ic z y  s i ę  n a  p o 
ży czk i .  k t ó r e  h y  s u o s k r y b o w a h  m a s o w o  
a m e r y k a ń s c y  ży d z i .  A u t o r  a r t y k u ł ó w  są 
d z i ,  ż e  p r z e z  z a s p o k o j e n i e  j a k i c h ś  , r o z s ą d 
n y c h  po stu la tów **  ż y d o w s k i c h  P o l s k a  z d o 
b ę d z i e  s y m p a t j e  a m e r y k a ń s k i c h  D i l l o n ó w ,  
K u h n ó w ,  R c a d ó w ,  a  p r z e z  n ic h  i i c h  d o 
l a r y ,  R o z s ą d n e  p o s t u l a t y !  P .  Z b y s z e w s k i  
o d a a j e  s i ę  z ł u d z e n i u ,  ż c  m o ż n a  k w c s t j e  
żyd o w 7s k ą  r o z w i ą z a ć  k u  z a d o w o l e n i u  P o 
l a k ó w  i ż y d ó w .  A le ż  m o m e n t ,  k i e d y b y  ży 
d z i  w y r a z i l i  z a d o w o l e n i e  z t a k i e g o  r o z w i ą 
z a n i a ,  r o z p o c z ą ł b y  n o w ą  h i s t o r j ę  P o l s k i :  
h i s t o r j ę  J u J c o p o ł o n j i .  C z u j e m y  w  t e j  a k c j i  
g r o ź b ę  s t a ł e g o  s z a n t a ż u ,  z a p o m c c ą  k t ó r e g u  
ży d z i  w y m u s z a l i b y  n a  n a s  c i a g i e  u s t ę p 
s t w a .  M u s i e l i b y ś m y  im  w y s p r z e d a w ć  po  
k a w a ł k u  P o l s k o  z a  p o ż y c z k i  k r e z u s ó w  
a m e r y k a ń s k i c h .  P o ż y c z k i  t e  s ą  d z i s i a j  o p e 
r a c j a m i  c z y s to  t i n a n s o w e i m ,  w  p r z y s z ło ś c i  
s t a ł y b y  s ię  i n s t r u m e n t e m  n a c i s k u  p o l i t y c z 
n e g o .  Ż y d z i  o b j ę l i b y  w  l e n  s p o s ó b  k i e 
r o w n i c t w o  p o l i t y k i  p o l s k i e j .  P r z e d  k a ż d ą  
p o ż y c z k ą  m u s i e l i b y ś m y  m o ż e  c z y n ić  ż y d o m  
u s t ę p s t w a  i d o p i e r o  z ich  a t e s t e m  z g ła s z a ć  
s i e  p o  p i e n i ą d z e  d o  N. J o r k u .

N i e . T e g o  d z i w n e g o  k o n k o r d a t u  z S h y -  
to e k r a c j a  ż y d o w s k ą  n i e  p r a g n i e m y  w c a łę .

a x .

M a s z  m d  n i c  F * r d ż i t o | d
YRZECH MINISTRÓW NA UROr.ZYSTC.jCI „FRAKCJI4*.

A ugustow i Zaleskiemu, w ie lką  wstęgę, orderu 
L eopolda .  Z okazji te j n a s tąp i ła  w ym  a n a  d e 
pesz pomiędzy m inis trem  Zaleskim, a  minis trem 
sp raw  zag ran iczn ych  Belgji H ym ansem .

P A T  donosi z AYarssa.wy pud  d a t ą  21-go 
lipea:

D ziś  j a k o  w uo-tą rocznicę m ęczeńskiej śmierci 
ro bo tn ika  S tefana  O krzrj i ,  b o h a te ra  w a lk  o w ol
ność, odbyło  się o godzinie  6 popołudniu  po
święcenie kam ien ia  w ęgielnego pod  gm ach  Do 
m u L u do w e g o  jego  imienia przy ul. Ogrodowej. 
Gmach ten  p o w sta je  z in ic ja ty w y  s tow arzyszę  
n ia  Domu Ludowmgo, is tn ie jącego  przy  k o m i te 
cie okręgow ym  PPS. daw nej  F rak c j i  R ew olu 
cyjnej .  N a uroczys tośc i  obecni byli : pTemjer
S taw ek , minis trow ie: C ar i Sk ladkow sk i . .  p rzed
stawic ie le  in s ty tu c y j  p ań s tw o w y c h ,  k o m u n a l
n y c h  i spo łeczeństw a .  Poseł Ja w o rsk i ,  prezes 
r a d y  miejskiej i prezes ok ręgow ego  kom ite tu  
P P S  daw nej fr. rew, odczy ta ł  a k t  e rek cy jn y ,  po 
czem przem ówił p rem ier S ław ek  podnosząc  za
sługi Okezeji.

O RD5R I W YM IANA DEPESZ.

W a rszaw a  (PAT). J .  K. M. król Belgów  A l
bert ,  n a d a ł  minis trowi sp raw  zagran icznych

POWRÓT MIN. KW IATKOW SKIEGO.

W arszawa (Teł. wł.). Min. K w ia tk o w sk i  po
w rócił do W a rs z a w y  zo swej podróży  po S zw e
cji i Norwegji.

KO NFERENCJA I KOMISJA.

W arszawa (Tej.  wł.). W  P rezy d jum  R a d y  
Ministrów odby ła  się konferenc ja  w sprawie  r e a 
lizacji p o s tu la tó w  gospodarczych  Pomorza, P o 
stanow iono  u tw o rzy ć  d la  tej sp ra w y  s ta łą  k o 

misję p rzy  kom itec ie  ekonom icznym  R a d y  Mi
nis trów. ,

PODROŻĘ MIN. KUEHNA.

P oznań  (PAT). Dzisiaj w o środę ran o  przy
był tu z W arsz aw y  m in is te r  kom unikacji  
K uehn , celem powitania p rzybyw ającego  w go 
dżinach południow ych  belg i jsk iego  m in is tra  
L ippersa, k tó ry  zwiedzi w raz  z nim między
naro do w ą  w ystaw ę kom unikac ji  i  tu ry s tyk i

Awionstki lecą nad Hiszpan .̂
Z POLAKÓW PIERW SZYM JE S T  F. BA JA N .

Przea konferencją rolną w Sinaia.
Bukareszt (FAT). Na posiedzeniu ra d y  mi

n is trów  prem jer Mąniu da ł  w yraz g łębokiemu 
oburzeniu, z powodu po tw ornej próby d o k o n a 
nia zamachu na w lc c m m iś W  \n g e le sa i .  R ada  
M k iH ró w  przj uączyła - się do  oświadczenia 
premibra prosząc go. ażeby wyraził Angelescu 
życzenia szybkiego powrotu do zdrowia.

Zkoici minis ter M adgcaru udzielił wyja- 
.anień, w-tńpćhw io program u konferencji rzeczą 
znawców 1 ro lnych  Rumunji.  Jugos iaw ji  i W ę
gier. mającej na celu przestiwljowamic prob le
m a tów  rolniczych. w ysunię tych  w związku z 
ko n fe renc ją  genew ska, w  sprawie rozejmu cel 
nego. oraz sp raw , k tóre  będą. przedmiotem 
obrad konferencji  w Sina ja ,  gdzie  zbiorą s ię  
pzcdsfawiciclc M. Enron ty , dla  zbadania ogól
n y c h  prob lem atów  gosocdarczyeh .  oraz rozwa- 
ścHti.iłi s t a m w is k a .  jakie należy zająć z okazji 
deba ty  genew skia j  nad m em orandum  Brianda. 
Rada Ministrów po w yjnśnicniach ministra 
M aJgearu . w iraz ik i  na  jeg o  p ro p o z te ję  zgo
dę na uuział Ru.muiiiji w konferencji mbii-sfrów 
rrlnictiwa p a ń s tw  ś rodkow ej i w schodniej IEu- 
re.py. p roponow anej p rzez Polskę, Rumun,ja 
w yrazi życzenie, ażeby  termin tej konferencji 
został p rzesunię ty  na komice s ierpnia  b. r.

KR(M OW A RUMUŃSKA W W IEDNIU.

W iedeń  (PAT). Królowa, rum uńska  ' m a tk a  
Marja. opuściła dzisiaj w tow arzys tw ie  swej 
córki księżniczki lieany  Yekles.  e d e m  wyjazdu 
do Austrji.  K ró low a m a tk a  oraz jej córka, przy  

ędą  dzisuaj: , w ieczorem na '^emmerin.c. gdzie
będą  aczokiwamc przez posła rum uńsk iego  w 

(.jęć a m e r y k a ń s k i e b  n a  g r u n l  p o l s k i ,  p r z o c -  W iedniu. J u t ro  w yjadą  do Wiednia, gdzie ■za
r a ń ' 17 i  o d r ę b n ą  c y w i l i z a c j a  i o d r ę b n a  h i -  trz,- r a n y  . . .  . . .  , v . . .
s t o r j d  —  j e s t  p o l i t y c z n y m  n o n s e n s e m .  —  
'A m e r y k a  a s y m i l u j e  n a r o d o w o  w s z y s t k i c h ,  
w  P o l s c e  n a t o m i a s t  k r y s t a l i z u j ą  s ię  c o r a z  

■ w y ra ź n ie j  o d r ę b n e  n a r o d o w o ś c i .  W  p o 
tę żn e j A m e r y c e ,  o t o c z o n e j  o c e a n a m i ,  r z ą -  
i z o r e i  n i e p o d z i e l n i e  p r z e z  r a s ę  a n g l o s a 
sk a  — m o g a  ż y d z i  z d o b y w a ć  g i e ł d ę ,  p r a s ę ,  
a d m i n i s t i  a c j ę  b e z  w i ę k s z e j  n a r a z i e  s z k o 

d y  d l a  p a ń s t w a  I  n a r o d u  a m e r y k a ń s k i e g o .

•zymnją sie da  p ią tku ,  a  s tam tąd  udadzą, się 
do In sb ru eka  i Salzburga.

i

j iW y s tę p u ią  o n i  p r z e c i  j a k o  A m e r y k a n i e ,  i w a rszaw sk iem  band yc i  napad li  na  dom
n i e  ż ą  ł a j ą c  a n i  s z k ó ł  ż a r g o n o w y c h ,  a n i  
a u t o n o m j i  n a r o d o w e j .  A  p r z y t e m  i lo ść  ż y 
d ó w  w  S t a n a c h  j e s z c z e  c i ą g l e  n i e  p r z e k r a 
c z a  4  p r o c .  o g ó ł u  l u d n o ś c i .  W  P o l s o ę  jjp.ąt

ŚMIERĆ GÓRNIKA.

W arszawa (Tcl. wł.). W kopaln i  . .K kofn  
na Śląsku zosta ł  p rz y s y p a n y  węglem górn ik  
A 'o jz y  Cioszek.

i
BANDYCKI N APAD .

Warszawa (Tel. wł.). W e wsi Chrosrio w woj.
gospo-

■ ,lvOnrlyn (PAT). Z europejsk ipgo  ra idu  tu  
r y z m j  pow ietrznego  donoszą , że w os ta tn ich  
dw ó ch  dniach z 60-ciu awdonetek k t r e e  opu
ściły Be.rlin. przybyło do Londynu 51 Dwa sa
m olo ty  w ycofały  się w Ąuglji oficjalnie od u- 
dziaiu w raidzie. I • .

P a ry ż .  (PAT). Z aw ody m ię d z y n a ro lo w e g o  
k onk u rsu  tu ry zm u  pow ie‘rznego rozw ija ją  się 
w e d łu g  przepisanego p rogram u P ie rw szy  e tap  
szed ł z Berlina d o  Calais, lo tn isk a  w Sain- 
Ing levert ,  d rug i przez L ondyn  do Orły (jedno 
z lo tn isk  pod Paryżom ), trzeci zaś z Orły d o  
Madrytu. Etap ten, obejm ujący 1.128 km., pize- 

jfcył pierw szy letnik  angielski Butler, drugi przy 
był lotnik Francuski, z P olaków  zaś pierwszy 
leci Bajan, k tó r y  odleciał wczoraj z Orły o 
godz. lh  44 i p rzybył o godz. 11.52 do Poitier. 
gdzie ■zmuszony b y ł  za tr zy m ać  się d la  n ap T aw y  
nodpory  hwi j aw icnetk i .  k tó ra  zfanwła się przy 
lądow aniu .

Londyn, (PAT). Lo tn ik  Muślewski w y iądc  
w ał dzisiaj, wp środę w  południe w Pristolu i 
natychmiast, w y s ta r to w a ł  do  d n b z ° g o  lotu 
Z powodu je d n ak  w ad liw ego  funkcjonowania  
ś n r g ła .  m usiał ponownie lądow ać i p raw do- 
podopnie pozostan ie  w  Pris to lu  do  ju t ra

P a ry ż .  (PAT). P o  lotn iku Bajanie, k tó ry  
p ierwszy z zaw od c ik ów  polskich w ylądow ał 
w  Orły i na tychm ias t  o d W ia l  w  dalszą drogę, 
w szyscy  pozostali  uczestn icy  polscy miedzyna
rodow ego  ra idu  aw io ne t°k  przybyli d o  Orły K arp ińsk im  d o  kraju,

wczoraj po po łudniu  w ii,'isl jj.-^, , d- 
ku : Żwirko. W ięckow ski ,  P iończyńsk i,  Lewo- 
n iew ski,  Orliński, G edgow d, B abińsk i i  Dudziń
ski, "  \ ■

Z Poitiers do P au  odleciały C 8, P  4 (Więc
kowski).

Do Po n e rs  prz j7b y ly  apa ra ry  B 4. E  8. E  9. 
P 3  (Plończj-risl-il i Ś 2. 7- P a ryża  d o  Poitiers  
w y s ta r to w a ły  A S .  C 4. ’’0  5. D 8  i F  2. F - I ,  
0 1 (Getgowd) 0  2 (Orliński). O 6 (Babiński'). 
0  7 (Lewoniewski) 0  9 (Żwirko) i ’ L 2  Do P a 
ryża przyby ły  m aszy ny  C 4 ,  D"7 i 0  5 (Du
dziński).

Karpiński wraca na swe; awiorietce
Aeroklub F z p b te j  Polskie j w W arszaw ie  r o 

zmawiał w czora j  telefonicznie z  k l in iką  w B ou 'o  
gne su r  .Mor. w  k tó re j  by ł  o perow any  pilot, T a 
deusz K arp ińsk i.  S tan  zdrowia chorego  je s t  za 
do w ala ją cy  i nie budzi żadnych  obaw. P rz y  
chorym czuwa b ra t  jeg o  inż. A dam  K arpiński,  
k tó ry  b ra ł  udział w  raidzicęna a w :ouerce P. W. 
R. 5 0 p ilo tow anej p r z e z  k p t .  B abińskiego. 
Miejsce inż. K a rp iń sk iego  zają ł inż. D-zewię.cki, 
k tó ry  iij-rzednio odleciał z p ilo tem T . Karpin- 
skim.

C hory w yraził syczenie  pow rotu  do k ra ju  
na swgj aw ionefce. W obec  tego  możliwe jest,  
że inż. Drzewieeki po przelocie z kp t.  Babiń
skim odcinka angielskiego, u s tąp i  miejsca A. 
K a rp iń sk ;enni, sam zaś powróci z pilotem T,

d a rza  B ąka .  G dy  ten  zaczął s trze lać ,  bandyci 
rzucili s i ę  do ucieczki. B ąk  ścigał ich i został 
przez .jednego z nich ra n io ny  kulą  w głow ę. P o 
niósł śm ierć  n a ty ch m ias t .  j

200 tys. bfezrubGtnych.
Warszawa (T e l.  glA. W ciągu ub. tygod

n ia  liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
2 .8 8 6 ,  ale wynosi jeszcze 198.748 osób.

Katastrofa litewska por! O ra n a ir.
, W ilno (PAT;. Prasa donosi z pogranicza li

tewskiego. że w  rejonie odcinka  gran icznego  
O rany, w y darzy ła  się k a ta s t ro f a  autom onilo  
n a .  P ędzący  szosą samochód litewski, wiozą
cy wojskową, kom isję  Ilustracyjna, wraz z k o 
m endan tem  li tewskiej s t ra ży  gran icznej w po
bliżu wsi Ożprki wpadł do rzeki M ereczan H . 
K ata s t ro fa  nas tąp iła  w sku tek  defek tu  kierow
nicy. Kilku (strażników KOP-u. k tó rzy  byli 
śiwiadkami k a ta s tro fy ,  w skoczyło  .b łyskaw icz
nie d o  w ody, sk ad  w yciągnęli pó łżyw ych  trzeci7 | 
cz łonków  li tewskiej komisji  wojskowej.

Nanad na cocfąg pod Jaktorowem.
W a rszaw a  (Tel. w ł ) .  W-czoraj, we środę o 

ł -ej w no cy  pod Ja k to ro w e m  iwedaleko Skiernie  
wic banda  opryszkOw napadła  na. poc iąg  to w a 
rowy, B andyci oderw ał'  k łódkę  oraz  n lom by i 
z rabow ali ła d u nek  perfum francusk ich  oszaco
w any  n a  500 tys. f ran kó w  i angielskie  in s tru 
m en ty  precyzy jne  wartość? 400 tys. franków. 
Policja  zarządziła obławę.

M E  KRZYWDZIMY RUSINÓW.
W arszawa (PAT). M ioLterstwo Rolnic-ma, 

przywiało gospoóarczo-okonomicznemu s tow a
rzyszeniu ..R-olniczj ' Sojwz

• 200.000 zl. na p race  n ad  pod-
iwc Lwowie sub

wencie w kw ocie 200.000 zł. m .
niesieniem k u ltu r y  rolnej w  M ałooolseo w scho
dniej. :— o -------

IW  ■ W arszawa. ;PAT). Szef sztabu g łów nego  
. :'l-,,łr>i-1 cen Piskor.  udekorow ał odznakam i ord t u  Po

m e m e n t  s t raży  gra„v,,,nej d z a i a  l j , nia ’ r M 7t, Ua i r  eiej k lasy  b. a t ta c h e  *o j-
uipudku zł; mania k r ^ U i p a  or .z kilku | o .. w  t f a m a w ift plk . otlzuk.
ber. S tan  jego je s t  bezmadz^jny, g  * , 1
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Skonfiskować „f^owg K?drow?“ ?
. .A B C “  s t w i e r d z a ,  ż e  „ N o w a  K a d r o w a 11 

staia s ię  z d o b y ć  c z y te ln ik o m  w ś r ó d  o f i c e 
r ó w  1 p o d o f i c e r ó w ,  z w ła s z c z a  w K o r p u s ń d  
O c h r .  P o g r a n i c z a .  P i s e m k o  to  n a p a d a  n a  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  p a r o d o w e  i w z y w a  d o  
zamachu s t a n u .

„Czas ju ż  "najwyższy, aby  min. Car, jako  
n acz e ln y  p ro k u ra to r  p a ń s t w u  za in teresow ał 
się „Iłową, Kadrową*/, ■ i w y c ią g a n i  wobec 
niej w łaśc iw e  konsek w en c je .  T e n  sam obo
w iązek  spaćia n a  m in is te rs tw o  .spraw w oj
sk ow ych ,  a  szczególnie n a  gen. T ossaro , 
k o m e n d a n ta  K O Pu. Nie- wolno w puszczać  na 
te ren  a rm ji  p isem ka, naw o łu jąc ego  do  za
m a c h  u s ta n a .  R o b o la  red ak to ro m  ..Nowej 
K a d ro w e j11 m a  c h a m k o  r « ybitn ie  zbrod
n ic z y " .

P r o p a g a n d a  „N jow sj K a d r o w e j "  i i n 
n y c h  p i s m  „ s a n a c y j n y c h 11 n i c  j e s t  b e z o w o 
cna, bo, jau s i ę  d o w i a d u j e  „Robotnik1" o d  
rezerwistów p o w o ł a n y c h  n a  ć w ic z e n i a ,

„w  -wielu p u łkach  p p  .oficerowie u rządza ją  
„ p o g a d a n k i11 n a  t e m a ty  poli tyczne.

N a  ty ch  rzekom o ośw ia tow ych  ..po ga
d a n k a c h 1 w y m y ś la  sic n a  m odlę  sana cy jn ą  
n a  Sejm , p a r t je ,  opo w iada  się bajeezk i 
o „ ag e n tu ra c h  ob cych 11, s t ra sz y  się „n a r ty j -  
n ic tw e n r 1, „ se jm o k ra e ją  itp. W sz y s tk o  to 
n a tu ra ln ie  czyni się -w s ty lu  „N ow ej K a d ro 
w e j11 3 w  sposób ba rdzo  n a iw n y  i p ros tack i.

Ozes-to s łucliacze-rezerwiści, k tó r y c h  in 
te l igen c ja  i u św iadom ienie  poli tyczno  w wię
k szośc i w y p a d k ó w  s ą  w yższe  od in te ligen
c ji  i u św iadom ienia  pp. w y k ła d o w c ó w  —  
fanie j ą  się w  k u łak . . .11.

„Nową Kadrową11 należy skonfiskować, 
wyrzucić z gmachu Komendy Policji, ode
brać fundusze, s w ten sposób usunąć 
z widowni
„Wvbyście chcieli, żebym ciągle e;anał“

Według „Lwowskiego Kurjera Poran
ił ego“ sprawa udziału min. Piłsudskiego 
w zjeździe legionistów (o czem już donosi
liśmy^, przedstawia się następująco:

„O rg an iza to r  z jazdu  leg jon is tów  pułk. 
B elina .przybył d o  mim. P i łsudsk iego  z proś- 
aa o uuzia l  i o wygłoszenie  przem ówienia  

M a .  PnBndaud zrazu odm ów ił i rzeki 
p i r y te m :  „ W y b ^ śc ie  chcieli, żebym  ciągle 
gadał, a  ja  nie chcę--.

P olec i ł  przytfcui zaw iadom ić  p. S ław ka ,  
postauc  wił z łożyć  tek ę  m in is tra  .spraw 

wojskowy-Hi G dy  pułk . B m ina  p rzy b y ł  z t ą  
-wiadomością dio W a rs z a w y ,  p o w s ta ła  w śró d  
Kierowników san a c y m y o h  oibizwmia kon- 
J t c m a c ją

/ Z a raz  te ż  w y ru sz a ła  do  D rusk ien ik  ca la  
d e le g a c ja  z  p rośbą  o cofnięcie ty c h  słów. 
P i ł su d sk i  a a ł  s ię  uprocic  z tem , że  na ja k iś  
c z a s  spftt,wami M in is te rs tw a  k ie ro w a ć  bę- 

gen .  K o n a rz ew sk i  i p rzy rzek ł ,  żo hę- 
iz ie  w  Radomiu, i ma poufnem zebraniu  w y 

ja ś n i  t a m  sw oje  p o g lą d y  n a  s y tu a c ję  i za
m ia ry  na przysz łość '1.

— Nie2dT>zmiiiałem jest dla nas to ubijanie 
me o mowy mm. Piłsudskiego. Przecież 
poza wyjątkowo spokojna mowa w Wilnie 
•W nołcu 1928 ę która i w uaszem piśmie zo
stała dodatnio oceniona) wszystkie jego 

m o w y  i oev .anczenia więcej „sanacji11 za
szkodziły, niż pomogły.

Trudne położenie wewnętrzne 
i zewnętrzne.

Aadne mowy nie usuną naszwch trud
ności gospodarczych i politycznych. 0  tych 
pierwszych pisze „Naprzód11:

„ K r ó tk o  i  w ęz łow a to :  w szy s tk ie  źródła, 
ni k tó r y c h  p ł m ą  d o ch o d y  pa ń s tw a ,  w y sy 
chają .  Z a ró w n o  p o d a tk i  beznośrednie ,  jak  

monopole , ko le je  i  p rzeds ięb io rs tw a  p a ń 
s tw o w e  w y k a z u ją  g w a ł to w n e  zmniejszenie 
aię w p k  werw11.

' Sytuacją międzynarodowo martwi się' 
„Czas11:

„ W e  w szy s tk ich  k ie ru n k ach  na leży  w y 
zy sk a ć  i'ok na jb l iższy  d la  u p o rz ą d k o w a n ia  n a 
szy ch  s to sun kó w . To roku ,  po dw óch  m o że
m y  ła tw o  s t a n a ć  w  obliczu bezpośredniego  
n iebezp ieczeństw a ,  k tó re  na raz io  ry su je  się 
dopiero  gdzieś  na. ho ryzoncie ,  j a k o  burza  
n a d c ią g a ją c a  z oddali .  N a leży  opanow ać  
przez  te n  czas k ry z y s  ekonom iczny , na leży  
w yśw ie t l ić  nasz  s to su n ek  do F ranc j i ,  W ioch  
i A nciji ,  dzis iaj n ie  w c w szystk icm  jasny" .. .  
C z y ja ż  to  w i n a ?  K t o  p o n o s i  o d p o w i e 

d z i a l n o ś ć  n p .  za n ie t a k to w n e ?  t r a k t o w a n i e  
f r a n c u s k i e j  m i s j i  w o j s k o w e j  l u b  z l e k c e w a 
ż e n i e  p o g r z e b u  m a r s z .  F o c h a ?  K to  r ó w 
n o c z e ś n i e  w y s y ła ł  m i n .  Z a l e s k i e g o  d o  R z y 
m u  i u o  s t o l i c y - g c r m a n o f i l s k i c h  W ę g i e r ?  
K i o  u w i k ł a ł  s i ę  w  m a ł o  w a ż n y  s p ó r  z  W o l -  
d e m a r a s e m ,  z a m i a s t  m y ś l e ć  t r o c h ę  w i ę c e j  
o : nie  b e z p i e c z e ń s t w i e  z e  s t r o n y  N i e m i e c ?

M in .  P i ł s u d s k i  o ś w i a d c z y ł  p o  z ło ż e n i u  
g o d n o ś c i  p r e m i e r a ,  ż e  o g ó l n e  d y r e k t y w y  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  p o z o s t a j ą  w  j e g o  r e k u .

' S.

O d j a k i e g o ś  c z a s u  p r o w a d z i  s i ę  n a  ł a 
m a c h  t a k i c h  d z i e n n i k ó w ,  j a k :  k o n s e r w a t y w 
ne „-Czas11 i „ S ło w o 11 w i l e ń s k ie ,  —  s a n a c y j -  
n o - l e w ic o w y  „ K u r j e r  W i l e ń s k i 11, i s o c j a l i 
s t y c z n y  „ N a p r z ó d 11 —  w a l k ę  z t .  7,w. w s c h o -  
d n io - s ło w ia ń s k im  o b r z ą d k i e m  n a  nasz .ych  
k r e s a c h .  Z a p o c z ą t k o w a ł o  t ę  -walkę „ S ł o w o 11 
w d leń sk ic  a ta k ie m ,  n a  u n j e  h is to ry c z n ą ,  i  n a  
o b e c n ie  s z e r z o n y  o b r z ą d e k  w sc h o d n io - s ło -  
w ia ń s k i .  N ie  b r a k ł o  —  rz e c z  sz c z e g ó ln a  o b o k  
p o w a ż n y c h  a r g u m e n t ó w ,  t a k ż e  ś m ie s z n y c h  
z u p e łn ie ,  j a k  n .  p .  żc  —  k s i ę ż a  k a t o l i c c y  p r a 
c u j ą c y  w  t y m  . o b r z ą d k u  z a p u sz c z a ją ,  b r o d y .  
W y w -o d v  W l o w a 11 w a lo ń sk ieg o  p o p a r ł  w  t \ t . h  
d n i a c h  „ K u i j e r  W i l e ń s k i 11, o r g a n  „ m a s o n ó w 1, 
w i le ń s k ic h  (pos . OkulicK, b. d y r e k t o r  d e p a r 
t a m e n t u  w y z n a ń ) ,  j a k  ,się mów"i. Z a r z u c i ł  k i e 
r o w n i k o m  o b r z ą d k u  w s c h lo d n io - s ło w ia ń sk ie -  
g o  r o b o t ę  a n t y p a ń s t w o w ą  i d z ia ł a n ie  w b re w  
p r z e p i s o m  k o n k o r d a t u .

N ie  d z iw i ł o b y  n a s ,  g d y b y  t ę  k am p a n jc ;  
b y ł  w s z c z ą ł  i p r o w a d z i ł  „ N a p r z ó d 11, n a w e t  
„ K u r j e r  W i l e ń s k i 11. D z iw i  n a s  je d n a k .*  g d y  
w  te j  w a lc e  z  k a to lick im  ob rząd k iem  w id z i
m y  o r g a n y  z iem ia ń sk ie , ja k  „ C za s11 i „ S ło 
w o 11. B y ł a ż b y  to  i n s p i r a c j a  o b ę c n e g o  t jy r .  
d e p a r t .  w -yznnu?  J e ś l i  t a k  t o b y  n a le ż a ło  z u 
p e łn ie  z w ą tp i ć  w  p r z y g o t o w a n i e .  p . Potoc-' 
K-ego d o  k i e r o w a n i a  d e p a  r t a in e n tć m  w y zn a i i .  
S p r a w a  j e s t  b o w ie m  c a łk i e m  p r o s t a  i j a s n a .

K o ś J ó ł  .katolicki cechuje  <liicli misyjni-. 
. . .w iadom  s w e j  m isji  w o b e c  lud/,1. j j c i ,  s z e r z y  
n ie z n u ż e n ie  i w s z ę d z ie  z n a jo m o ś ć  w ia ry  
C h r y s t u s o w e j .  N ie  b y ł b y  s o b ą ,  za pi z o c z y łb y

sw o im  z a ło ż e n io m ,  g d y b y  z a p r z e s t a ł  a k c j i  
m i s y jn e j .  K a ż d y  k r a j ,  k t ó r y  g o  u s ieb ie  t o 
l e r u je  p r z y n a j m n i e j ,  z t e m  s-ię l ic z y .  N ie  zna  
g o  t e n ,  k to  s ą d z i ,  że g o  p o t r a f i  zm u s ić  d o  z a 
d o w a l a n i a  się „ s t a n e m  p o s i a d a n i a 11.

N ie  o d  d z i ś '  z w r a c a  K o ś c ió ł  u w a g ę  n a  
W s c h ó d  s c l i i z m a ty c k i .  I  n ie  z n a  hist-orji , k to  
m is ję  n a  n a s z y c h  w s c h o d n ic h  k r e s a c h  u w a ż a  
z a  rz e c z  n o w ą .  B y ła  o n a  t a m  z a w sz e ,  k i e d y  
w a r u n k i  p o l i t y c z n e  n a  to  p o z w a la ły .  I  b y ł a  
w- R os j i  .. D z iś  s ię  z m ie n i ły  m e t o d y . - Z a m i a s t  
z n a n e g o  n a m  z b .  G a l ic j i  o b r z ą d k u  g r e c k o 
k a t o l i c k i e g o  „ u n i c k i e g o 11 p r o w a d z i  s i ę  o b r z ą 
dek  Wfjcliodinio-katolieki. Rzeęz to  metod, 
k t ó r y c h  o c e n a  na leż y  d o  w ła d z  k o ś c i e ln y c h .

A le  „ S ł o w o 11 i „ C z a s 11 t w i e r d / ą ,  ż e  ten  
o b r z ą d e k  z w r a c a  ^się p rzec iw  in t e r e s o m  p a ń 
s t w a  i n a r o d u .  C z y z b y  w o le l i ,  żeby  m is jo  n a  
n a s z y c h  w sć l io d n ie j i  k r e s a c h  o b ję l i  g r e c k o 
k a t o l i c c y  m is jo n a r z e  p o d le g l i  Ivs. m e t ro p .  
R z c p ty c k io m u ?  B o in n e g o  w y jś c i a  n iem a! . . .  
Z r e s z t ą  wr e z e m ż e  t a  .szk iu la  dla, in t e r e s ó w  
n a ro d o w y ch "?  Wijizak m i s j o n a r z e  ci p ra cu ją ,  
w y łą c z n ie  w ś ró d  n ie p o l s k ie j  lu d n o ś c i ,  M ó w ią  
po r o s y j s k u  z n ią .  J a k ż e ż  m a ją  s ib  z n i ą  k o -  
m m n k o w a ć ?  C zyż  so b ie  w y o b r a ż a  . .C z a s 11, 
żeby ' m o g l i  coś  z ro b ić ,  gcD-bv do sw o ic h  c e r 
k w i  po] k i  j ę z y k  w p r o w a d z i l i ?

R z u c a m y  p y t a n i a ,  k tó r o  „się s i lą  rzeczy ' 
n a s u w a j ą ,  g d y  s ię  ś ledz i p o le m ik ę  . .C z a s u '1 
i „ S ł o w a 11. Aż d/.iw, że s ię  <e d z ie n n ik i  w-rła- 
ly  w tę  w a lk ą ,  k tóra .  na. t a k  s ł a b y c h  o p ie r a  
s ię  p o d s t a w a c h , ,. C z a s  na w y c o f a n ie  się 
z ( w d o  ^ w o j e n n y c h 11 p o z y o y j .

M a  królewskiego dyktałoraznaroilem
KRÓL FU A B  I ZABURZENIA W  EG 1 PCI £.

P o d a liśm y  w czoraj  liczbę zab itych , ran-1 w ojennych  do  Alok.-andr.ji prz"z L ondyn  odpo
wiedział ostrą  nofą, z pro testem  przeciw „m ie
szaniu sin r z ą d u  bryty jakiego w spra wy E g ip tu  
w ew n ę trzn e11. Oczywiści© teraz, już  nic (nie bę
dzie Mac D onaldow i rąk  wiązało w- sio,simka 
do r / ą d u  &idky Paszy.

Ale też  dopiero  teraz  zaczną się p raw dziw e 
trudności,  t a k  dla E gip tu ,  j a k  i dla, Anglji ...
,  D la E g ip tu ,  bo —  zdaje  tnę •— musi ęp zy j ić  
i O decy du jące j  ro zg ry w k i  między  królem Fu- 
adcrn a  N ahas P aszą ,  o iio k ró l nie us tąp i 
wcześniej, z czem się już  zaczynają  l i c z y ć .. 
Mo i d la  Nuglji. bo odejście  Funda  i Wyierncgo 

w y k o n a w c y  jeg o  woli S id k y  P aszy  odda  rządy 
nad kra jem  zd ecydow anie  iw-ohio-śę.iowe.mu i na- 
c.jninalistyc/.nemu o-lmzowi ..Wafió1: „środkowe"’ 
jak ieś  w y jś c i a /b e z b a r w n e  rządy , nie mają. w  ta. 
kich gorących ,  ja k  obecne, chwilach wielkich 
szans.

I w ówczas s tan ic  przed Anglją w całej g ro 
zie problem egipski,  problem, k tóry  ze wzglę 
du na geograficzne  polnżonm E giptu , rlecydc 
je o in iper ja ln - iii e.liarakterzf. W. Brytan,ji. 
tacy ,  k tó rzy  tak  bardzo biorą, sobie te -wypad
ki do  serca, że- .sadzą, Iż przez szereg  ftajhliż 
s /y ch  la t  cala u w a g a  Anglji hędz.-e się musiała 
skonec-ntrow.ić na, Egipcie.

Dwie się w  związku z temi w ydarzen iam i 
n asu w ają  uw agi:

1) Tmpc.rjum B ry ty jsk ie  trzeszczy coraz g ło 
śniej. T rzeszczy  w  Ind ja eh, w  P a les ty n ie ;  trze -z 
czy t.ei-jtz w  Egipcie .  „W afrl11 p ro k lam o w ał os
t a ł  nio za wzorom Ind] j b o jk o t  wszelkiej współ- 
p racy  z Anglikam i.

2) Od lat 8  p róbuje  k ró l F u ad  iść j r z e d w  
narodowa" i w alczy  z pa rlam en tem . J e g o  o s t a t 
ni zam ach  n a  k o n s ty tu c ję  j e s t  j u t  p ią tym  z r z ę 
du P rób n ie  jedn ak  naproźno . Im więcej gwal 
t.ów, tem w iększy  opór ludności.  Nahafc P asza  
urasta, d o  rozm iarów  niezmiernie popularnego  
nieporlległościowea Z.iglula, P aszy ;  a Fuad. 
choć o toczony  policją, czuje sio jed n a k  riiep°- 
wnio w  K airze  i m usia ł  się schronić  pi-za w y 
sokie m u ry  s t a re g o  zam ku  w  A leksa r  Irji.

Bo nie m ożna „uszczęśliwiać"’ narodu wbrew  
jego w oli! W. Z

nych i uw ięz ionych  w  K a iro  w  związku z jrcR 
m ch am i,  k tó ry c h  w-irlow-nią by ła  sto lica  Eg ip tu  
w  d n iu  21 b. m. .Jest t o  ty lk o  cjn-zod av wmlm 
trw ająoe j od p:iru tygodni .  P rzed  rozrucham i 
w K a i ro  b y ł y  ro z ru ch y  w  A leksandr ii ;  r ó w n o 
cześnie zaś  z  n iem i —  rozruchy, w, P  ir t  Sai.i 
"Wszędzie purzj chodzito d o  rozlewu k rw i;  obce- 
m e  d o k o n u je  się ' a resz tow ań .  D o Alei.-andrjl  
p rzy b y ły  d w a  o k rę ty  w ojenne ,  ,vysla.T‘« ;prztv, 
rząd  Mac D ona lda  d la  och rom  E u ro p e jc zy 
ków.

Obecnie  rz ą d  egipski ch w ali  się że —- przy
go to w an ia  d o  ro-zrnchow b y ły  m u  xnane, ż" 
wzniecone oskPnip  zaburzan ia  „spaliły  r,a 'pa
new ce ,  i  że rząd  j'-eD, panem  s y tu a c j i1'.

Zdaje  się je d n a k ,  że k o m u n ik a t  rządowy 
ty m  razem  prz-edi ta w ia  s tan  rzeczy  n a jzu p e ł
n ie j  fa łszyw ie. A ni nic spal i ły  na  jmnewen ro-z 
ru ch y ,  fck-oro przyszło  w szeregu  mia t  do  d łu 
gich wal,k-na ulicach. ani rząd  nio j e s t  panem  sy  
óiacji.  O sta tn i"  -zaś, jak ie  z E gip lu  n ad  h o d z ą  
w iaaomości,  w ręcz  już; zaprzeczają, ost-atmięm-u 
twiiordzeniu; każą- s ię  liczyć n a w e t  z  abdykacją  
króla Fuada.

W łaśc iw ie  bowiem je g o  osoba  stanowi ja,- 
d ro  w a lld  w  E gipcie  od paru  ty go dn i ;  n a w e t  
s to s im ek  d o  Anglji i s p r a w a  niepodległości u- 
s tąp ify  przed n ią  chw ilow o n a  d a lszy  y.lan.

P r z e d  p a ru  t y g o d n i a m i  w r ó c i ł  7, l . o n d y n u
do K a i r a  . p r rm j« r  i  przy tvódca n ac jo n a l is ty cz 
n e g o  stroiynictwa „ W a fd 11, N ah as  Pasza . P,'ro 
cił n ie  posunąw-szy a n i  o  k ro k  n a p rzó d  sp raw y  
zupełnej suw erennośc i E g ip tu .  N ie  zgodził  się 
n a  o k u p ac ję  angielską S ud anu ,  słusznie sądząc ,  
żo -okupacja źródeł Nilu  przez obco państw o , 
g roz i łany  ciąg le  Egiptown utra tą ,  n iep o d leg ło 
ść’. T e p o rażkę  swe.go po li tycznego  przeciwni
k a  w yzy sk a ł-  k ró l F u ad .  Zwoln ił  r z ąd  Nahasa. 
Paszy ,  w  jeg o  miejsce z am iano w ał oddanego  
sobie S id k y  Paszę, a  ses je  parlam entu  w  t r a k 
cie ro z p raw  budżetow-yoh: zatnkna.ł, mszcząc,
się n a  n im  za uchw alę, która gw ałcicieli kon
stytucji skazuje n a  dożyw otn ie roboty przymu
sow e i kary pieniężne dc 10 tys . funtów . Ot, 
coś w  rod za ju  polskich w y d a rz e ń  z bi"ż. roku...

Ma je d n a k  k ró lew sk i  d y k ta t o r  Egip tu  prze
ciw sobie  nie „ rm i t ro d e w 11, lecz j-edr.olitą, i 
w  d o d a tk u  b a rd zo  silną, p a r t ję  („W.ifd"’ ro z p o 
rzą d za  w  parła, men Cie J /5  m anda tów ) .  O tom- 
zda je  się, zapomniał.  R ycb to  też  odczuł sk u tk i  
swej lekkom yślnośc i .

N a  dz ień  21 b. m. , w a fd ]  ści;l z.a poiwiedzieli 
zebrani© sw o jeg o  k lubu  poselsk iego  w  g m achu  
p ar lam en tu .  K iedy  im je d n a k  polic ja  uniem ożli
w iła  odbycie  zeb ran ia ,  d o sz ło  do  rozruchów, o 
k tó ry c h  już  w  te leg ram ach  donosiliśmy. R ó w no  
eześnie wpłynęła, d o  k ró la  p e ty c ja  posłów par- 
t.ji . W a fd '1 o sesję, nadzw ycza jną ,  parlam en tu  
w  dniiu 20 b, tu. "Wypadki t f św in ler.ą  więc. żo 
kró l F u a d  wcale nio jest. „panom położenia” , 
ale, że  przeciw ni?, w y p a d k i  w yras ta ją ,  mu p o 
n a d  głowę. i

Nie k o n iec  je d n a k  n a  tem. K ró l  F u a d ,  wzgłę 
dnio- jeg o  pre-mjer, b y ł  na ty le  n ie ro z trop ny ,  żo 
m a jąc  ju ż  przeciw  sobie prawi© ca łv  p arla 
m en t  i  p r a w ie  ca ły  n a ró d ,  sprow-okował jeszcze' 
rząd angie lski .  N a  wysiani© bow iem  o k rę tó w

zjaeh'. Co się zaś ty czy  owpgo „ u n ik an ia  j ą d r a  
k w e s t j i11, to  rzecz ma się naszem  zdaniem  ta k :  
—■ ten, k to  ma p ietensje  i „.ozsądz.e postu la ty1", 
powinien je  w ypow iedzieć i dopiero potem do
m agać się od strony przeciwnej określenia sta 
now iska. N ow y D z ien n ik11 jed n a k  tego  nie z ro 
bił, ja k  wogóle ży do s tw o  polskie k tó re  umie 
ty lk o  żale rozdaezać przed ca łym  światem, i fał 
szow ać w y p ad k i  (h is to r ja  z Kowlem), ale o 
„ ro zsąd ny ch  p o s tu la ta c h 11 milczy. N ie nasza za
tem wina, „źe „jądro11 k w estji żydow skiej ciągie  
jest tajem nicze i że sio d y sk u s je  toczą  raczej 
na m arg inesie  k w estj i  żydow skie j ,  niż n a d  nią. 
Jeżeli „N ow y D zienn ik11- dobrz© życzy  sw em u 
naro do w i i p a ń s tw u  polskiem u, nioeh —  pros i
my —  ustali  owe „ ro zsąd ne  p o s tu la ty 11 żydo- 
g twa, a  na pew no n k  bedzje miat pow odu do 
s k a r g  na  . .przemilczanie11 ze s t ro n y  „C iosu  N a 
ro d u 11.

Kapłani rcęczeitnidy.
Skazanie księży katolick ich  w  Charkowie.

"Przed jiafu dniami p isaliśmy już  o procesie 
ducho w ieńs tw a  k a to l ick ieg o  z dieccj: K am ie
nieckie, j, k tó r y  sio odbył w  C harkow ie  i za 
k o ń c zo n y  zosta ł  skazan iem  księży  rz y m sk o 
ka to l ick ich  n a  dziesięć l a t  więzienia, t.  j. n a  
karę  na jw y ższą  w ed łu g  k o d e k su  sow ieck iego  
po karze  śmierci.

Sądzeni byli- 1) ks. prjił. J a n  św idersk i ,  
ad m in is t ra to r  apos to lsk i  diecezji K a m k n ie c -  
kiuj, 2) ks. kari. J a n  Lew ińsk i,  dz iekan i p ro 
boszcz winriicki, 3) k a n o n ik  i sziimbr-lan p a 
pieski ks. W ik to r  S tronczyńsk i ,  proboszcz rmj- 
rafski,  -t) prałat, ks. B. Szyszko, proboszcz gró
decki, fi) ks. M aksymiljan  T u row sk i ,  dz iekan  
moli] luw.-,ki i proboszcz szarogródzKi, $) ks. 
K w aśn iew sk i,  proboszcz p łoskirow ski 7) ks. 
St.  K asp rzy ko w sk i ,  proboszcz śn i tkow sk i,  8) 
ksŁ .lun L ad y g o ,  d z i rk a n  i prolmszcz tarno- 
ródzki, 9) ks. Antoni Kobejt^ p roboszcz [cEztyń- 
ski, 10) ks. Franc iszek  Czyraki, proboszcz jijr- 
moliniceki i inni.

J e d e n  ty lko  k?. Sz].>zko un ikną ł k a ry  z po
w odu ciężkiej niemocy, ' 'o zos ta l i  sk azań cy  
mają, b y ć  dla odbycia  k a r y  w ywiezieni do^ J a 
rosławia

W śród  skaza n y ch  k a p ła n ó w  księża- Lew .li
sk i  i S trończy ńsk i  są, ludźmi w wieku etarsżym , 
zmęczeni i schorzali .  Dla. nięli dziesięcioletnio 
więzienie ró w n a  się karze  śmierci.

N ależy  p iry te m  mocno podkreśli", żo k a p ła 
nom tym  nic udow odn iono  ja k ie jk o L 1 mk w iny  
lub  pngwah-i-irPS, p raw  so-w ieckic-n. S ą d z o n o - ich  
i skazan o  jodynie  za  to. że byli bu piana rei k a 
to l ick im i i spełniali g o r l i r i e  obowiązki k a p ła ń 
sk ie  w  tru d n y ch  w pro s t  do  pomyśleniu  'warun
kach.

S ow ie ty  podp isu jąc  t r a k t a t  pokojow y z Eol
ską. zobow iązały  sin w yraźn ie  do  szanow ania  
wolności re ligijnej na, lerenai-h, k tóro  prze.l 
rozbiorami n a leż a ły  do  Rr.plto.j. J a k  Moskwa,
t ra ktu j e  Bwo zobowiązania,  ś w i a d c z y  wymown,© 
proces c h ar k ow sk i  i luel iowieuetwa kat ol i ck i ego 
Pil, PfifJsJn.

Ó tej  l iowoj  ęnwierl .Lcj  zduridni [low-injen 
1’lon-iedzieć .się s zeroko ogół  kalolick* w PplSCfi 
i poza  je j  gra.nrea.mi.

S ow ie ty  drwią, sobie z p m t e s l ó w  św ia ta  
clirześcijań,-kiego, a le  każda, ich zbrodnia  p rzy 
bliża ty lk o  chwiię  pm ipc liue iua  m ia ry  cierpli
wości Bożej.

Rząd Obrony Narodowej
n r a n o w a n y  24 l ipca 1920 r.

P rezes  R a d y  m in is trów  — poseł W in ce n ty  
W itos.

W i c e p r e z e s  —  poseł łg n a c y  Daszyński.  
M i n i s t r o w i e :
S p raw  zagran iczn ych  —  E ns t .  Sapieha. 
S k a rb u  —  poseł W ł. G rabsk i  (Nar. dem.)- 
Kolci —  dr. K aź ,  Bartel..
A prowizacji —  S tan .  Śliwiński.
P ra c y  —  E dw . 1’ep low ski (N . ;P  17 ")- 1
O św ia ty  —  poseł Maciej R a ta j  (PSL.). 
Pocz ty  —  poseł Wł. S tes łow icz (K. pr. kou.) 
R o ln ic tw a  — poseł Jn l .  P o n ia to w sk i  (Wyz- 

b olenie,).
S p ra w  w ew nętrz .  —  poseł L. S ku lsk i (NZL-i 
Spraw iedliw ości —  S tan .  N ow odw orsk i 

(Oh. D.)
R o b ó t  publ. —  Gabrjel N aru tow icz .  
P rzem ysłu  j handlu  —  W . Chrzanow ski.  
S p raw  W ojsk .  —  gon, Józ .  Leśniewski.
M. d la  zaboru ptuisk. —  Wł. K u ch a rsk i  (N. 

dem.).
K u l tu r y  i sz tu k i  dr.  J .  Henriett.
Ki©r min. oiriźnaoy zdrow ia  —  dr. Wr Chodź

ko.
R ząd ten s k ła d a ł  się 7, p rzedstaw icie li  w szys t  

k ich ów czesnych  s t ronn ic tw . N azy w an o  go  R z ą 
dem O brony  N arodow ej lub  rządem  ko ahcy j-  

i nym.

0  jądro kwestii źvdnws5t'e'.
Na. n a sz  a r t y k u ł  o od grzew an iu  przez „Czaa1" 

r f tponw ialiago pom ysłu  a sym ilac ji  na ro do w ej 
żyd ów  z p o l s k a  odpow iedzia ł „N o w y  D z ien n ik11.
Ale, choć odpow iedz ia ł  d!uższvm a r ty k u łe m , m e  
powiedzia ł rzeczy  najw ażnie jsze j . . .

Zavzuca  „Głosowi N a ro d u 11, że wielki pro
blem po ruszony  w „Czasio11 zredukow-al do a s y 
milacji na ro d o w e j,  p om iną ł „asym iłac ję  p ań s tw o  
wą.11, i „un ik a  w y so ce  n iew y g o d n eg o  i n iem iłe
go  j ą d r a  problemu t. 7.1 1 . k w e s t j i  invzględuienia 
rozsądnych  po s tu la tó w  żydostw a  po lsk iego11, co 
w y su n ą ł  „C zas11 w  sw oich  a r ty k u ła c h .

Asymilacji p ań s tw o w ej specja ln ie  nie poru-  ̂
szy l iśm y  is to tn ie ,  w  nasze j polem ice z „Cza 
s e n v ,  bo asym ilac ji  p ań s tw o w ej żyd ów  — po
w iedzm y: lepiej lo jalności żyd ó w  względpm
p a ń s tw a  polskiego —  pośw ięcam y dość  dużo 17 lipca odbył się -w G ró d k u  Jag ie llońsk im  
miejsca w  n a sz y m  dziennikm p rzy  różn ych  oka- i b i rd z o  licznie obesłany z jaz d  po w ia to w y  Ckrz,

Zjazd wftiatoufj Ghrz. Dem.
w Grodku Jagiellońskim .
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D e m o k ra c j i  P rz y b y ło  n a d  .Kilku ks ięży  z po 
w ia tu ,  pozatcm  rej remontowane b y ły  licznie 
w tzy e tk ie  w ars tw y  Na zjazd p rzyb y ł  w  imieniu 
Za.rza.iu Ci;* D na  M ałopolskę  W schodn ia  p o 
seł Dr. R iy la .  ' '

Z jazd  zaga i ł  p. b u r m is t r z  H a p k a  w ita jąc  
serdecznie  p rzy b y ły ch  d e leg a tó w ,  pocrem  w y 
b ra n o  p iczyd jum , w  skład  k tó r e g o  weszli p. 
H apk a  z G ró d k a  Jag ie l lo ń sk ieg o  i p. H ab ud a  
z R o d a ty cz ;  s e k re ta rzo w a ł  p. d yr .  Spis.

D ługi i piękny referat, w yg łos i ł  nas tępnie  
pos. B ry ła ,  om aw ia jąc  cele i  zadania. Chrzęść. 
D em okracj i .  Ideo log ja  .jej o p a r ta  jest ściśle ( 
zasady. K ościo ła  ka to l ick iego .  C h ry s tu s  n a k a 
zyw ał wlszystkiin j a k o  g łó w n ą  zasadę  życia mi
ło ść  B og a  i m iłość  bliźniego. T a  miłość bliźnie 
go  w  życiu publicznem kładzie  ja k o  pierwszą 
j o b s taw ę  życia spo łecznego  zgodę i pokój apo- 
łeczny  T a  miłość  w zajem na je s t  też  pod s taw ą  
d z ia łan ia  Chrzęść. Dcm., k tó r a  zajmuje s t a n o 
w isk o  po jed n an ia  i zgody  i zawsze do tego  e°- 
łu  zdązac  będzie. W  refcrae.ie sw ym  piof. B ryła  
podkreś la ł ,  że n ap -w n o  w szy scy  P o la cy  s to ją 
c y  w  TĆżnych obozach, dążą, jak  najszczerzej 
do  d ob ra  p ańs tw a  choć to  dobro  rozm aicie  r o 
zumieją W e  w szy s tk ich  w a żn y c h  i pi żelomo- 
w y ch  cliwilach będzie Oh. D. s ta ra ła  się prze-, 
rzucić  m o : t  zgody  między w szystk im i ka to l ic 
kimi i n a rod ow ym i e lem entam i, i szerzej n a 
w e t ,  m iędzy  w szys tk im i P o lak am i N astępn ie  
omówił p. B ry la  sp ra w y  polityczne i gospo
darcze.

W  dyskusji zabrał pierwszy głos p. Spis, 
mów iąc o potrzeb ie  w ychow yw aniu  fypu Po- 
Iaka -ob yw ate ła .  N astępnie  E s .  K anon ik  Bil- 
czewski zwrócił uw ag ę  na k o n k e z n  iść p r z e 
strzegan ia  zasad ka to l ick ich  i moepój; obrony 
kościoła  przeciw fa łszyw ym  i n ikczem nym  a ta 
kom  obozu antyehrzcsciiań ,-k iego. n as tępn ie  o 
za le tach ,  ja k ie  powinni posiadać ludzie s to jący  
na  świeczniku spo łeczeństw a.

P rzem aw ia li  nas tęp n ie  p. Ł yb a .  p. Ślipko o 
s t a i i e  rękodz ie ln iczym  i je g o  po trzebach , p. 
S ikora o -d o l i  ro ln ika  i po trzebach  jego, p Mil
ler o pensjom owa niu m łodych ludzi. p. Pisz o 
k a sa c h  Sfcfczyka. pow tórn ie  Ks. BiięsÓwski o 
k o o p e ra ty w a c h  ro ln iczych , oraz p. Lechowicz 
o sp raw ach  o rgan izacy jnych .  N a zakończenie  
d ysku s j i  j .  pos. B ry la  przemówił jeszcze raz 
o dpow iada jąc  na pytania  i s tw ie rd ź i j ą c  zgo
d no ść  poglądów  zebranych .

N i  zakończenie  d o k o n an o  w yborów  Zarżą 
d u  Pow ia tow ego  Ch. D. na pow iat Oródoeki. 
S k ład  jego j i ś t  n a s tęp u jąc y ;  P rezes —  K»- 
Prof .  B iałowąs, w iceprezesi: p. H a p k a  Szcze
pan i p, H abuda .  S ek re ta rz  —  p. d y re k to r  Spis 
ska rb n ik  — p. W . ś l ip k o  cz łonkow i0 za rzą 
du —  Ks ban!  R zewski z Gr,-Jk.i . p. Lecho
wicz €  DoJmian, Ks. K anonik  Lachowicz z ,Ja 
n ow a , p \!:.-jew.=ki ze Staw czan . p. J ;  Fu łańsk i 
z H°nryków.ki. p. Wołc-szyn pączek, ik gnuny 
Milat.yn, p. Ad. K nnd iak  z G ródka, jr. J .  S i
kora  z Mfesany, Ks. P rK Ł y szckarezy k  z Pow it-  
na p. J  F a łk iew i iz  naczelnik  gminy z Czer 
iarn, w. A. i-w lo  zy-- k u j i e c  z Baru

Rozw ój Oli. P- w powiecie Gródeckim poślę 
puie b a rd zo  szybko i roku je  jak  n Jjlejwzc na
dzieje.

Jim
Ukr? ńscy gimnazjaliści okradali m aste!
Od dwóch lat młodzi w łam yw acze grasow ali 

w łłrzezanarh.

W ładze  policy jne  w B rzeżanarh  wpjew. t a r 
nopolskie .  tra fiły  na t ro p  wielkiej b a n d y  z ł"  
dzieji i w łam y w aczy ,  w- Skład k tó re j  wchodzib 
uczn iow ie  m ie jscow ego g im nazjum  ukra iń sk ie  
go. Na trop  te j  b and y ,  od k ilku  la t  c ra su jące j  
bezkarnie ,  trafiono po  w yk ryc iu  k r a i r e ż y  32 
i pół z ło tego  wT k ancc la r j i  dy r .  ginin. j a iW w .  
W  tok u  dochodzenia  stw-ierdzono. że kilku ucw  
nfów  gimnazjum ukraińskiego w w ie’ u or) 17 
do 19 lat —  od dw óch  lat bezkarnie okradało  
różne sk lep y , instytucje, oraz poszczególne o- 
so b y , A resz to w an o  trzech g im nazja l is tów , a na 
in n ych  sp raw có w  złożono ć o n ie s k m e  do sądu.

ŚM IE FC  GÓRNIKÓ W .

Na kopa ln iach  Zagłębia  D ąbro w sk iego  w y 
d a rz y ły  się w- osta tn ich  dniach dwa nieszczę
śliwa w-ypadki. m ianow icie  w  podzb-miach ko
palni „R ed en ” w  .D ąbrow P  Górniczej oberw ały  
się zw ały  w ęg la  po strzale  dy n am ,to w ym , za
sypu jąc  p racu jąceg o  tam  g ó rn ik a  Szczepana 
J lo rań sk iego .  ktÓTy w sk u tek  odniesionych ran , 
po w ydobyciu , g o  z pod gruzów', w k ró tce  zmarł. 
Drugi w y p a d e k  w y d a rzy ł  się na k o pa lr r  „H ele
n a 11 w- K lim ontow ie , gdzie W czasie spuszcza
n ia  drzewa d o  szybu w- kopalni uderzana  zosfa- 
ła. dwszlem od k ie r a tu  w  głowę robotn ica  An
ton ina  Zagała .  ktÓ T ą w stan ie  cieżlUm od wie
ziono do  szpita la .

I ZBROJONY STATEK  LITEW SK I NA 
NIEMNIE.

Na Niem.nl" w' r e jo n ie  D ruskion ik  u k a z a ł  
się s t a t e k  l i t e w s k i ,  u z b r o j o n y  w' trzy  k a r a b in y  
m a s z y n o w e  i m a t ą  a r m a tk ę .  S ta te k  pod p ły n ą ł  
pod Dniisk ien i l  i. p o c z e m  z a w r ó c i ł  i popłynął 
z  powrotem  wgłą-o terytorjum litew sk iego.

K M  23 >Sn S .N .P .  w  M o s z a
D nia 13 łipca b. r  odby w ał się w Olkuszu 

Zlot Zw. S tow arzyszeń  Młodzieży Polskiej die
cezji Kieleckiej. Zlot ten obesłany ł>. licznie 
(około 500 imudzieży obo jga  iplei) w y w ar ł  na 
mieszlknńca-ch naszego d osyć  ospałego m ias ta  
duże wuażenie. Je szcze  silniejsze, ale mniej 
przy jem ne wrażenie  w yw oła ły  zgrzyty , spowo
d ow ane  .postępowaniem m iejscowych „wiel
kośc i" .  Zaczęły s4ę na k ilka  dni ,przed zlotem 
na  posłodzeniu k o m i te tu  H o norow ego  Zlotu.

G dy ks. Po loska . gen. sek re ta rz  Związku 
zaga ja jąc  zcbran '0 ,  po in fo rm ow ał zebranych o 
idei i celach S. M. P. oraz oHprzygutowy wanjrjfe 
zlocie, zabra ł  g los  iprof. F ija łkow ski ,  prezes 

. .Sokola11 w' serdeczny ch Słowach dając wyraz 
radości,  że Związek obrał Olkusz jak o  •miejscu’ 
zlotu, oraz dz ięk u jąc  za uprzednio  o trzi manę 
już zaproszenie  w yraził zgodę na udział ..So
k o la 11 w uroczystościach z lotowych. Po prof. 
TijaIlkowskim ,poprosił o glos Dr. Łapiński 
(zaproszony do  K om ite tu  w zupełnie prywM- 
nym charak terze) i chcąc, uniem ożliwić .udział 
„S o k o ła "  w zlocie, postaw ił nonsensow ny wujo 
Sek, aby organizacjo mundurowe udziału w 
uroczystości nie brały, gdyż narażają tern (?) 
na szw ank  apoli tyczność  S. M. P. i. że o ile 
..Sokół” m a  koniecznie  w ziąć  udział w zlocie, 
wówczas zgłasza on (nb. nieproszony- przez ni
kogo) udział w uroczystości i t. zw. „Strzelca"  
(specjalnie w Olkuszu nj«\p-ioszącego się dobrą 
oninją). Dr. Ł ap ińsk i o trzym ał w yjaśn icnm  z 
u s t .k s .  Poinski. k tó ry  w' paru slcwa®h dał w y
raz radości z powodu udziału . .Sokola" pod
k reś la jąc  Im da ..Róg i O jczyzna" b Łm a m  te  
dwie organizacje. ale s tanowczo i f o n le ty lka  
we wlasnem indeniu. ale fnkżez-w imieniu ks. 
B iskupa  k ie leck iego  zastrzegł się przeciw urlzia 
łowi (nieproszonemu!) ..StrzMca". będącego  or
gan izacją  n aw ekroś  pa r ty jn ą  i polityczna,, m a - 1

jące go  już  sw o ją  n ie s ław ną  historję.
P. Ł ap ińsk i opuścił iposicd zonie i poszedł 

do  m agistra tu . P o  k ilk u n as tu  m inutach  obradu
ją ce  dale j  zebranie o trzym ało  liścik, od p. bu r
mistrza Starkie-wicza w k tó ry m  zgłosił w y s t ą 
pienie z K om ite tu  H onorowego. Ns drugi dzień 
p rezeska  P a t ro n a tu  S. M. P. p, Kocon Iowa 
o trzym ała  list, w k tó ry m  p. burmistrz jeszcze 
raz wyjaśniał,  żte udziału w Zlocie nie weźmie 
bo jego pog lądy  idą po  lin.ji . .całkow itego po 
parcia rządu i czczenia Pilsudsjóicgo. k tó ry  
..dał Polsce wol-naść” . T a k  sam jeden! bez ni- 
czyjej pomocy, własną. . .ho jną '1 rgką. P. St.ar- 
kie-wicz może je d n ak  być pew nym , że orga 
nizato-rzy Zlotu n ie  poszli i nic pójdą ..z tymi. 
k tó rzy  ideologjc m ar -z a lk a  zw alczają" ,  bo 
tcm. co nie istnieje w alczyć nie można. T a k  
ja k  się nie da  zam knąć  drzwd, k tó r e  nie były 
o tw arte .  T a k ą  rzecz m-ogą p o tra f ić  ty lko  rządy 
p, ri l-sudskicgo. k tó r"  zam knę ły  niootwarty 
Sejm. U koronow aniem  tej korespondencji  byl 
urzędowy lis t  p. starostyC-Sfanirciwskiego 

• W  litście t.y.m p. s ta ros ta  oświadcza. !źf nie 
może się pogodz.ijć'- z w ykluczeniem  udziału 
•.Srzelea" w  uroczystości ,  w  k tó re j  «>ę chętn ie  
przyyjmuje uczesnic tw o ..Sok*da". Muszę też 
pisał p. s ta ros ta  —  uzależnić  moją obecność 
na uroczystośc i od odwołania, tego zastrzeże
nia. 7aznaczam . ż"  "■'owyż-sze nic jest. b y n a j 
mniej zgłoszeniom udziału . .S trzelca” , k tó r y  'ej 
sp raw y  wogble nie rozw aża ł"

Mćmn odmowy' udziału władz w u roczys to 
ści 71ot sic odbył i był nap raw d ę  im ponują-y . 
T y lko  -jakby n a  zlea" 7.1otowi w  chwili p rze
marszu pochodu R. M P. nrzod s ta ro s tw em  w 
drodze na  grób p o w s ta ń c ó w  .celem złożenia 
tam wieńca, na g an k u  tegoż  starostw a ukazał 
■uę... woźny, , S- J
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Lato w naszych uzdrowiskach.
himkweneja gości w -dnl- 

■m sie. Dziennie przyjeżdża
K rynica  Zdrój

zym ciągu zwjgjk 
150 do 21)0 osób. Mimó’ w zras ta jącego  napij 
wu gośisi c e n y 'u t r z j  m snia  n u  idą w górę; ow j  
ce i ja rzony  naw et luitainaly. Dzięki ćeiowym 
z irządzepiom  Zarządu Zdrojowego kuracjusze 
nie c:dczu-.ają też  lu akn  kąpieli  muier,aónych- 
P o go da  znowu piękna, słoneczna. Różnych 
a t rak cy j .  s tosoM iie  do u,pudobaii.tgoś-i n :0
brak. bVael'kióm p r w c  lzwi-iem cioszą się w y
cieczki d o  Piirnin. Czorsztyna. 7,Mkop:incgo i 
Czechosłowacji, urzą l/.aue przez ..Orbis-'.

Jastrzębie Z d i ć .  Frekw encja  w rek u  bież
na ogól n :eco mniej,sray jniż w poprzednim. O 
pomieszczenia nader  ła two, łp e n y  u m ia rk o w a
ne —  pi.Koje od 3 5  zł P o g o d ą ;  zamienna.
F d e lk iP m  ip>w o d z e n ie m  e :e s z ą  s i ę  r c u n io n y  w 
s a l i  K asy n a  Z Iro .jow ego .  Całodzienne u t rzy 
manie od 2— 12 zf. . ,

Kcsów. Leysnica dra  Tai nawufkisgo zapeł
niona. briejsoa wolne ,-a jeszcze w pcdiojacii 
w sp ó ln rch  / (d w u iso b o w y  ch i w •mir.,.-7.kaniąr.h 
przez Lecr.nicę wj naąętych. Regulam in leczn:- 
C7,y obejm uje: rau ną  giiiriinaątyką. zabiegi w od ne  
oraz .półgodzinną p racę  fizyczna w porze przed 
południowej, k ró tk ie  i ła tw e ź&iuęgi popołudniu 
we względnie wycieczki. W  m iędzyczasie  k ą 
piele 'dci-)e€7jnr j pT-w:otrz,ne na k tó re  p rzezna
czony  jest, czas dow olny między zabiegami, a 
pora-mi jędnemia Djcln ja rśko-ow ocow ą surów 
ką. postem (głodówką) leczy aie ty lko  do b ro 
wolnie.

Mcrszyn Se^nn w dalszy ni ciągu dopi-uic .  
C-odz.irnnic p rzybyw ają  'coraz  tn nowi k u ra c ju 
sze. D r ia  3 sierpnia organizuje  się tu wielki 
festyn l e m y  przy w.-póludziale p-uibRczrn iści ze 
Stry ja . '  p rzew idyw ane  jes t  również prz; byeie 
wycieczki k w a c ju s z y  z T n isk a w c a  Dochód 
przeznaczony na fundusz budow y kośció łka 
w Morszynic M ieszkań w ipensjcnafach ped- 
d-oStatkiem. Geny w szędzie  bardzo  niskie.

T ru fkaw iec .  P ierw szy  turniej \ tc-nnisowy 
urządzony  pod egidą L. K . T. z  ini-cjatywy

wlaściciela T ru sk aw ca  p. Jarosza, obesłany zo
sta ł  bardzo silnie przez W arszaw ę. K rak ó w , a 
zwłaszcza przez Lwów. K ąpie le  so lankow e i 

■plaża na Pomiankach truskawk-ckich m ają wici 
kie p o w o d zen ie . '

Marcinkowice. Lipieę-.'' zgrom adził gości ze 
wszystkich  p raw ie  dzaekiie Polski. W eso ły  n a 
stró j zdrowe powietrze. w v borne  pożywienie 
w y tw arza ją  w dworze marcinkortk-kim w y ją t 
kow ą sympatyczną, atmosferę. Dzięki u ła tw io
nej kom unikacji  au tom obdow ej.  (-własność o w o  
ru) goście rh m n ie  zwpodzają ^z,nrsztyn. P ien i
ny. Rt. Racz. ru iny  zam ku w Rożnowie. Poza 
fem go-ście używa ja kąjńefi w D unajcu . .

Niemirów Zarój. W ieie p ro jek tow any ch  za
baw: fes tyny  n a  dochód kap licy  i kolonji dla 
dzieci. Z osta ły  o-twarte kąpie le  -w wielkim b a 
senie o n rzep lyw ająeej  ■wadzie, nad k tórym 
urządzono p iaszczystą  p laże i k ab iny  do  rozbie 
rania się. W y sz u k an o  ukryte  w  gąszczach  d w a  
źródła, używane- w daw nych  la tach ,  a obecnie 
zapom niane  J e d n o  jes t ba rdzo  obfite, icemibro 
w ane cegłą, p rzypom ina sm akiem ..Naftusię" 
truskaw iecką .

Z akcpane .  P ogoda  u trzym uje  się. Ruch 
gości s ta le  się w zm aga .  WielKie-m ułatw ien iem  
dla publiczności je s t  otwiarcie dw orca samo- 
cnodowego. z, k tó reg o  rozchodzą, się au to bu sy  
we w szystk ich  k ierunkach  (K raków . Morskie 
Oko, Szczawnica, . Poronin . .Jaszczurówka, 
Szmeks. K oście liska  i t. p.). Zakopa.ne obecnie 
zna jdu j-  się w  pełni sezonu, co w id ać  ta k  -.z 
ruchu ulicznego, k o ło w eg o  jak  również z wd"i- 
ki-ego przepełniania w  iąka iach  re s tau raey j-  
nych. Ceny u t rz y m u ją  się na jed-nynr pozio
mie.

Żegiestów. W obec  dużego pow odzenia  u ku 
racjus7,r. Zakład  Zdrojow-y hedzie o tw ar ty  
pr zez ca ły  rok. O p ła ty  poza sezonem głów 
nym z rycza ł tow ano  w ten sposób, że ipobyt. b ę 
dzie się ka lku low ał  około  U  zł. dzienni0. Zgło 
sz«ni.a .przyjmuje Zarząd Zakładu.

Ukraińscy ira tu m ś c ! podpalaczami.
Przed -kilku dniami donosiliśmy o pod pa

l e n iu 'b u d y n k ó w  gospodarsk ich  gen. Malczew
sk iego  (b. min. spr. wmuk.', we wsi Wislnboki 
pod Lwow em. W  związku z śilcdzt.w^m are.izto 
wano jak o  sp raw ców  (podpalenia A  abso lw en
tów gim nazjum u k ra iń skw g o  we Lwcw .c . a 
mianowicie Mich. K uram ana .  Mich. Sap.ow- 
skiego  i Iw. K uziem skicgo  z R em enow a. p o 
łożonego obok W is)obok<>w oraz W as. Cygana 
i parobczaka Włodz. K rem nick iogo  z 7.ap- 
forva.

Proces o własność Baranowicz.
N a w ok and ę  Sądu  O kręgow ego  w N ow o

g ró d k u  w płyn ą ł  n iezw ykle  se nsacy jny  proces 
cy w iln y .J ^ h o d z i  tu o praw o w łasności do t e ro- 
nów  m ia s ta  Baranow icz? . G łów nym  powodum 
w proces je  u b iega jącym  s ię; o sw oje praw a, 
jes t n ie jak i Markiewicz, szofer tak só w k i w- P a 
ryżu. W a r to ś ć  ob jek tu . o k tó ry  toczy  się spór 
je s t  o lbrzym ia , ze w zględu  n a  n iezw ykle szyb

kie t.empo, w iakiem ro z ra s ta ją  jsic ekonom icz
nie B a r ą n o w i c z e .  P ro c°s  budzi ogrom ne zain'- 
tere=owame.

KOLO ZWIĄŻKU OCHRONY KRESÓW ZACH.
W  DOBCZYCACH.

W ub. niedzielę odbył się w  D obczycach 
(pow. myślenicki)  w ice obyw ate lsk i,  poświę
cony  sp raw om  k resów  zaehonnieb i położeniu 
P o la k ó w  za kordonem . P o  przem ówieniu  prof. 
U rb ań czyk a  i Dra Ż yiy  zebrani uchwalil i  za ło
żyć K oło  m iejscowe Z. O k  Z. Prezesem  w ybra
no Dr. K. K ozłow skiego, Zarząd  Kola p o s ta n o 
wił urządzić,;1 w połowie s ierpnia  m anifes tac ję  
z okazji 10-Iecia p leb iscy tu  na Mazurach i W ar- j 
mji o raz p rzy łączen ia  do Polski Śląska C ieszyń
skiego, Sp iszą  i Oraw'y.

N ależy  zaznaczyć,  że w D obczycach  przeby
w a ją  na  kolonji dzieci polskie z G. Ś laska w Picz-'

! bie 50.

Od W y d a  w.aiictwa.
Po dzisiejszego numeru „Giosu 
Naroau“ zafąezamy olan&iety 
F. K. O. z prośbą do T. Abo
nentów o  nrc&i& ra^eSesfam e
prenuniem y za miesiąc iłierpitsri
i uregulowanie zaległości za 

poprzednie m iesiące. 
Równocześnie uprzejmie przy
pominamy w celu uniknięcia  
nieporozumień, ż e  za  k a ż d ą  
zmianę adresu należy się do

płata groszy 50.

X  f f l .

Walny kiot Sokolstwa polskiego 
w Ameryce.

W  T o ledo  odbył .się w a ln y  Zlot S ok o ls tw a  
Polskiego, przy udziale stu k ilkudzies ięc iu  d e 
lega tów  -z różnych osad polskich. P ro je k t  prze
niesienia głów nej Siedziby S ok o ls tw a  do De
tro it nic doszedł do sk u tk u  i pozostała  ona n a 
dal w Pittsburgu. Prezesem  w y b ran y  został pou 
now nie  dr. S tarzyńsk i.  Zjazd uchw alił  o dzn a
czyć srebrnym i kizyżaani Legji S ok o ls tw a  k i lku  
zasłużonych  obyw ate li ,  a m in p rezesa  Zwnąz- 
ku N a ro do w ego  Polskiego, J a n a  Romaszkiewi- 
cza. prezesa Zjednoczenia  Pol.  R. K., Olejni 
czaka i in. N a - tę p n y  zlot c-dbędzie się w Chi
cag o  w r. 1933.

Pieczać na dłoni zamiast biletu Kolej.
Z pow odu  kiepsk ie j  g osp o d a rk i  sowueckiej 

na ko le jow ych  dworcach- w  Moskwie zabrak ło  
n iedaw no b ile tów  p rze jazdw ych . C hcąc  aniknąć- 
s t r a t  i zadowolić  publiczność, je den  z u rzę d n i
ków  ko le jow ych  w ynalaz ł  d o w c ip n y  sposób 
„p rze jazdów  bez b ile tów ". K ażd y  u d a ją c y  się 
w  podróż dochodził do k a s y  w p łaca ł  na leżność  
za bilet, i o t r z y m y w a ł  pieczęć k o le jo w ą  n a  d ło 
ni oraz nap is  o łówkiem chemicznym, do jak ie j  
stoji jedzie.

W Cnicago mieszka 400 tys. Polakńw!
P olacy sio ją  na czele w szy itk icn  narodow ości.

A
W e d łu g  świeżo og łoszonych przez Assoc-iar 

ted  P ress  obliczeń ludnośc i  m. Chicago, P ola
cy  liczbowo stoją .ia czele w szystk ich  obcych  
narodowości. Jest obecnie w C hicago Polaków  
uiodzcnycb w P olsce 400 tysięcy . D rug ie  miej
sce zajm ują N iemcy, k tó rych  liczna s ięga  350 
ty s ięcy  I r la n d c z y k ó w  je s t  175 tysięcy , W ło
chów  i Czechów po 150 tys ięcy ,  M urzynów  200 
tys ięcy , C hińczyków  2.356. a  Jap o ń c z y k ó w  
300. . - - -

„ IS K R A "  NA D A L E K IC H  MORZACH.
Dtfia 21 b. m. żaglowiec m ary n a rk i  wojen- 

n°j O. R. P. . .Iskra" w yszed ł z S an tiago  de 
Cuba. u d a ją c  się do N °w  Port .

MOŻNA SIĘ UPIC NA BERMUDACH
P ar la m en t  w ysp  B ermudzkich  odrzucił p ro

je k t  us taw y , mocą k tóre j ,  zgadnie  z życzeniem 
Sfa-nów Zjednoczonych miała b y ć  zab ron iona  
sprzedaż  tru nk ów  w y sk o k o w y ch  podróżnym , 
odjeżdżającym do A m eryki.  P a r la m e n t  uznał, 
że us taw a ł a k a  b y łab y  po-gwałceni°m wblmości 
obywatelskiej .

ANGUJA POD WODĄ.
W  ciągu  os ta tn ich  dwu d n i  w  różnycH czę

ściach A-nglji sp ad ły  obfite deszcze. W ś ro d k o 
wej i w schodnie j  części Anglji .  u lew ne  deszcze 
p a d a ły  bez p rz e rw y  w c iągu 30 godzin, w y rz ą 
dzając- pow ażne szkoóy .  W h ra b s tw ie  L 'nco lus-  
h ire  wiele dom ów  s to i  pod  w odą  a po la  wyglą* 
dają  jak  jezioro. \

ŚMIERĆ OD ŚMIGŁA SAMOLOTÓW. '
W ed łu g  doniesień z H es ton  (Angłja)' v. 

R edern ..  k tó ry  leciał na  aw icne tce ,  p i lo tow a
nej przez v. O er tzena  w y sk a k u ją c  z sam o lo tu  
w chwili lądow an ia  zosta ł  ud e rzon y  śmigłem 
i poniósł śmierć  n a  miejscu.

O negdaj p rzy  lądow aniu  a p a ra tu  na lo tn i
sku w P u c k u  zab ity  został śmigłem ppor ma
rynark i Z. Podnórsk i.

Wiązienia w Stanach Zi. przaoełnione.
Przyczyną ma być ustaw a prohibicyjna0

Roi-zT u trzym an ia  fe 1-eralnych - w ięzień  
w S tanach  Zjedn. w zrósł  w os ta tn ich  pięciu la
tach  więcej niż podwójnie. W  r. 192.) kongres  
uchw alił  na cele l i t rz rm ap la  więzień federa l
nych  sumę 3,386.926 doi. a  11,878.845 d e k  na’ 
u trzym an ie  sądów. W  roku  bieżącym zaś „ j d  
że, n a  u t rz y m a r le  więzień w ynos:  8,170.091 
lol..J a -na u trzym an ie  sądó w  federa lnych  
15.604.396 doi. W ładze  federa lne  p rz y z n a ją  ot- 
■warcie, że przepełnienie więzień, a  za tem  i 
wzrost, kosz tów  u^rzym am a w ięzień  i  sądów  
powoduje u s t a w a  n roh ib icy ina . B y ć  m oże  zresz 
tą .iż j-e-st to  p ro p a g a n d o w a  k a m p a n ja  t .  zw 
. .mokrych", czyli p rzec iw ników  u s t a w y  prohi- 
bicyjnej 'd o m a g a ją c y c h  się jej z r i e sn n ia
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B s i l r o n i s M c f a .

N ie w olno nam się  im ać żadnej ostrej broni —  
od światofcurezych uchw ał —  także ty lk o  oni. 
Zatem  panom z sanacji rzekniem  na pociechę, 
że ieh zw alczać będziem y n iew innie —  bo śmie-

[chem.
Zaczyna się:

P l e r c i i i  P S a r c i n a ----------
(na Z jazd prezesów  Zw. Leg ion is tów ) 

Z apytał mąż, co pragnął, aby było lepiej:
„K to  nam w  obyw ateli takie cnoty  w szczepi, 
jak  honor, cześć dla w ład zy , praw poszanow a

n ie ? ”
—  „T o nasz referat” —  rzekli z pyehą roko-

[szanie.

Ł e g a i n u .
R ozpraw iali raz m ądrzy ludzie w pewnem  mie-

fście
O legaln ym  przeciw ko złym  rząnojn proteście. 
W trącając sw e  trzy  grosze do prawnej debaty, 
rzekł sanator: „N ajlepiej w y to czy ć  arm aty!” 

D alszy  c iąg  —  w tece.

Eugenjusz W oj tych.

X ite*at*M va,  f t i n o ,  t e a t r
DOKOŁA SPUŚCIZNY LITER A CK IEJ  

OKKANA.

W śród pism, pozostaw ionych  w  tece przez 
4. p. Orkan a  znajduje s ię  w yk oń czon y  zupeł
nie dram at w ierszem  o B eniow skim . Dramat 
tern oparty  jest o  n iew ykończon y fragm ent dra
m atu S łow ack iego .

W  KALISZU B U D U JE  SIĘ TEA TR.
Z K alisza  donoszą nam, iż  M inisterstwo  

w yzn ań  i ośw iecen ia  publ. przeznaczyw szy 15 
ty s . zł. na budow ę teatru k a lisk iego , w płaciło  
tytu łem  pierwszej ra ty  5 ty s . zł.

N A JW IĘ K SZ E  K IM ) N A  ŚW IECIE.

Eiug. Zukor, przedstaw iciel „ Param oun tu”, 
ośw iadcza w  gazetach , ż e  firm a jego  w  naj
bliższej p rzyszłości przystępuje do budow y naj
w ięk szego  na św iecie  k ina w N ow ym  Jorku. 
B ędzie to  gm ach o 72 piętrach. W idow nia po
m ieści 6000 osób. P odobno za sam grunt za
płacono 9 mil jonów  dolarów . Budow a teg o  ol
brzym a w ym agać będzie zburzenia dw óch  
ogrom nych teatrów , obecnie sto jących  na tym  
płaco.

S. p. profesor Konrad Dynowski.
N aukę polsk ą  dotknął znowu cios w ielki. 

W  dniu 21 ban. po krótkich  cierpieniach zmarł 
jeden  z najznakom itszych praw ników  polskich, 
prołesor un iw ersytetu  w arszaw sk iego  śp. K on 
rad D ynow sk i. U rodzony w  B erd yczow ie na  
Ukrainie, po  skończen iu  un iw ersytetu  w  K ijow ie  
pośw ięcił s ię  Zmarły pracy w  sądow nictw ie, 
zacząw szy  od posady sekretarza sądu pokoju, 
przeszedł przez w szy stk ie  szczeb le  h ierad iji 
sądow ej, kończąc na stanow isku  senatora Se
natu  petersburskiego, gd zie  zaja.ł jedno z czo
łow ych  stanow isk . D la P o lak a  i kato lik a  b yła  
to  ikarjera n iezw yk ła , 'którą zaw dzięczał jed y
n ie  ,sw oim  w ybitnym  zdolnościom  i w yjątkow ym  
cechom  sw ego  n iezłom nego chara '-*°ru.

— — itmmwri&uwm i i ■■■— b— ga—

Największa lokomotywa świata.
T o w a rz y s tw o  ko le jow e  N o rthe rn  Pacif ir  

w S ta n a c h  Z jednoczo ny ch  puści ło  obecnie  
w  ru c h  n o w ą  s w ą  lo k o m o ty w ę  „Y ellow stone” , 
k tó r a  j e s t  n a jw ięk szy m  paro w o zem  świata.. 
W a ż y  ona  505 ton , p o s iad a  d łu go ść  38  m tr .  i 
s a m  jej ru s z t  je s t  n a  6.75 m. d ługi; 'w ęg la rk a  
je j zaś zmieścić m oże 96 to n  w o d y  i 27 to n  w ę
gla.

Radjo jako środek przeciw szkodliwym 
owadom.

Dzienniki a m e ry k a ń s k ie  d o no szą  o jeszcze 
jednem  zas to sow an iu  ra d ja ,  k tó r e  w y d a je  się 
dość  n iep raw d op od ob ne ;  n a  p lan tac jach  w  o k o 
licach W a sz y n g to n u  użyto  fal radjow ych jako  
środka przeciw ko szkodliw ym  ow adom , k tóre  
niszczą drzewa ow ocow e. N ow y ten sy s te m  w y 
na laz ł  dr. B u rg lan d  i zad em o n s tro w a ł po raz  
p ie rw szy  w  W aszy n g to n ie .  Z as to w a n o  5 klw. 
n a d a jn ik ,  w y tw a rz a ją c  p rąd  o 30.000 v o l t  n a 
pięcia; po obu s t ro n a c h  s a d u  u s taw io no  w y so 
k ie  a n te n y  sieciowo w y s ta ją c e  o m e t r  ponad  
w ierzch o łkam i drzew. P o do bn o  w szy s tk ie  szkód  
liwe ow ady, znajdujące, się n a  d rzew ach ;  z o s ta 
ły  zniszczone.

1900 kamieni w żołądku.
W  K av ad a r .  w  Ferbji.  s y n  jednego  z m iesz

k ańców . 9-le tn i  F e rd y n an d  Nikolic za łożył się 
z k ilku  innym i chłopcami o to, k to  z nich po
tra f i  p o łk n ąć  'więcej kamieni.  N a ty ch m ias t

Ś. p. Wacław Szymanowski.
Ze ś. p. W ac ław em  Szym anow sk im  schodzi 

do  g ro b u  ty p  a r t y s t y  d a w n eg o  a u to ram en tu ,  
jeden z ty c h ,  co w y so k o  dzierżyli sztanciar 
sz tuk i narodow ej,  u w a ż a ją c  j ą  za  kap łańs tw o . 
W ierze  w  szczy tność  sw ego a r ty s ty c z n e g o  po
wołania  nie sprzen iew ierzy ł s ię  aż  J o  k o ń c a  
życia.

Zm arły  a r t y s t a  na leż a ł  u  nas  do  n a jg ło ś 
n ie jszy ch  przeds taw ic ie li  im pres jon izm u w  rzeź
bie. a  j a k o  rów ieśn ik  znak om iteg o  rzeźt iarza 
fran cu -k ie g o .  R od in a ,  z w ielk icm p rz e k o n a 
niem i gorliwością, p ropagow ał ó w  k ie runek ,  
r e p re z e n to w a n y  przez w ie lk iego  F rancu za .  Ju ż  
n a  law ie szkolnej w  W arszaw ie  w y k a z y w a ł  
m ło dy  Szym ano w sk i  n iepospo li te  zdolności m a 
larskie  i rzeźbiarskie .  S tąd  zab ra ł  do P a ryża  
m łodego  a r ty s tę  C yp r ian  G odebski i ksz ta łc i ł  
go  u  .siebie nad  S ek w an ą  przez la t  pleć. S zym a
n ow sk i  m ia ł  w ielkie uzn an ie  zagran ica , a dzie
ła jego  zdobią dz iś  cudzoziem skie  galer je .  O trzy  
m-af on sze reg  zaszczy tnych  w yróżn ień  i odzna
czeń. Z nane  są je g o  dzieła, m a la rsk ie  i rz, żb iar  
skin, 7, k tó ry ch  n a jw ażn ie jsze  w ym ieniliśm y 
■wczoraj wie w zm iance o śmierci a r ty s ty .  Po rw ą 
n y  t ę s k n o tą  stworz/ui ia  w ie lk ie j rzeźby  d e k o 
ra cy jn e j ,  rzeźbi Szym ano w sk i  w la ta ch  1910 — 
1912 dużych rozm ia ró w  kom pozyc ję  p. t., „ P o 
chód n a  W a w e l1’ —  k tó r a  to  rzeźba  miała, s ta
n ą ć  na- dz iedz ińcu w aw elsk im  —■ spełnienia 
sw ych  m arzeń  je d n a k  n ie  d oczeka ł  się a r ty s ta

.W osta tn ich  la ta ch  śp. W . S zym anow sk i 
mniej m alował,  j e d n a k  z okresu , w  k tó ry m  po
św ięcał się m a la rs tw u ,  pozos ta ł  sze reg  cennych 
jego  p ra c ,  że  w ym ien im y  ty lk o  . .C arm en” (por
t r e t  a r ty s tk i  T lerm anów ny). . .P ie ro tkę” . „ K łó 
tn ię  hucułów®. ..Modlitwę® ( t ry p ty k i .  „ T k a c z a ” , 
„U pa ł” ,.Z ko śc io ła” . 7, dz ie ł rzeźb iarsk ich  w y 
różn ić  trzeba, p race ; „ W ia t r ” . „Śm iejące  się fa- 
8e“, „Leśna, dziewczyna®, „M ac ie rzyń s tw o ” i 
„ K a r y a ty d a ” . „Mickiewicz po inp row izae j i” a, 
p rzed ew szys tk iem  s łyn ne  pom nik i Chopina, i 
G ro t tg e ra ,  p om n ik  S ło w ac k ieg o  w  K rzem ieńcu  
i z n a n y  pow szechnie  „P ochód  n a  W a w e l”.

Śp. W a c ła w  Szy m an o w sk i  spędził w K r a k o 
wie k i lk an aśc ie  lat, życ ia ,  w  c iągu  k tó ry c h  s twn 
rz y ł  na jlep sze  sw e  dzieła  rzeźb ia rsk ie ,  p r z y b y ł  
do  K ra k o w a  w  r. 1906, b y  w y c h o w a ć  tu  cz te 
rech sw oich syn ów . O drazu  zab ra ł  się do p racy  
n a d  dziełem, do  k tó rego  n a tc h n ą ł  gn w idok  
W aw elu ,  g dz ie  w łaśn ie  śp. Z y g m u n t  Mendel r o z 
począ ł  r e s ta u ra c ję  Zaniku . S zym ano w sk i ,  czło
n e k  K o m ite tu  O dnow ienia  W aw elu ,  pow zią ł  pro 
je.kt zam knięcia  czw arte j  ś c ia n y  dziedzińca za ni 
k ow eg o  (po zburzeniu  tzw . k u ch n i  k ró lew sk ich )

w y so k ą  k o lu m n ad ą ,  n a  k tó re j  k ro czy łb y  o rszak  
k ró lów  polskich. B y ł  to  s ły n n y  „P ochód  n a  W a 
w el” , o lbrzym ie  w  koncepcj i ,  g łębok ie  i naw sk ó ś  
o ry g ina lne  dzieło rzeźbiarskie ,  zaw iera jące  k i l
k ad z ie s ią t  f igur  od św. S tan is ław a  i B oles ław a 
Śm ia łego  aż  po p o s tać  Z y g m u n ta  III i Skarg i .  
Z n a n ą  je s t  w a lk a ,  j a k a  rozgo rza ła  około tego  
dzieła .  W y w o ła ło  ono podziw  ogólny, n iek tó re  
jeg o  g ru p y  (h u m a  n  i ś c i, średniowiecze) 
u znan o  za  gcn ja ln e  a le  K o m ite t  W aw e lsk i  nie 
zd ecy d o w a ł  się, n a  w y k on an ie  go w b ronz ie  i 
umieszczenie  n a  W aw elu .  „P o ch ó d ” s ta ł  się 
p raw dz iw ą  tragcdją ,  a r ty s ty ,  k tó r y  w łoży ł weń 
wiole ł a t  bez in te resow nej p ra cy .  Obok „P ocho
d u ” p o w s ta ł  w okres ie  k rak o w sk im  „P om nik  
C hop in a” . S z y m an ow sk i  zdoby ł p ie rw szą  n a g ro 
dę n a  p ro je k t  tego  p o m n ika  w  W arszaw ie , 
n a  k i lk a  l a t  p rzed  wojną, (w ju ry  zas iad a ł  m. in. 
rzeźbiarz  f r an cu sk i  Bourdelle .  tw órca  „Mickie
w icza” w  P a ry żu )  ale pom uik  s t a n ą ł  dopiero 
w wolnej W arszaw ie ,  (w A lejach U jazdow skich) .

T u  w  K rak o w ie  s p o tk a ł  S z y m an o w sk ieg o  
w r. 1911 ciężki cios: w c iągu k i lk u  ty g o d n i  
zmarli mu dw aj mali synow ie , n iezw y k le  u t a 
le n to w a n i  ch łopcy . Ojciec w y s ta w ił  im na, cme.n 
ta rzu  R ak ow ick im  piękny  pomnij? g ro bo w y , 
k tó r y  w raz  z ocieniającenii go  w ierzbam i pla- 
cząecm i tw o rz y  niezwykłą, ch a rak te ry s tyczn ą ,  
g r u p ę .  P o  19 la ta ch  obok  sw y ch  dzieci ułoży 
się tu  Ojciec na  w ieczny spoczynek .

P rzez  p racow nię  S zym an ow sk ieg o  przy ul. 
ITcłclów przesunę ła  się c a ła  elita um ysłow a P o l
ski. którą, int-orsowaly i fa scy n o w a ły  nie ty lk o  
dzieła  a r t y s ty  ale i sam  Szym anow ski ,  jeg o  nie
zw yk le  myśli,  s ą d y  i p ro jek ty ,  ca ła  jcg.o b o g a ta ,  
oryginalna,, w y bu ch o w a  osobistość. ł>o na jb l iż 
szych  jogo p rzy jac ió ł  należeli zmarli już  J a 
cek  .Malczewski i X. prof. Z im m erm an. P a s jo n u ją 
ce rozm ow y, ja k ie  to czy ły  sic w  jego  domu, 
obe jm ow ały  obszerny  za k re s  sp ra w  nio ty lko  
a r ty s ty c z n y c h ,  a le  p rzodew szystk iem  n a ro d o 
w ych .  S z y m a n o w sk i  bowiem w y ch o w a n y  w k u l 
cie w ielk iej poezji , p rzy jac ie l  TVŁ Mickiewicza i 
P a d e rew sk ie g o ,  b y ł  ro b ak iem  z sercom płemit n- 
nm, patrjotą . n iez ło m n ym  i nam ię tny m .

Po  w ojnie  S z y m a n o w sk i  przeniósł się na 
dwa. lata. do R zym u  a. potem zam ieszka ł  w  W a r 
szaw ie . Od l a t  10 o d d aw a ł  się znowu g łów nie  
m a la rs tw u ,  ta k  p o r t re to w e m u  (po r tre t  marsz.- 
R a ta ja )  ja k  i roclzajowomn. ,

B y ł  to  cz łow iek  wielkiej prawości,  te m p e ra 
m e n t  n a w sk ró ś  a r ty s ty c z n y ,  u m y s ł  g łę bo ko  w y 
ksz ta łcony .  P o ls k a  n ie  um ia ła  n ie s te ty  w y z y 
sk a ć  jeg o  ta len tu .

Cześć J e g o  pamięci-  a j .

fport.

A Jednak kręci się
W  przyszłym  sezon ie ujrzym y sześć dźw iękow ców  polskich.

0 0 0

Pomimo Tiicuatannych u ty s k iw a ń ,  pomimo 
z łow różbnych zapowiedzi i pon u ry ch  h o ro s k o 
pów  —  już  sy g n a l izu ją  nam  rea l izac ję  6 m>- 
w ycb  fi lmów polskich. O to  one:

„N a Sybir” (scenariusz  W . Sieroszew skie
g o  i A . Sterna) reż. Szaro ( tw ó rc y  „P rzed w io 
śn ia ” i  „M ocnego cz łow ie ka"  i in.) —  film 
dżrwiękowo-śpinwny bez scen  m ów ionych . O b
sada ;  J. Sm osarska, A. Brodzisz, Bodo, Fren
kiel, B. Sam borski i in.

Reż. M. W aszynski (rcaliza.tor „K ultu  cia
ł a ” i „ B a n d e ry  .miłości"), u k o ń c z y ł  zdjęc ia  do  
n o w e g o  obrazu  dźw ięko w eg o  z w k ła d k a m i  mó- 
wion&ml w  j - c h  w e rs jach :  polskiej i  niem ieckiej 
p. t .  „N iebezpieczny rom ans” (scenariusz :  A. 
Strug i A. Stern). Grają, tu :  n iem iecka  a r t y s tk a  
B. Arnaim oraz  B. Sam borski. P o  z atom bierze 
udzia ł  szereg  a r ty s tó w  rew jow y ch ,  oraz  chór 
D ana z P ogorzelską i K rukow skim  n a  czele.

W  s ta d iu m  real izac j i  zna jdu je  się p ierwszy 
film no w oza łożone j -wytwórni „B lo k"  p. t. „Jan
ko M uzykant”, k tó r e g o  scenariusz  o snu ty  nu 
tle  now eli  S ienkiew icza  nap isa ł  F. G oetel. Ro-

żyserjo objął R. Ordyński (kier.  prod M. Kra- 
w icz), w y k o n a w ca m i zaś  ról g łów nych  są: IM. 
Malicka, oraz n o w o o d k ry ty  .g w ia z d o r” W itold  
K ozikow ski-C onti.

„W iatr od morza” reżyserji  K. C zyńskiego  
n a  tle  S t. Żerom skiego (scenarjusz  W. Siero
szew sk i). O bsada z n a ko m ita ;  M. Malicka, A. 
Brodzisz, oraz K. Junosza S tępow ski.

Reż. K. M eglicki (rea liza to r  n i r u f u R j  „ H a l
k i”), n a k rę c a  d źw ię k o w y  obraz  „D ew ajtis” 
( scenariusz  pod ług  powieści R odziew iczów ny  
napisał K. Czyżowski) z Z. S zym ań sk ą ,  oraz 
A, K arew iczem  w  ro la ch  głów nych .

Nakoniec. w spom nieć  w y p a d a  o obrazie 
•wytw. „Leofilm 4’ z  Norą N ey  i d aw n o  niewidziu 
nyini na ek ran ie  Z. Sawanem  ( re t .  J. Gardan). 
T e m a t  n ie  zos ta ł  je d n a k  jeszcze  u s ta lony ,  

i , O gółem w i ę c  u j r z y m y  w  n ow ym  sezouie 
[sześć polskich filmów zrea l izow anych  w kraju. 
N ie  uw zg lędn il iśm y  w  zestawieniu  polskiej pro 
dukcji „p o x a ”, „Param ounti:” i „Metra”, reali
zow anej w p ra w d z ie  z a r ty s ta m i  polskimi, ałe 
całkow ic ie  n a  obcym gruncie .  ,

p rzy s tąp io no  do  zaw odów. P odczas  gd y  inni 
ch łopcy  udaw ali ,  że b iorą  kam ien ie  d o  u st .  
Nikolic po łyka ł  je  nap raw d ę .  G dy  p o łkn ą ł  
już  około 100 k a m y k ó w  wielkości z iarna  ku 
ku ry d z y .  n a s tą p i ły  boleści.  Chłopca po d d a n o  
naty-chmast operacji i w y d o b y to  kamienie,, n ie 
s te ty ,  operac ja  b y ła  j u t  spóźniona, nas tąp iło  
bowiem zak ażen ie  krw i.  w s k u te k  k tó re g o  ch ło 
piec' zmarł w  s t ra sz n y ch  m ęczarn iach .

Śmiech raków.
M uzycy  n ie je d n o k ro tn ie  w p ro w ad za l i  zw ie

rz ę t a  d o  sw oich u tw o ró w . M u zyk  niem iecki 
Bcetl iovcn, w  Sym fonji P a s to ra ln e j  zuży tk o w a ł  
dźwięki głosu  k u k u łk i :  K u , k u ,  ku , ku, a  w  pie
śni s k o w ro n k a  śp iew  te jże  p ta szyn y .  W  odgło
s y  zwierzęce w słuohiw al ,się n ie raz  bad aw czo  
francu sk i  m u z y k  Sain t-Sacns .  W  s w y m  k a r n a 
w a le  z w ie rzą t  w p ro w a d z a  on ry k  lw a ,  g d a k a 
nie k u ry ,  grucha.nio synogar l icy ,  szy b k i  te n te n t  
dz ik iego osła  i r y k  jeg o  osw ojonego  k rew n ia 
k a .  S ły szy m y  w  tym  u tw o rze  ciężkie k rok i  
słonia ,  św ie rg o t  p ta c tw a  leśnego  z k u k u łk ą  
sym fonji u p rz y to m n ia  n a m  w olny ,  m a je s ta ty c z 

n y  ru ch  p ły n ąc e g o  łabędzia .
Obok p ta c tw a ,  k tó ro  w y s tę p u je  zbiorowo 

w n ie jed n y m  u tw o rz e  m uzycznym , jak  np. 
w  od g łosach  la su  z opery  Z yg fry d  mcnjicckio- 
go  m uzy ka ,  W a g n e ra  i tentent, k o n ia  byw a 
chętnie  przez m u z y k ó w  zu ży tk o w an y .  S łyszy 
m y  go  w  w a lk ir ja c h  teg o ż  W a g n e ra  i w  kró lu  
ol-oh ro d a k a  jego  Schuberta .

O w ad y  zos ta ły  w p ro w ad zo n e  do u tw oró w : 
N iem ca  Jó z e fa  S tra u ssa ,  k tó r y  o d tw a rz a  lot 
łą tk i ;  L iado w a , ro sy jsk ieg o  m u z y k a ,  w p ro w a 
d za ją ceg o  d o  sw ej m uzyk i  tan iec  m osk itów .  
oraz naszego  kom pozytora ,  Szopena, k tó r y  s ta 
ra ł  s i ę  dźw iękam i o d d a ć  c h a r a k t e r  lo tu  m oty la .

Dość d z iw aczny  p o m y s ł  m iał m u zy k  f r a n c u 
sk i  Satic ,  p iszący  u tw ó r  m uzy cz n y  na tem a t  
śm iechu rak ó w , k tó r y  c h y b a  jed y n ie  w swej 
wyobraźni słyszał.

Czyja wina. — Któż to wybił u was szybę, 
Kaziku? — Mamusia, ale tatuś był winien, bo 
się schylił.

Finały turnieju tennisowego 
na Semineringu.

F ina ły  tu rnieju  tenn isow ego na Sem m t- 
ringu, w k tó ry m  brali udzia ł  m. in. g racze 
polscy, p rzy n io s ły  w yn ik i  n a s tęp u jące :

Gra p o je d y n cz a  panów: Menzel (Czecho
słowacja) bije T im m era  (H olandja)  6:1, 6:3, 
6:2. J e s t  to j u t  d rug ie  w  os ta tn im  czasie z w y 
c ięs tw o  Menzla nad  po w ażn ym  przeciwni
k iem  (przed k ilk u n a s tu  dniam i p o k o n a ł  Niem
ca Fr-wina).

Gra podw ójna : Bell (USA). A rtcns  (Au-
str ja )  —  Menzel. R o h m  (Czechosłowacja) 3:6. 
6:3. ć:7 , 6:3. 6:1. N ajbardzie j zacięta  w alka  
turnieju.

Gra pań: R y a n  (USA), zwyciężymi J ę d rze 
jowskiej. w y g ry w a  ła tw o  z Schom burgk  (Niem
cy) 6:2. 6:0.

Gra mieszana: R y a n  (USA). Hnglies (An- 
glja —  Noppach (Niemcy), Bell (USA) 6:2 6:4.

Dzienniki w iedeńsk ie  jednogłośn ie  p rzy zn a 
ją. iż tu rn ie j  ten by ł  jedn ym  z na jbardzie j in
teresu jących  w" tym  sezonie.

Rekordy światowe Walasiewiczówny.
IV czasie zaw odów  spor tow ych  u rządzo

nych przez A. A. U. (A m eryk ańsk i  Zw. L e k k o 
a tle tyczny) w mieście Dallas w  stan ie  T e s a s ,  
na k tó rych  Stanisław a W alasiew iczów na u s t a 
nowiła now y rekord  św ia tow y  w sko ku  wdał 
602 cm., znakom ita nasza rodaczka uzyskała  
jeszcze dwa w yniki lepsze od rekordów św ia
tow ych. Na 100 ya rd ów  zano tow ano  jej czas 
11,1 sok. oraz na 220 y a rd ó w  —  2->,2 sęk.; 
oba rezu l ta ty  lepsze cd oficjalnych rekordów  
światowych.

AUSTRIA V/ POZNANIU.
PZ P N  zezwolił W arc ie  poznańsk ie j  na spro

wadzenie  w  dniach 9 ; 10 sierpnia b r. ząwo- 
dowej d ru ży ny  wiorlmi-kiej A ustr ia ,  k tóra  nie
d aw n o  odniosła dw a zw ycięstwa n ad  Pol on j ą  
s to łeczną. , ,

DRUGA R U N D A  LIGOWCÓW.

J a k o  os ta tn i  mecz pierwszej ru nd y  ro zg ry 
wek ligowych odbędzie się w W arszawie sp o t
kanie  L egja— W arszawianka.

Poza, tem spotkan iem  odbędą  sic na p ro 
wincji dwa mecze drugiej rundy. W" Łodzi gra 
LTSG z Cracovią, liderem tabeli,  a  w Król. 
H ucie  w alczyć  bodzie Wisła z Ruchem.

Modne tkaniny bawełniane.
P iękn y kom plet sportowy.

S tosow an ie  się do  pa tr io tyczne j „mofly 
perka tikowej”  j e s t  tem mniejszą ofiarą, że  i w  
P a ry żu  m oda  tegoroczna  w najszerszej nrie- 
r'?!c uwzględnia tkan in y  ba,wełniane. IV pierw
szym  rzędzie —  pikę Robi się z niej na jroz
m aitsze  'przyhr.ania: kołnierze, plisy i m ankie
ty; podbija sic nią w y łog i przy k cist jurna eh z 
c-iemnych m a te r ia łów  w ełn ianych ,  szyje się ca
ło kam izelk i ,  bardzo zbliżone d o  męskich, za 
pinane  zprzodu, pośrodku , na rząd guziczków, 
lub też k rz y żo w an e  i w ycię to  w ragi.

Nosi s ię  również ca le  sukienki tennisow c  
z piki, w y zy sk an e j  w  rozm aitych  k ie ru nk ach  
prążków . Do tak ie j  suk ienki możn i nosić  żakin 
cik, również z białej piki, lub  też z wełnianej 
żorżety, w  żyw ym , in ten sy w n ym  kolorze. Be
re t  baskijsk i h a n z y  żakie tu  i guzików , FIó- 
cioraie pan to f le  n a  gum ow ej podeszwie. C a 
łość ba rdzo  sportow a, lekka  i es te tyczna .  P o d 
czas g ry  w t ru n is a .  be re t  m ożn a  z pow odze
niem zas tąp ić  s ia tk ą  z ko lorow ego jedwabiu.

D ru g ą  b aw e łn ia n ą  u lub ien icą  p a ry sk iego  
sezonu jes t  o rg an d y n a  (sz tyw ny b a tys t) .  Z nio 
zrozum iałych przyczyn, n i e .m a m y  je j  do tąd  
na n aszym  ryn ku ,  a  szkoda.  gdvż  jes t prze
śliczną tkan iną .  W  Paryżu  robi się z niej u ro 
czo, le tn ie  sukn ie  wieczorowe, u k ład an e  z ol
brzymich kw ie tn y c h  p ła tków , o barw ach  s to 
now anych .  Na,przykład: od s tan ik a  idą p ła tk i  
jasno  różow e, drugi rząd ich je s t  u łożony  n a  
p ła tk ach  b la d o  niebieskich, k tó re  t a m .  gdzie 
s ą  z a k ry te  różow ym  batys tom , przeg ląda ją  l i l j j  
wo. W reszc ie  u  dołu odsłan ia ją  swój. niezem 
nie za w na le w an y  błękit.  T ru d n o  o p iękniejszą 
hin:m on ję.

N ie s te ty  —  u nas trudno też  o organdynę. 
W yp ada  zadowolić, . s ię  b aw e łn ian ą  e tam ina, 
k tó r a  obecnie wróciła ,  również d o  Łaski P an i  
Mody.

Do najstarszego s k ła d a  f o r t e n ia n ó w  f ir r

W ł a d y s ł a w  B o  S o ń s k

K r a k ó w ,  Rynek g łó w n y  L. 34
nadeszły now e transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznycl 
które można nabyć po cenach hardzi 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firmi 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupni



•Br. x93J „GŁOS NARODU1' z ta ia  25-go lipca 1930. Rtr. «.

€o stucfra i
r v  j f e o f i g i w ę

Kraków, d n ia  24 go  l ipca  1930.
O;, s r a r t s k  21: św. Kryetyoy, sV. Włodzimierza.' 
,1"iv*pt e k  25: św. Jakóba ap„ św. Krzysztofa. 
P i ą t e k  25: ^rchód słońca o godz 3.13, zachód

c goaz. 19.17.

P O G R Z E B  Ś. P .  W . SZYM AN OW SK IEGO
odbędzie się dziś, we czw artek . N abożeństw o  
ża łobne w M pN ey  na  'Cmentarzu Raik-owickim 
odbędz:e się o 10-tej,  poczem  n a s tą p i  odpro
w adzenie  zw łok  do g rob u  rodzinnego.

Eiksiportacja zwłdk -w W arszaw ie  oubyia 
s ię  w czoraj o 5-tej. Zwłoki -wysiano sam ocho- 
dom do  K rako w a .

N a  T A R G O W IC Ę  W  K R  OKOW IE w dn. 
22-go b. m. ogóiem  spędzono 143 koni. —  Pła
cono (za 1 sz tukę): z a  kon ie  po jazdow e od 
350  do 700 zł., za konie  pociągow e lek k ie  od 
300  do 600 zł., za  komie rzeźne od 75 do  150 
zło tych.

Z e  spęazonycn  sprzedano: a) nn w yw óz
za  g ran icę  k ra ju  8 sztuk, b) na  rzeź miejscową 
6 sz tu k .  C en y  u t rz y m a ły  się n a  poziomic t a r 
g u  poprzedniego.

AUTOBUS W  IOW IE. ,1 R y szk a  w sk u tek  
nieprzepisowej jazdy  za jecha ł  d rogę  a u to b u s >  
Awl n a  d rodze  w  Czerniebowio. Szofer au to-  
•łmsti ch cąc  u n ik n ą ć  n a jec h an ia  n a  fa rę  sk rę 
c i ł  w bo k  i w.iechał d o  przy drożnego rrwiu^ 
u sz kad za jąc  m o to r  i podwozie. Od potłuczo
nych szyb odniosło lekkie poranienia 2 osoby.

P O P E Ł N IŁ  SAM OBÓ JSTW O  N A  L E T N I
SK U. P rzeby w ający  n a  le tn isk u  w  R ac iechow i
c a c h  ipow. Myślenice7; a r ty s ta  m ala rz  Zdzisław 
A n ton i  G orgon ,  falso R ysza rd  R y s to r  —  za- 
: strzeli!  się z rewoliwoni : Pow od sam obó j
s tw a  n ieznany .

PO ŻA R W  MYŚLEŃIGACH. Gnegdaj w 
n c c y  w y b u c h ł  pożar  w Myślenicach w dom u 

.na ryn ku ,  w s k u te k  nieostrożności służącej. 
'Ogień zajął sk lepy  i (przerzucił się n a  d w a  s ą 
siednio  dom y. P o  godzinie 2-ej iprzybyia w e
zw ana  s t raż  z K rak o w a  i d o  6-tej rano  zlikwi
d ow ała  pożar  p rzy  po m ocy  s t raży  m yślen ic
kiej . S t r a ty  w ynoszą  około 35.000 zio! vcli.- Za
g ro żon y  b y ł  b ud yn ek  s ta ro s tw a .

  o --------
KOMUNIKATY.

KURS T OIMŁZO-GAZOWY L, O. P. P. Ko
m itat miejski L. O. P. P w Krakow>o ’ urząd t a  dla 
swyeh członków w czasie (d  dnia 1 £•> do 30-go 
sierpnia k  r. be*p!»tr>y kr.rs iritormacyh.y o lo t
nictwie i iiazach.’ — Deklaracje pis- mro przej
muje 1 .'uto komilem nrt isk ieue  L. O. P, P„ Kv 
tu 1 U łów r y L. (i li . p-'1iC. codzi tm go i 
1 7-—1 fł-te.j do dnia 25 b. ni. włącznie. Wykłady, 
prowadzono przez oficerów 2 p. lotn., oubyw.y; 
się będą. na lotnisku w godz. od 17—20-tej. Ilość 
słuchacz)' ograniczona.

W YŚTAWA OGRODNICZO - PSZC7ELNICZ \  
W  KRAKOWIE. Staraniom Związku Ziemianek 
Ziemi krakowskiej odbędzio się w czadc od 2-> 
do 80 września, b. r. wystawa ogrodniezo-pszczcl- 
nir.za na. terenie parku dra Jordan? w Krakowie. 
I-Grle.m w ystaw y jest, przedstawienie produkcji 
ogrodniczej i pszezebnrzej. wyrobienie ogólnego 
poglądu na stan ogrodnictw* na terenie uzialalno- 
sci Zw-iązku, zazn.ijomionio odbiorcy /, towarem 
i produkcją, ogrodniczą, oraz zachęta do dalsze; 
owocnej pracy na tern polu.

Z tą myślą zwraca się komitet do wszystkich 
■prodtu ontów, zainteresowanych ogro Juictwctn. 
oraz miłośników i zaprasza do wzięcia jak n a j 
szerszego udziału w wystawie.

M O I N E  M IE S Z K A N IA  W  DOMACH A K A D E 
MICKICH. B ratn ia  r m u o c  S tu d en tów  U n iw e r s y te 
tu  J a g ie l lo ń sk ie g o  w K ra k o w ie  podaje 'flo w ia d o 
mości, żo przeznacza 18 miejsc na mteeaktuiia

Delegacja Izby handlowo-przem. u Prezydenta m
P o d  p rzew odn ic tw em  w iceprezesa  Izb y  prze- 

mj^słowo-handłowej w K ra k o w ie  J a n a  K w ia t
k ow sk iego  u d a ła  się onegdaj d e lega c ja  Izby  
w osobach pp. Dr. L u d w ik a  Merza (Związek 
Przem ysłow ców ), K aro la  J a r o s z a  (K rak ow sk a  
K o n g re g a c ja  K upiecka) ,  S am uela  Schechtera  
(K rako w sk ie  S tow arzyszen ie  K upców) i D yrek 
to ra  Izb y  posła Inż. H. M ianow skiego  do P re z y 
denta  m ias ta  Sen. in. K . Koliego z prośbą  o 
zarządzenie wstrzym ania nakazów  przebudowy  
portali sk lepow ych w zględnie odroczenia juz w y  
danych do czasu odpow iedniego  polepszenia  się 
dzis ie jszego ciężkiego położenia  handlu .

Dalej p roszono P re z y d e n ta  m ias ta  o w y d a t 
ne obniżenie cen prądu elek tryczn ego  dla ośw ie
tlanie lokali sklepow ych i biur handlow ych,

gd y ż  dzisiejsza cena  S5 gr.  za k i lo w a t  dla lokali 
han d low ych  i p rzem ysłow ych  jes t  w  obecny oh 
w a ru n k a ch  g ospodarczych  dla k up iee tw a  zbyt 
w ysoką,

W k o ń c u  proszono o przeniesienie z p o w ro 
tem  sp rzedaży  s ta rz y z n y  z P lacu  Bawół na 
ulicę Szeroką ,  P re zy d e n t  m ia s ta  p rzy ją ł  d e leg a 
cję bardzo  p rzychyln ie  w y k azu jąc  prawdziwe 
zrozumienie dzisiejszej sy tu ac j i  gospodarczej 
w  szczególności odnośnie  do  kupiee tw a .

D e legac ja  interwenjow a la  również u p. wi
c e p rez y d en ta  Dr. L an d a u a .  podkreślajmy k o 
n ieczność  uw zględnien ia  sp ra w y  pom ocy d la  
d ro bn ego  kup iee tw a ,  h an d lu jąceg o  tan d e tą  do 
n iedaw na  p rzy  ul. Szerokiej, obecnie na T lacu 
Bawół.

w Domach Akademickich Bratniej Pomocy dla 
absolwentów gimnazjalnych. Podania o mieszkania 
na rok szkolny 1930/31 należy wnosić na ręce 
Zarządu B. P. do dnia 15 sierpnia fc, r. Do poda 
nia uależv dołączyć świadectwo niezamożności, 
potwierdzone przez władze podatkowe.

Dz . ś  
w KAOJO

Godz. 19'05
GAWE&ZIARZ

P O D H A L A Ń S K I

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : „Na zachód od Z anzibaru11 (w gł 

roli Łon Ghaney) —  film dźwiękowy.
SZTUKA; ..Nowy Jork  w noey“ (i'ox Follesl: 

fi lm d ź w ię k o w y .
UCIECHA. .Uiaterska m lośóS (w gł. roli Siku) 

[iln: dźwiękowy.
Ba GATELA: ..Noce hiszpańskie".
CORSO: „Tajemnica dziewiczej puszczy" i

„■Szakal prerji".
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: „Pocałunek kochanki" (w gł. roli 

Henny F o r i m ) . , •
WARSZAWA: ..Pat ! Patachon" oraz „Bandy

ta" (w gl roli Rod la Roqne).

OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KR V 
KOWIE. Z dniem 1 sierpnia, b. r. rozpocznie i t r  
Scirię 'w teatrze im. 1 ul. Slowackifigo oie ra i ope
retka lwowska pod dyrekcją. Ludwika Czarnow
skiego, dając c; k! przedstawień codziennie z od
miennym rcpcrUiarom. Sprz> dąż biletów rozpocz
nie fcję w teatrze im. Jul. słowackiego w ponie- 
dzi.-.lek 28 b. ni.

 o -----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

ODPUST W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. 
ANNY. Z okazji iiruczystośai Patronki odbędą, się 
I-szo nieszpory z procesją w piątek ,25 fc. tu. o 
godz. 18,BO \\ sobotę 26 li. in. o godz. 10 suma 
z kazaniom, a nieszpory z kazaniom o godz;. 17.

Obrady Komisji granicznej 
potskn - ru m rrs łie j w Krakowie.

W  c zw artek  dnia 24 lun. ro z p o czyn a ją  się 
w K rako w ie  o b rady  po lsko-rum uńskie j  komisji  
granicznej-, k tó ra  podejm uje  d a lszy  c iąg  prac  
d la  w j  znaczenia  g ran icy  polsko-rum uńskie! 
wzdłuż D niestru . W pracach  sw ych  kom isja  opie 
rać  się l.ędzio na planach zdjętych najnow sza  
m etoda fotogeodetyczną. P la n y  opracow u je  się 
n a  p o d s taw ie  zd jęć polow yeh, d o k o n a n y c h  w od 
działo fotogeodozji m in is te rs tw a  robó t  .publicz
nych w K rakow ie  pod k ierunkiem  prof. ihą tk ic -  
w icza.

,\V konfereneji  weźmie udział zc s t ro n y  rzą

du ru m uńsk iego  g ene ra lny  d y re k to r  służby wo
dne j rum u ńsk iego  min. robó t  publicznych, inż. 
R udo lf  Oprean, ze s t ro n y  polskiej - naczelnik 
w ydzia łu  i in sp e k to r  Min. R o bó t  Publ. inż. 
Alfred K on op ka ,  o raz polski i rum uńsk i  kierów, 
n ik  komisji granicznej,  pik. D rageneseo  i r a d c a  
min. inż. Medyński. P ra c e  komisji  p o t rw a ją  kil
k a  dni.

Po zakończeniu  prac  członkow ie delegacji 
rum uńsk ie j  u d a d z ą  się na. zwdedzenie urządzeń 
regułacyjuyc-h W is ły  oraz k ilku  jej dopływ ów .

VFIGLII<I S A N A C Y JN E "  W  „G LO SIE  NAR.".

G otu jem y Czyte ln ikom  przy jem ną  n iespo
d z ia n k ę .  Oto co parę dni będziem y drukow:#i 
s ta le  ru b ry k ę  „Figlik i sanacy jn e" ,  k tó r ą  w y p e ł
n ią  a k tu a l ja  ry m o w an e  u ta le n to w a n e g o  b a jk o 
p isa rza  p. E u ge n ju sza  W o jty cha ,  t a a  dobrze 
już  znanego  n aszym  Czytelnikom.

Autor „ K o ta  i p ta szk ó w " ,  bajki (z roku 
1927), k tó r a  dz iś  jeszcze około  h is to ry cz 
nej d a t y  szóstego s ie rp n ia  (dzień zaginięcia 
gen. Z agórskiego) rozpoczy.ua. swą doroczną 
podróż po d z ienn ikach  (os ta tn io  w „Słow ie" 
radom skiem ) —  posiada  dow cip  i humor, u ję ty  
w form ę p rz y s tę p n ą  i milą  —  s tąd  też  jego 
„F ig l ik i"  będą  c z y ta n e  z n iew ątpliw ą p rzy jem 
nością  i zaciekawieniem.

S T U D E N T K I A N G IE L S K IE  
W  K R A K O W IE .

W  ty c h  dniach, baw iła  w K rakow ie  w y 
cieczka s tu d e n te k  am eryk ańsk ich  i angielskich 
/  p. H erm es. k ie row n iczk ą  w ydzia łu  w ycie
czek Naczelnej Organizacji S tu d e n tó w  A ngiel
skich. Gości podejm ował k raków skj K om ite t  
A kadem ie !  i z p S. Klimeukiin i K om orow 
skim na czele. Uczestniczki wycieczki by ły  za
chw ycono zab y tk a m i K rak o w a  i obiecały  w 
przyszłym roku zorganizować w iększą  wy. 
cicczkę.

W  S P R A W IE  PUBORU O P Ł A T  MYTNICZYCH 
W  K R A K O W IE .

Odnośnie  J o  a r ty k u łu  Dra Eugenjusza. Ni
tscha . zamieszczonego w  „G ło-ie  N a ro d u "  pod 
ty tu łem  „W o la  J u s to w s k a " .  P rezyd jum  miasta 
n ades ła ło  n am  n as tępu jąco  w yjaśnicnie-

O p la ty  m y tn icze  p ob iera ją  U rzędy  poboro
we, u s tan o w io n e  p rzy  d rogach  na. obwodzie 
m iasta .  —  W  zasadzie  osoba, ja d ą c a  do m ia
sta. pow in na  n a leży to ść  m y tn iezą  w Urzędzie 
p rzy  ok ienku  s a m a  zapłacić, a  o t r zy m an y  k w it  
ok/.aać organow i n a  pl a-c u celem sk o n t ro lo w a
nia i na rw an ia .  D la  dogo dn ośc i  s l ron  w y d an o

I na lipiec mój wielebny, 
K A P E R  A  jest nam potrzebny. 
Ma sandały duże, małe 
I w dodatku bardzo trwałe.

zarządzenie, że o rgan  pełniący służbę na placu 
m a odebrać  pieniądze, zanieść do okienka 
i p rzynieść p lącącem u kwit.

W osta tn ich  k t a c h .  w skutek  wzmożenia się 
ruchu  sam o c h o d u * e g o  zaczęto  podnosić skargi, 
że in teresenci mimzą na  k w ity  czekać. Chcąc 

,rść na  rękę  publiczności, zarządzono  n a  ruch- 
Iiv.A'Z.y]i ro g a tk a ch  —  mimo osłabienia przez to 
k on tro li  —  p rze jm ow anie  pieniędęy i w y d aw a
nie kw itów  bezpośrednio  przez organ, pełniący 
s łużbę n a  placu.

Z podobnem zażaleniem zgłosił się Dr Nitsch 
u nacze ln ika  Miejskiego Urzędu Poboru  odnoś 
nie do ro g a tk i  wolskiej. N aczelnik  wyjaśnił 
lira. że w y d aw an ie  kw itów  bezpośrednio  przez 
o rgan y  na  placu zostało  na n iek tó rych  Urzę
dach Już zarządzone i że s tanie  się to  także  
na  ro g a tce  Wolskiej , co też  rzeczywiście  n a 
stąpiło.

IV pierwszy dzień Zielonych św ią t  było  na 
rog a tce  w o ls k ie j , wpływ u 289.60 zł. (od samo
chodów  170 zh). u drugi dzień 271.50 zł. (od 
sam ochodów  190 zh). — N adm ienić  należy, żo 
wiele sam ochodów , s to jących  n a  W ołk w raca  
naoko ło  przez ro g a tk ę  zw ierzyniecką  N r  1. 
gdzie  w pływ  wynosił 1242.80 zł. (od s a m o c h o 
dów  858 zh). względnie  1031.80 zl. (783 z l) .

Tw ierdzen ie  . że  w p ływ  wynosił 2000 zł., 
podczas gd y  rzeczyw iście  było  289.60 zł., wzgl. 
274.50 zk, mieści w sobie zarzut,  że zajęci po
borem róznicęs przeniewierzyli.  P rzec iw ko  t a 
kiemu nie tiza-ndnionemu obwinieniu funkcjo- 
n a r ju s / . j  Urzędu zm uszony  jes tem  z ap ro tes to 
w ać.

Nie m ożna też pominąć milczeniem uwagi,  
żo sp r a w a  jak ichś  n a d u ży ć  n a  ro g a tk a c h  przy 
schła Poniew aż  nie po dan o  bliższych danych ,  
muszę ogólnie stwierdzić , żc żadna sp ra w a  me 
p rzysch ła  i  jeżeli gdziekolw iek  wyjdzie  n a  jaw  
jak ie ś  nadużycie ,  w d ra ża  się postępow anie  
w myśl is tn ie jących  przepisów.

N a  resz tę  zarzutów  n ie  odpow iadam , gdyż  
rozpraw ien ie  się z niemi n a s tą p i  n a  drodze 
sądowej.

P re z y d e n t  m ias ta :  w  z. Schneider.

S P A D A JĄ C Y  GZYMS 
R A N I C Z T E R Y  OSOBY.

Na budowie doinu przy ul. Zwierzynieckiej 
14 oderw ał się na wysokości 4 piętra g z y m s ,■ 
długości 12 m przyczem 3-ch robotników do
znało uszkodzenia na ciele a to- D niad  St.  d o 
znał potłuczenia- i okaleczenia p raw e j  nagi, 
Oleś St. odniósł r an y  n a  g łow ie  i ramieniu, 
oraz S lotwiński J , potłuczenia i okaleczenia
praw ej nogi   n ad to  przechodzący  w ówczas
T. Lechow ski dozna ł  po tłuczen ia  i oka lecze
nia iprawej ręk i i ramienia. W ym ienionym  
pierwszej pomocy lekarsk ie j  udzieliło P o g o to 
wie R atunkow e.

N A R O D O W E  ZAW ODY S T R Z E L E C K IE  
W E  LV OWTE.

W  bieżącym roku  od będ ą  się we Lwowió 
Y: N arod ow e  Z aw o dy  Strzeleckie ,  k tó r e  t rw ać  
będą  od 30 s ierpnia  b. r. do 6 w rześnia  wtacznie.
W szelk ie  pisma, m ogące  mieć" łączność  z za
wodami. należy  k ie ro w ać  do: „ S e k re ta r j a tu  
V N aro do w y ch  Z awodów  Strze leck ich" ,  k tó ry  
mieśei się we Lwowie, przy  ul. J an o w sk ie j  1/5.

a s m

9 n

ii

Pierwsza ufenzywa Tuchaczewskiego. Bu- 
dlenny na U kra in ie  Opuszczenie Kijowa.

K ieska nad Antą. Ogólny odwrót.
III.

W  tydzień po zajęciu Kijowa przez 
firmie gen. Rydza-Sniigłogo rozpoczęli bol
szewicy ofenzywę n a  północe, miedzy 
iDźwiną a górna Berezyną. Słaba am ija 
gen. Majewskiego została zmuszona do 
cofania sie. Dopiero po.Głki, przysłano 
przez dowódcę sąsiedniej arinji, gen. Szep
tyckiego -umożliwiły około 28 maia pow
strzymanie bolszew ikćw. Gdy zaś Naczel
n e  Dowództwo rzuciło na ten odcinek 
frontu kilka nowych dywizyj (w tern jechw 
i  poi z Ukrainy), rozpoczęto kontrofenzy- 
wę. Miedzy 1 a 5 czerwca arnija czerwo
na została odrzucona az niemal nc linię, 
ujm owaną przed 14 maja. Gen. Szepty

cki, mianowany dowódcą całego frontu 
litewoko-bialoruskiego, radził posunąć się 
jeszcze trochę dalej i ro /grom ić bolsze
wików'. N a c z e l n y  W ó d z  w s t r z y 
m a ł  j e d n a k  o p e r a c j e  i zaczał 
znowu przerzucać n iek tó re  pułki na U k ra i
nę, osłabiając front północny.

'Na Ukra in ie  dwom armiom sowieckim 
pobitym, łeoz nie rozgromionym podczas 
ofenzywy polskiej, p rz -by ła  na  poiroc 
silna a r  m j a 1 o u n a B u d i e n n e g o. 
5 czerwca pod Samhorodkiem, o 80 kim. 
na  południe od Żytomierza, Budicnny

zaskoczył słabe oddziały polskie już 
w dwa dni później zajął /.ytomierz, prze
cinając lin,je odwrotowe 3-c | armji pol
skiej. Jej dowódca, gen. Rydż-Śmigly usta
wił swe wojska dokoła Kiiowa i zamierzał 
się bronić w radzieji .  że Naczelne Do
wództwo pobi je szybko Budionnego i przy j 
dzie mu z odsieczą. P iłsudski nakazał jed 
nak  odwrót W obec tego gen. Rydz-Śmigly 
o p u ś c i ł  K i j ó w 7 i przebiwszy się prżez 
zastępujące mu drogę oddziały bolszewic
kie złączył sie z resztą sił polskich. Na 
tern się jednak  odwrót polski nie zakoń
czył. Budicnny bowiem przedzierał się 
bez wielkiego trudu  przez cienki front pol
ski i operując na tyladi, zmuszał nasze 
armjo do cofania sie. Piłsudski zaś, za
miast sformować silniejszą grupę j rzucić 
ją w prost na  Budionnego, s tarał sie utrzy
mać cały front, co wmbec jego ogromnej 
długości' i szybkości ruchów Budionnego, 
okazywało sie wciąż niemożliwrun. Skut
kiem tego wojska polskie na  U krainie  
zmuszone były stale — niemal bez w ięk
szych bitew7 — do cofania się, choć były 
trochę silniejsze. 1 lipca na froncie uk ra iń 
skim walczyło 57.000 Polaków przeciw 
54.000 Rosjan.

Główne siły bolszewickie, zgromadzo
ne na  nóinocy7 i tworzące cztery armje 
pod ogólnem dowództwem Tuchaczewskie- 
go, rozpoczęły ofensywę w dniu  4 lipca. 
Wódz bolszewicki zapowiedział w swym 
rozkazie śm iertelną walkę z arm ia polską, 
bo „ p o  t r u p i e  P o l s k i  w i e d z i e  
d r o g a  d o  w s z e c h ś w i a t o w e g o

p o /, a r  u“. Czerwona arni ja miała nieść 
na Zacnód na bagnetach „pracującej lud
ności szczęście i pokój", a mszrząc się ?a 
„pohańbiony Kijów" miała ruszyć na W il
no, Mińsk i Warszawę.

Wojska polskie, którvch zadaniem było 
odeprzeć ten  wielki wysiłek rewolucyjnej 
Rosji, liczyły, jak  podaje w swej książce 
(..Broni litewsko - białoruski", Kraków 
1925) gen. Szeptycki, o k o ł o  70 t y  s. 
ż o ł n i e r z y .  Było te  zbyt mało do utrzy
m ania frontu długości 60Ć kilometrów i do 
odparcia 16D t y  s. R o s j a  n. To też za
raz w  pierwszymi dniu  przełamali bolsze
wicy front polski nad  rzeką  Auta (w pada
jącą do Dzisny, a z nią do Bźwiny). — 
K ontrataki polskie nie udały  sie. Ju ż  5-go 
lipca nakazało  Naczelne Dowództwo cof
nąć cały front na łinje dawnych okopów 
niemieckich. Najpierw Mińsk, potem Wil
no (14 lipca) zajęli bolszewucy. Próby 
utrzymania różnych linij obronnych nie 
Dowiodły sie, gdyż arm je polskie były 
już mocno osłabione i poniosły duże straty 
zwłaszcza w m aicrja le  wojennym, a  Na
czelne Dowództwo już w7 dniu 27 czerwca 
zaw ladomilo dowódców annij,  że r e z e r w  
n i e  p o s i a d a .  Była to chwila bardzo 
groźna.

Wykorzystali ją nasi nieprzyjaciele 
Niemcy z radością rozgłaszali kieski pol
skie. Osłabiło to szanse polskie w7 plebi
scycie na W arm ji i Mazurach. Czesi uzy
skali korzystne dla siebie rozstrzygnięcie 
poru o Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawm. 

Mocartwa koalicyjne — z wyjątkiem F ra n 

cji — spoglądały na tragedję Polski dość 
obojętnie. Oskarżano ja o imperializm, 
a na dowód podawano nieszczęśliwą wy
prawę kijowska. Żądano, by się armje pol
skie wycofały za linje Grodno—Brześć 
Litewski—Bug i od tego uzależniano po
średnictwo pokojowe. Liga Narodów nic 
zdecydowała sio na żadne wystąpienie.

Żadne noty nie mogły jednak  powstrzy
m a ł  pochodu bolszewików, którzy w7 dniu 
19 lipca zajęli Grodno i w k r o c z y l i  n a  
Z i e m i e  b e z s p o r n i e  p o l s k i e .  —  
Rzad so c ieeki chciał Polskę zniszczyć 
i dlatego udając gotowość zawarcia pokoju, 
starał się jak najdłużej odwlec chwdlę za
wieszenia broni Nic spieszy! sir z odpo
wiedziami na noty polskie, odraczał te r
miny spotkań delegatów polskich i t. P- 
A wreszcie, gdyż już dłużej nie mógł ro
kowań odwlekać, wystani! z w a r u n k a m  , 
które byty nie do przyjęcia. Polsua miała 
zrzec się obszarów7 na wschód od granicy 
Kongresówki, przyczem Rosja zastrzegała 
sobie jeszcze możliwość „poprawek" gra
nicznych w7 okolicach Białegostoku i Cheł
ma. Polska imała więc s t r a c i ć  w i e 
c e  j n i ż  t r z e c i a  c z ę ś ć  s w e g o  
d z i s i e j s z e g o  o b s z s r u .  Ponfldto 
miała się rozbroić, nie utrzymywać w przy
szłości więcej, niż !>0 fys. wojaka i t. d.

Polska poważnie traktowała kwest,m 
rokowań pokojowwrh i liczyła trochę na 
pomoc Europy . Na szczęście, więcej liczyła 
na swe dzieci, na patrjotyzm Polaków.
I nie zawiodła sie!
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Obniżenie podatku ubriitowegij w handlu 
wągism.

•Min. a'karlni wycia w najb liższych dniach 
okólnik , obniżający s ta w k ę  podatku obroto
w ego  od hurtow ego handlu węglem.

D o tychczas^1 hurto w n icy  węglowi p lącą  2 
proe. ipodatk.i. Min. sk a rb u  obniża  s topę  do 
1 proc. NiewąijpiliiWie wpłynie  to, choc  nieznaez 
rfię. na obniżenie ceny  węgla.

Kryzys gospodarczy nie odbił się silniej 
na spółdzielniach.

P o d łu g  d a n y c h  sekcji s ta ty s ty c z n e j  Zwią
zk u  spółdzielni spożyw czych . ob io ty  spół
dzielni zw iązkow ych w maju b. r. zm niejszyły  
się w  porównaniu z majem r. ub. zaiedw ie o 
2,1 proc. Jpadcik . brotu w spółdzieln iach miej
skich oraz w  l&dżkiim okręgu  włókienniczym 
w ynosi y fzerz ło  5 proc. Spółdzielnie spożyw 
cze w  Zagłębiu węglcuwem pow iększyły obroty  
o  2 proc.

Rada kolelcwa domaga się ulg dla 
przewozu płudów roinych.

■Wczoraj obradow ała  k o m is ja  ta ry fow a P ań  
s tw ow ej R ady K ole jow ej pod p rzew odn ic tw em  
prezesa  ,p. Chodkiewicza."

Ze sp raw o z d a n ia  w y n ik a  że R a d a  uchw a
liła m. i. zaprow adzić  na zboże i m ą k ę  rów ną 
ta ry fę  p rzew ozow ą, o p a r tą  n a  t. zw. sys tem ie  
różniczkowym , tudzież  rozszerzyć  i s tabil izo
w a ć  ulgi ta ry fo w e  dla p rzew ozu  płodówr ro l
nych  d ia  w o jew ództw  wschodnich.

D ale j uchw alono  u trz y m a ć  w obec k ry zy su  
w ro ln ic tw ie  ogólną 20-procentową zniżkę ta
ryfow ą.

P o n a d to  R ad a  K nie jow a uchw aliła  koniecz
no ść  p ro longow an ia  n a  ro k  b ieżący  sy s tem u  
(przeklasyfikowania n iek tórych  przew ożonych  
to w aró w  t. zn. zaliczania ich jeszcze przez rok 
J.O klas niższych, aniżeli urzędowa k lasyfi
kacja  wskazuje.

W  końcu  R a d a  K nie jow a  p ostanow iła  w y 
s tą p ić  z w n iosk iem  d o  m in is te rs tw a  sk a rb u  i 
do m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  o znie
sienie op łat komunalnych, pobieranych przez 
sam orządy od inijWrtowanych koleją towarów.

Kryzys w przsmyśle drzewnym 
zaostrza s ę.

S y tu a c ja  w  p rzem yśle  i h an d lu  drzew nym  
u le g ła  da lszem u pogorszen iu  g łównie z powo
d u  zas to ju  w  ru ch u  budow lanym .

Z k ra jó w  im po r tu jący ch  m a te r ja ły  drzew ne 
« P o lsk i  nie dochodzą korzystne w iadom ości co  
do zap rtrzebowa.iia tych  m aterjałów  w najbliż
szym  czasie. T y lk o  F ra n c ja ,  gdzie  ruch  bud o 
w lan y  jest w ięcej ożyw iony , okazu je  pewnie 
z-ainteresowanie d la  po lsk iego  d rew na.  Jeże l i  
idzie  o ekspor t  do Niemiec, to  zle s tosunk i 
w y p łaca lno śc i  ta m te j s z y c h  firm spow odow ały ,  
że n iem ieccy  ek sp o r te rzy  ok azu ją  d u żą  Ostroż
n o ść  i  w strzem ięź liw ość  w  zaw ieran iu  trans- 
ak syj.

f J a k k o lw ie k  s k ł a d y  m a te r ja łó w  drzew nych  
w Niemczech n ie  s ą  przepełnione, n ie  mniej 
j e d n a k  ta m te j s i  sk ład n icy  z powodu b raku  
g o tó w k i  k u p u ją  ty lk o  te ro dza je  m ate r ja łó w  
d rzew n ych ,  k tó ro  w  d an e j  chwili s ą  im po 
hrzebne. W s k u te k  m ałego  zapo trzebow an ia  nie
m ie c c y  im p o r te rz y  s ą  ba rdzo  ryg o ry s ty czn i  
w odbiorze m a te r ja łó w  drzew nych .

Z a s tó j  w  p rzem yśle  d rzew ny m  najdobitn ie j  
c h a ra k te ry z u je  okoliczność , że  n a  s tac jach  znaj 
i u j ą  s ię  liczne w ago ny ,  c z ek a ją  na za ła d o w a
nie a rew n a ,  p odczas  g d y  w  poprzedn ich  la ta ch  
w  ty m  okres ie  i s tn ia ł  zaw sze  b rak  w agonów , 
t a k ,  że  na po dstaw ien ie  czekać  m us ia ło  się 
n ieraz tygodniam i.

Jakie będą zbiory w  Europie?
Przew idy w an ia  zbiorów zmieniają  sic nieo-.j ków  odbiorczych (zwłaszcza dla żyta), a wiec 

mai z godziny  na godzinę. O ile sy tu ac ja  w  ̂ sk an d yn aw sk ich  i ba łtyckich będzie, wobec 
końcu  ubiegłego miesiąca przedstaw ia ła  się nagromadzenia zapasów, m niejsza. T a k  więc 
mniej pom yśln ie  od po czą tkow ych  p rzew id y - ' sy tuac ja  przedstawia się raczej pomyślnie i do 
w ań  (początek  czerwca b. r )  zr w zględu  na j p rzew idyw ań pesym istów  należy się odnosić z 
p an u jąc ą  w ówczas posuchę, o tyle obecnie dużą rezerwą.o
dość  gw a łto w n e  opady  na zboża już 
skoszone m ogą spow odow ać gnicie

obecnie dużą 
częściowo 
i u r a s t a 

nie.

Co się ty czy  możliwości ekspor tow ych , to 
są one (lla naszego żyta  dość dobre, zaw arta  
bowiem umowa polsko-niem iecka g w ara n tu je  

^  państw ach  i iu ropy  Środkow ej zb iory ! w ykluczenie  konkurencj i ,  jak a  sic d a w a ła  sil- 
maja w yp a lę  normalnie, może naw et pow yżejj nic odczuw ać przy realizacji zbiorów ubiegle- 
nornialnych. K lęsk a  nieurodzaju, o k tórej sly go roku. S y tu ac ja  może się wprawdzie zmie- 
cliaey ze sfer pesym istycznie  nas tro jonych ,  nie nić na n iekorzyść , o ile na ryn kach  św iatowych  
grozi nam, gdyz  naw e t w w ypadku  mniej po- wystąpi ze swym zbożem Rosja. T e g o  jednak- 
myślnycli zbiorów tegorocznych zapotrzcbgwa- że nio da sio obronić  przewidzieć, 
nie zostanie p o k ry te  w znacznej części z z a - 1 P rzechodząc  do oceny dzisiejszej sy tuacji
pasów  uoieglego roku. skoncen trow anych  w  na rynkach  zbożowych, musimy stwierdzić 
k ra jach  europejskich. P o n ad to  pojemność ryn- kom pletny prawie zastój.

KHfl

D ziś I c o d z ie n n i*

w kinie dźwiętaw&m
n

J E D Y N A  SE N Z A C JA  D N IA

W ANDA 9 ?
D z li i c o d z ie n n ie

ul. św. Gertrudy 5

W ielk i m onsfre pro ar ar**! W ie lk i m onsire  program !
Niedościgniony mistrz mnski 1 M O G E N A  a O B E R T S O M

L O N  C H A N E Y  L I O N E L  B A R R Y M C R E
r- t

w najnowszym sen7,acv|nym 'limie rźwir-kowym tegoiocznti produkoii wytw. Metio-Go’dwya

NA ZACHÓD OD ZA N ZIB A R U
inie cudów i zbiodnu

Papi erowy kochanek
Film ro/.giywający się  w tajemniczei krainie cudów 

Ponadto w programie fz&mpańfrti film pełan prom ennigo 
humoru, nieprawdopodobnych syt iacy) i nieporozumień p. t.-

WAl <E ZGROMADZENIE
Członków Towarzystwa Pol. Kapian6w 
katolickich „Księżriwka44 w Zakopanem

od b ęd z ie  s ię  
dnia 7-go sierpnia br. o godz. S-tej poiof.

w  sali „K się iow ki"  
z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajenie
2) Odczyłanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zebrania 
Sprawozdanie Wydziału z crynności 
i rachunków za rok administracyjny 
1929/30 i udz;elen:e mu absolu- 
torjum
Wybór nowych członków Wydziału
Wnioski i w olne głosy. j

Zakopane, dnia 22 lipca 1930 roku.
A-i .  S i a n i sta a) A d a m sk i 

prezes.

3)

4)

5)

W głównych rolach 
Program, który wszystkich zachwyci!

Poezątek seansów codziennie o codz. 5, 
N ajch ło d n ie j* * *  «»>» w K ra k o w ie .

MARIOM DAYJES i

7 i SIO wieczór, w

N9bS ASYHER
Prngizm, który wszystkich zachwycj

niedzielę i święta o godz,. opopof.
C e n y  m i e j s c  n o r m o ^ n u *

Będziemy eksuortować wyroby rzcmieślniczs.

Wpływ podatków ncśrcdnich w b. r .  
budżetowym.

Na p od s taw ie  tym czasow ych  zostań  icń obro 
fó w  k aso w y ch  w pływ  podatków  pośrednich  
<10 skaitni państwa w m erw szym  k w arta le  bie
żącego  rok u  budże tow ego  1930/31, t. j. w 
3w  ifrtniu, m a ju  i czenwcu w yniósł ogółem  
47.306 tys. zł., 25.39 proc. preliminowany eh 
w pływ ów  na cały rok budżetowy.

Poszczególne  p o d a tk i  pośrednie przyniosły  
w  rym okresie  nas tęp u jące  sum y wpływów (w 
n aw ias ie  p o d a n o  .procent w  s to sun ku  do  pre
lim inow anych  w pływ ów  na ca ły  rok): Od wi
na —  931 tys. słr (20.75). od piwa 3147 tys. 
zł. (20.30), od curku  30.139 tys .  A. '0 fĄ 4 )  nd 
drożdżw 2.599 tys. zi. (30.57), od olejów mine
ralnych 8.487 tijfe, 7,1 .(31 48). od zapalniczek 
18 tys .  7.1. (18.00). od kw asu  octow ego 79 tys. 
zł. (15 91)j.)akcv7,ęive op ła tv  • u tentów c. 617 .ty«. 

j d .  (15.42). z odsetek  za zw lekę  oraz kar 1 g rzy 
wien 929  ty®, zł. (24,44), od p o d a tk ó w  zniesio- 
■nwcłi 77 tys. zł. (15.40).

Przewłaszczenie dób-- liebigawskicłi.
•i ,  , ,  . ,  '

\ \  nfiosnej sw ego  czarni skrawie  przpwljisz- 
« ie n i a  dóbr  -Korona Jana Lichign. nolpżenych 

ciu, "apadła decyzja. .Mianowicie

Do n a jbardz ie j  zan iedbanych  dziedzin n a 
szego w yw ozu nałożą w y tw o ry  d robnego  p rze
m ysłu  i rzemiosła, k tó ro  w okres ie  poprzedza 
jącym  w ielką wojnę europejską, od g ry w a ły  do‘sę 
znaczną  rolę w naszym  eksporcie. W  okresie  
ty m  sze.rcg gałęzi naszeg o  drobnego  przem y
słu i rzem iosła  w  W arśzńw ie ,  Łodzi, Brzezuiach 
itd. n as taw io n y  by ł p raw ie  w yłączn ie  n a  w y
wóz do Rosji .

R ów nież  obecnie, pon.imo rad y k a ln y ch  
przeobrażeń w a ru n k ó w  zbytu , istnieją, w tej 
dziedzinie dużo możliwości w ywozu. P rz rde -  
wszyst-kiem w ch o d zą  tu  w g re  w yroby kunfek- 
cyjne, jak k o lw iek  w tej dziedzmie is tnieje  sil
n a  k o n k u ren c ja  zagran iczna ,  szczególnie cze
ska  i niem iecka. W a r to  zwrócić  uw agę ,  żc pod 
czas g d y  w ro k u  1928 ek sp o r t  w yrobów  k o n 
fekcy jnych  wynosił ty lk o  7.890 ty s ięcy  złotych, 
to w  roku ub ieg łym  podwoi! 'się. o s iąga jąc  w a r
tość  14.100 tys. zł. W  roku  ubiegłym zap o c zą t
ko w an y  też  został ek sp o r t  polskiej IPelizny, 
k tó re j  w a r to ś ć  w yn ios ła  narazio  ty lk o  350 ty 
sięcy  złotych .

Szczególnie duże możliwości w yw ozu tnic- 
ją  d la  polsk iego  obuwia, zw łaszcza z chwilą, 
g d y  zastosowany' u  n a s  zostanie  w te j  dziadzi
nie sy s tem  zw rotu  c ła  i p o d a tk u  obrotowego. 
Nałoży podkreślić , że p ro d u k c ja  ręczna trac i  
u nas  s ta le  n a  w artośc i ,  bo P o ls k a  jes t za u bo
g a  na  noszenie obuw ia  luksusów ego, n a to m ia s t  
zyskuje  n a  w artośc i  zagran icą ,  a  przedewszys-t- 
kicm w  k ra jac h  b og a ty ch ,  k tó r e  obecnie pro 
du kc j i  tej p raw ie  ,iuż nie posiadają .  Wyrwóz 
oddzia łać  może d o d a tn io  w k ie run ku  lepszego 
w y k o rz y s tan ia  w a rs z ta tó w  produk.cyjnvi.li.

W  ten sposób eksport stanow i podstaw ę  
akcji, zm ierzającej do uzdrowienia produkcji 
obuwianej w P olsce. D oskonale  w a ru n k i  zby tu  
is tn ie ją  też  d ia  naszych w yrobów  dzianych, 
produkow anych system em  chałupniczym .

Co zaś się ty cz y  g a lan te r j i  skórzanej,  to  
sku tk iem  przed łuża jącego  się przesilenia, emi
g ra c ja  lepszych  ro b o tn ik ó w  z k ra ju  trw a  nadal,  
szczególnie  do  P a ry ż a  i Belgji.  P r z y  lepszej o r 
ganizacji i poparciu  t a  dz iedz ina  p rodukcji  nie
wątp liw ie  b y ła b y  zdolna  do ekspo r tu  i k o n k u 
rencji na ry n k ach  obcych, jak  miało to  miei- 
sce  prz.cd wojną N ajw iększe  możliwości e k s 
p o r tu  g a lan te r j i  skórzan e j  istnieją, do państw

rząd polski na zasad/.ic obow iązu jących  prze
pisów o obrocie ziemią udzielił w tych da lach  
•zezwolenia n a  przewłaszczenie dóbr Febigow- 
ekich na rzecz Spółki A kcyjnej Goduila v 
Fhcbziu  na Gćrny-m Sląskft i G órnośląskiego 
Tow. Ykeyjnego dla ,przemysłu d rzew nego  v> 
T arno w sk ich  Górach.

Należy  nadmienić, że .sprzedający'-dobra .i116* 
o-bcokrajowrem (obyw ate lem  czesfkosłowackimji. 
n a to m ias t  ' nowonaby-wey posiadają  siedziby ' 
zarządów  sw ych firm na terytorjinm pańs tw a  
polskiego. F irm y  te dokonały., w . os ta tn ich  
czasach szeregu zmian ■ w sw ych  zarządach, 
w-prewadźnjąc do  nich Polaków , oraz spokz,- 
czając personel u rzędniczy i robotniczy.

b a łtyck ich .  Rumun,ń, Ju g c s la w ji  oraz Bliskie
go W schodu.

W dziedzinie w yrobóu nożow niczych podję
ty' został c k s p i r t  głów nie do Rumunji i P a le
s ty n y ,  gdzie  jed n a k  nasze w yroby, spo tyk a ją  
sic z s i lną konkurenc ją  zwłaszcza Niemiec
i 'Gzeehdsbm-arji .  R ównież  t r a nsakc je  ekspor
tow e tańszych  ga tun kó w  dyw anów  ju tow ych
m ają  na razie c h a ra k te r  pionierski. W reszcie
przy eksporc ie  w y tw o ró w  naszego  drobnego
przem ysłu  i rzrmppslu wchodzi również w  gre 
dziedzina m eblarstw a . n icuano-norym herska. rę- 
kaw iczn ie tw n i inne.

Okoliczność, że Pulsk.i Juz-poizglłu  tanią  
silą, roboczą  i taniemi surowcam i, posiada  d o 
niosłe z.naczenie dla różnych  dziedzin naszego  
życia  gospodarczego.

W y ch o d z ąc  z tego  s tano w isk a  m in is te rs tw o  
przemysłu i hand lu  powzięło zamiar udzielenia  
pom ocy naszemu rzemiosłu w celu rozszerze
nia 7,by tu  jego w ytw orów . Porów* ta  m a  p rzy
brać n a  początek  f,c?rrnę finansow an ia  w yjazdu  
poszczególnych kom isyj zagranicę, c e h m  z a 
znajom ienia  sie z możliwościami wywozu na 
ry n k a c h  odbiorczych, oraz subw enejpnow an ia  
t r an sak ey j  pionierskiel 1.

P iany piękno, lecz mające, zdaniem naszem, 
słabe widoki powodzenia. Na przeszkodzie  bo
wiem .stoi przedewszy d k i r m  I r a k  dosta tecz  
nych k re d y tó w  i to  d ługo te rm inow ych , kfóre- 
l y  p ozu o li ly  naszem u rzemiosłu p rzynajm niej  
podnieść się na  silach.

.Podobne pom ys ły  przy dzisiejszej ruinie go- 
spoi]aic/,ej rzem ios łam i ,  utopią.

Nie u lega  w ątpliwości,  że w prow adzenie  
w życie ty-t‘h  zam iarów  pozwoliłoby rzemiosłu 
znacznie sk rzep ić  się gospodarczo . aJe niezbęd
nym  w aru nk iem  trw ałego  ^ukeesu w te j dzie
dzinie je s t  uspraw nien ie  w a rsz ta tó w  pracy , 
k tó re  w naszy ch  w a ru n k ac h  może być osiąg
nięte dzięki zo rgan izow aniu  w spólnych  z a k u 
pów su ro w ca  1 m a te r ja łó w  m aszynow ych  1 przy 
pom ocy w spólnych silników', zbyw aniu  towarów- 
przez u tw orzen ie  w spólnych  sk ła d ó w  i sk lepów 
oraz s tosow an iu  na jnow szych  zdobyczy  te c h 
nicznych. <

T ym czasem  b ra k  k red y tó w  n a  w-ydatniejsze 
pożyczki d la  rz.omiesla na p od trzym an ie  jego 
egzystencji I w  tych  w aru nk ach  chcem y o r 
gan izow ać  ekspor t  w yro bó w  rzemieślniczych.

Coś je d n a k  trzeba  robić, w y bo ry  blisko, 
a. rzem ieśln ików je s t  spora g rupa  w Pol>ce.

Ruch w akcjach nadal tsłaby.
Rynek akcyjny bez zmiany. Z ake.yj poszuki

wany nadal tylko Zieleniewski przy utrzymującej 
się tendencji zwyżkowej. Kurs aolarówki i pożycz
ki in kostycyjnej bez zmiany. Obroty na ogół slab?.

Płacono 7.11 Zieleniewskiego 42 zl; d iarówka 
6.1 zb pożyczka inwestycyjna 112 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie w obrotach pry
watnych 8.88—8-89 zi; czeki dolarowe 8.90)4 du 
8.91 <Vzi.

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A .
Waszawa 23 lipc-a Gdańsk 173.41, 172-84

172.08: London 13.36J4, -13.47>4'. 13.26: Nowy Jo rk
8.90. 3.021 8.88: P a r .ż  35.07. "35.16, 34.98; Praga 

•StUl)* . 26.4fi %. 20.36: Nowy Jork  reieyrafioz.i.-e
8.91. 8.93. 8.89: Szwajcaria 173.23ń 173-O.u. 172.8ij; 
oztokholm 239.71. 2tf1.S0! 289.12; Wiedeń 125.93. 
126.24. 125.62; Wiochy 46.6u. -16.81. 16.57; Berlin 
w obrotach prywuitnych 212.88. * ?

G IE Ł D A  A K C Y JN A  W  W A R S Z A W IE .
Warszawa 23 lipca. Bank Polski 161 — Lilpop 

ćó — Ostrowiec ser. B. 58. 60 — Siaiachowics 
15 — Ilaberbuscli 110.

■ Pożyczki: 4%  premjowa inwestycyjoa .11 
~t% kon-Wersyjna 55% — tC.% kolejowa 103 a r  
5 Je Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

\ GIEŁDA W  ZURYCHL
Żutych Yt "■ lipca. Paryż 20.24Fś- Londyn 

25.0-3]/,, N.iw\ Jork  5.' t 40. Belgia 7191. Wlorny 
26.95yt. Hiszpania ,68.80. Holandja 207.02,*-1, Kr- 
1 in 122.90. Wiedeń 72.71. Sztokholm j n ' S5. Osle 
137.85. Kopenhaga 137.85. Sofja 3.73. Praga 
|5.24W, Warszawa 57.75. Budapeszt 90.21 )Ą. 
logrorl 9.12)'J. Ateny 6.67 ’4 . Konstantynopol 
Bnkareszt S.hfi, Helsinsfor? i ’2.95, Buenos 
1 -7 "O,

Bia 
2 44 

Aires

S J a d f l o i

Ruch służoow^.
O sta tn i  .Atonitor F o lsk i“ zamieszcza szereg 

nioininacyj i pr/.eniesień.
W m inisterstw ie spraw w ewn. W  urz.edzie 

wojewóilzkim w K rako w ie  protv. nacz.elnik wy- 
iiziidu w V st . sl. T adeusz W alicki zusta l  mia
no w an y  naczeln ik iem w ydziału . Dt P ileck i Ła
zarz, prow izoryczny  u rzęd n ik  w VII st. sl. w 
.starostwie grodzklem  w K rako w ie  —  lekarzem 
po w h uo w ym  w VII st. sł. w tem że s tarostw ie .

W Prokuratorii Generalnej; de lega t  Proku-

Piątek 25 lipca.
K ra k ó w  (312SU-.G . 11.40 Przegląd prasy kra

jowej;  11.58 S y g n a ł  c ia s tu  12.10 p ły ty i ,  gram oio-  
liowe:  13' K om un ik a t  m etnoro log iezhy:  15.15 I: tw 
m unikat  g o sp o d a rcz y  16.15 P ły t y  gram ofonow e;  
17.35 O dczyt  p. t. .. iluropa pod v zględr m ję z y k o 
w y m 1 —  w y g i .  dr W .  T a szy ck i:  18 K oncert
z W a rs za w y ;  19 Ro/.maitośći ,  "komuniku* spor„o-  
w y t program na, diie.ń następny;  1 ‘J 20 Odrzyt p. t
,.Mi|, SĆ przy i o d y .  w  ciągu wosków 1- — w y g ł .  dr
■ !. Giu7.iński;-''20 P ra so w y  D ziennik  Radj e.vy: 20.15  
Koni-ert z W ąrśzaw y;  22 !  eljet .011 i k o m u n ik a ty  
z lVars7.awv.

„w ćw  (385.1). G. " 11.58 S y g n a ł  czasu,  hejnał  
7, W raży Mariackiej w Krakowie-. 12.05 P ły ty  gra
m ofonow e;  17.35 Odczyt, 7. K rakow a tS KojCert  
z V\ arszaw y;  19 „Skrzynka  o o e z to w a 11: 19 20 r.o- 
zm aitośc i .  k o m u n ik a ty ;  20 P r a so w y  D?i rnnik lyi - 
djow y: 20.bo K o n c e r t  symfonicz.ny z W a rsza w r;  
22 Fe lje ton  i k o m u n ik a ty  z W a rsza w y .

W a rs za w a  ( l - t t l .7 ) .  G. 11,40 Przeglą-' prasv  
krajowej;  11.58 S y g n a ł  czasu:  12.10 Ply*v g ra m o 
fonow e;  13 K om un ik at  m e te m o lo g ic z n y ;  15.15 
K om unikat  gosp od arczy :  16.lj5^ Z życ ia  PćłtskMi  
Zespo łów  ś p ie w a c z y c h  K om  R a d y  N acze lnej  
Zjedn. Po lsk ich  Z t . ią z k ó w  Śp iew a czy ch  i Tdiizycz- 
nych; 16.30 P ły ty  • gra m o fo n o w e:  17.15 . .K ącik
krótkofalowy?); 17.35 ..O um o w ie  kupna i sprze
d a ż y 11 — w y g ł .  adw . M . Peszyński; 18 K on cert  or  
kiestralny: ]9  R ozm aitośc i:  l9.2u P ły t y  craw d o-  
now e; /2 Ó  P r a s o w y  D zienn ik  Radjow y: .20 15 lvo_n- 
cert sy m fo n m zn y  z D o l in y  Szw ajcarsk iej:  22 ? t .

K arwicki:  Felj  ’ton „Rywalka. W en ecj i11: 22.15  
Komunikat, netooro i igczny .  p o l icy jn y  . sportow y.

Poznań '(334.8). G. 14 N o to w a n ia  g io łó v  p ie 
niężnej, zbożow u-tow urow ej  1 cen *argowj'c-’r R z e 
źni Miejskiej: 14 15 K om uu ik a t  gcspodarc-zo-rolni-  
c z y  P A T A .  spraw o/.danie  u ruchu tatków i t. p 
16.50 Rarljografja ( sy s tem  Pultona):  17 „K lejnoty  
poezji po lsk ie j11 — w y g t .  kpi.  G. Baumfeld: 1 7 .4 0  
. . ś i t c a  rerum11,; 19.15 „Z p od róży  i ze  sz tu k i11 •— 
wyg}, dr T. Silnicki' 19.3’o ..Prasa ośrodki* m W y  
ch ow an ia  rizye.zr .ego11 — w y g ł .  p. T. F e tn o w s k i .

K a to w ic e  (468.7), G. 16 'Komunikat Polskich  
Z w iązków  Zrzeszeń Gosp. W oj.  Ś ląsk.:  19 Godzien  
ny odcinek  p ow ieśc io w y ;  19.30 M. G ład ysz;  N ad  
Yi  ardarem 11.

ra to r j i  G enera lnej w  K a to w icach  Dr W itold  
Sahanek został m iano w an y  prezesem Oddtialit  
P ro k u ra to r j i  G enera lnej  w  IV  st . sl.. s t .  r a d c a  
P rok .  Gen. w  V st . st. Dr E ugeniusz Bartel —  
s ta rsz y m  } r adcą  P ro k u ra to r j i  G enera lnej we 
Lwowie. ,. - •

W  min. poczt i telegrafów : P rezy d en t  R zplte j 
zam ianow ał.  P rezesów  D y rek cy j  Poczt i Tel.- 
Franciszka Musiała —  prezesem  D yrekcji  Foczt 
i Tel. w Lubiinio w IV st. sł., oraz  inż. K aro la  
Żuchowicza —  prezesem  D yrekc ji  P ocz t i Tęi. 
w  Wilnie.
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% o s t a t n ie j  e f a w it i .

,, Dar Pomorza1' wypłynie na Atlantyk.
G dynia  (PAT). J a k  się dow iadu jem y s ta 

tek  szko lny  , J ) a r  P o m o r ja ’1 opuszcza  w  sobo
tę p o r t  w  Gdyni, uda jąc  się ze 103 uczniami 
do Antweppiji, H av ru ,  óbjedjzie Anglję, n a s tę p 
nie do  Bergen  i Oslo. P o d ró ż  będzie  trw a ła  do 
i  października. O k rę t  pozosta je  pod  kom endą  
kap .  Maciejewioza. J e s t  to  p ie rw sza  podróż 
.szkolnego s ta tk u  „Dar P o m o rza11.

(i 2 Bytomia rowerami do Wilna.
g ą  PODRÓŻ 4 HARCERZY.

Z (Wilno (PAT). P rzy by ło  do 'Wilna 4 liarce,- 
rzy  pekakieb z Niemiec: Teofil W ilczek, Fr. Kac 
ohel, H. O ko  L Wl. Szychulda. O dby w ają  oni 
obecnie podróż  na ro w erach  d o c k o la  Polski. 
Młodzi spor tow cy  wyjechali z B y tom ia  w  dniu 
25 czerwca b. r. i p rzebyli  już  dużą  część t r a 
sy , k tó r a  p row ad z iła  p rzez K atow ice. K raków . 
I jwów , Ostróg, Saimy, Lidę do W ilna, skąd 
w  dn iu  w czora jszym  odjechali w da lszą  drogę 
do  Grodna. W a rszaw y .  Torunia ,  Helu, G rudzią
dza, W roc ław ia  i B ytom ia .

* JESZCZE JE D E N  ZAMACHOWIEC.

W arszawa (Tek wl.) Sędzia śledczy w S try 
ju  zarządził a resz tow an ie  n ie jak iego  Iw an a  But 
k o  walki ogo. oskarżonego  o przechow yw anie  w 
dziupli jod lv  w  łosio pod  Skolcm 3 g rana tów , 
lo n tu ,  n ab o jów  karab inow ych  ele. Amunicja 
<a należała do ta jne j  Ukr. Org. W ojsk .

B, prezydent Litwy radzi nawiązać 
stosunki z Polską.

K ow no. ' I ’AT). IV zw iązku z a r ty k u łem  ko- 
urfepcmdeaita w a rsz a w sk ie g o  w  „L ie tuvos  Żi- 
n io s’1, prezes pa r t j i  ludow ców  dr. G rinius, 1). 
p rezyden t ,  o św iadcza , żo p a r t ja  nadal u t r zy m a  

ijo do tych czaso w o  stanow isko  w sp raw ie  P o l
aki, n a to m ia s t  dr. Grinius osobiście jes t  lego  
zdania ,  żo’ s tan  ten  n a leż y  zmienić. Swój po
g ląd  m o ty w u je  on n as tęp u jąco :

N a  Litwie dzięki reformie ro lnej wzmocni- 
ło  s ię  bard zo  znacznie  poczucie n a ro d o w e  i j ę 
zy k  l i tew sk i g łęb o k o  p rzen ikną ł  m asy  tak ,  ż<: 
P o ls k a  nie je s t  już  t a k  s traszna . Je ś l i  chodzi 
o  W ilno ,  to  n a leży  prow adzić  -walkę k u l tu ra l 
n ą  n a  te ren ie  całej W ileńszczyzny.

, (P r .  G r in iu s ,  -był p rezyden tem  L itw y  w  r. 
1026. U stąp i ł  sk u tk iem  zam achu  s tanu  Wcdde- 
m arasa .  Oheenio wielkich w p ływ ó w  nie. posia
d a ,  ale  oświadczenie  jego jos t w> każdym  r a 
zie znamienne. P a r t j a  lu do w a  (..'liaudininkai.*') 
z a jm u je  n a d a l  -dotychczasowo s tan o w isk o !  to  
znaczy  odrzuca  Ideę n aw iąza n ia  s tosunków  
7, P o lsk ą ,  bo b y ło by  to  jej zdaniem uznaniem 
o becnych  g ran ic  Polski,  czyli uznaniem  . o k u 
pacji  trzeciej części L i tw y  ze ste licą  W il
c e m ’*. —  Uw. Red.).

Obywatel St, Zj. ucieka od spekulacji 
giełdowej.

K ry z y s  g o spo darczy  w  S tan ach  Zjedn. w y .  
w o ła ł  podobne zjawisko ucieczki k ap i ta łów  
z  po la  interesów7, j a k  u n a s .  Oczywiście, żo oby 
w a te l  a m e ry k a ń sk i  uc iek a  ty lk o  od spekulacji 

'g ie łdow ej .
O głoszone os ta tn io  sp raw ozdan ie  ł a n k ó w  

p rzy jm u jących  oszczędności, w y k azu je ,  iż no- 
,■wojonscy kiije.nci ty c h  b a n k ó w  w  dniu  1 lipca 
b. r. mieli złożone w  tych l a n k a c h  3 milj. 527 
m ilj. dolarów. B ank ierzy  tiom aczą  ten  olbrzymi 
w z ro s t  (w ynoszący  przeszło 150 m ili. dolarów  
w  przeciągu ostatnich 6 m iesięcy) tom, że prze
c ię tn y  o b y w ate l  boi się ciężkich czasów, oraz 
lo k o w an ia  swoich oszczędności w  pap ierach  
w ar to śc io w ych ,  o deb raw szy  p rz y k rą  n a u c zk ę  

! p o d czas  os ta tn ich  k i lk u  k rac h ó w  giełdowych. 
W o li  on zadowolić  s ię  4>: % . k tó re  o j  d e p o 
z y tó w  d a j ą  mu b ank i oszczędnościowe., aniżeli 

: w yższe  dochody  ze speku lac ji  g ie łdow ych .

Bandyci chińscy obrabowali okręt 
na Pacyfiku.

W arszaw a. (Telcf. v }.). N a p ły n ącym  z Hon 
■kong d o  S oigonu  okręcie „H elikcii" ,  podczas  
sp o ży w an ia  ko lac j i ,  12 w y tw o rn ie  u b ran y ch  
chińskich, pasażerów  I. k la sy  w sta ło  ze sw ych  
■jni-ejsQ i sk ie row aw szy  lu fy  rew olw erów  d o  
.w półh ies iadników , prosiło  a  zachow an ie  spo- 
likoju. J e d e n  z  n ich  zażąda ł od  p asażerów  odd a
n ia  klejnotowi i g o tó w k i ,  co  też  n i r tą p i lo .  P o  
ob rabo w an iu ,  h e rsz t  poprosił pasażerów  o dn~ 
jkcńcTjenie kolac ji.  D ru g a  część b a n d y  s te r ro ry 
z o w a ła  oficerów  i załogę, k tó ra  pod :ch napo- 
r e m  sk ie row a ła  s t a te k  d o  zatoki, pirackiej Bios. 
Tu  w y łado w aw szy  n a  lą d  podróżny  eh i tow ary  
zriszczyw-r.y  u rządzenia  rad jow c ,  w sz y -a j  pi
rac i  pozostali ,  p o zw a la jąc  sw obodnie  odjechać 
s ta tk o w i.

D Z IE N N IK A R Z E  CZESCY w  G D Y N I.

G dy n ia  (PAT). P rzyb y ła  tu  dzisiaj -wyciecz
k a  dzienn ikarzy  czechosłowackich, pow itana  
n a  dw orcu  przez w ładze  miejscowe i p rz ed s ta 
w icieli prasy.

•v;

Straszna katastrofa pod Kobleneją.
Kilkadziesiąt osób utonęło w R enie skutkiem  załamania się

mostu.
P re z y d e n t  Rzeszy H in den bu rg  odb yw a  obec

nie swą. podróż po  N adrcn ji .  B y l  w Moguncji,  
a  s t a m tą d  po jecha ł do K oblencji .  W szędzie  w i
t a ły  go olbrzymie t łu m y  Niemców7. Zaniedbano 
zarządzić  odpow iednie  środk i ostrożności,  sku t-  
k ie n ^ c z e g o  doszło do  k a ta s t ro fy ,  o k tó re j  d o 
noszą  depesze:

Berlin (PAT). W czora jsze  uroczystości  
w  K ob lenc ji  z okazji  ew ak u ac j i  zakończy ły  się 
ba rdzo  trag iczn ie .  G dy w ielk i tłum ludności 
przechodził przez w ąski m ost pontonow y na Re
nie w kierunku zamku w Ehrenbreitenstein, 
gdzie odbyw ały się uroczystości, nagle most 
się załam ał a znajdujący się na nim ludzie w pa
dli do w ody. T ylko  niewielu osobom  udało się 
uratow ać.

PRZESZUKIW ANIE DNA RZEKI.
Berlin (PAT). Donoszą, z K oblencji ,  że w y 

dobyto 38 trupów do  g. 3-ej w  nocy. D ziesięć  
osób odniosło lekkie rany. S tra ż  p o ża rn a  przy-

s trofy . Zjawili się również w znacznej ilości 
policjanci, z n a jd u jąc y  się w  pobliżu d la  u t r z y 
m an ia  k o rd o n u  i ośw ietla li  m ie jsce  k a ta s t ro f y  
pochodniam i. W k ró tc e  zna laz ły  się n a  miejscu  
k a ta s t ro f y  liczne lodzie  r a tu n k o w e  z długic-mi 
h ak am i i d rągam i.  P rzeszuk iw ano  dno  lachy .  
R a n n y c h  odw ieziono k a re tk a m i  pogotowda r a 
tu n k o w e g o  do poblisk iego szp i ta la .  N a  moście 
p odczas  w y p a d k u  zn a jd o w ała  się san i ta r ju szk a  
z g ru p ą  dziew cząt.  W szystk ie  w padły do w ody. 
D o tych czas  w ydobyto  6 dziew cząt, które utonę
ły . N a m iejscu  w y p a d k u  zjawił się p rusk i m ini
s te r  opieki społecznej,  n ad b u rm is t rz  m ias ta  i 
p re zy d e n t  policji. K a ta s t ro fę  p rzyp isać  należy 
temu, że lekk i m ost n ie b y l zbudow any dla r u 
chu publicznego. Przeszu k iw an ie  rzek i t rw a  n a 
dal. C iała  zm ar łych  w t a k  t rag iczn y  sposób 
przew ieziono  do  h a li  g im n as ty czn e j  koszar  od
dz ia łu  łączności, a b y  tam  d o k o n an o  ich rozpo
znania .  K o sz ty  pog rzebu  przejęło n a  siebie mia-

b y la  w 10 m inut po w y p a d k u  n a  miejsce k a ta -  's to .

KOBLENCJA W  ŻAŁOBIE A UDEKOROW ANY TREW IR,

Berlin (PAT). W  Trew irzc ,  d o k ą d  miał dziś 
p rzy by ć  p rezyd en t  H indenburg, doniesienia  o 
s t ra szn e j  ka ta s tro f ie  w y w a r ły  silno wrażenie .
Wielu m ieszkańców  T rew iru  n ie  -wie jeszcze o 
t rag iczncm  zajściu i n ad a l  oczekuje  p rezy den ta  
II inclenburga i wielkich uroczystośc i .  M iasto ca
le przybrane je s t  flagam i. D ty c b e zas  n ie w iad o 
mo, czy p re z y d e n t  H indenburg  przybędzie  dziś 
do T re w iru .  U roczystości, ozdobione m iasto  
Trewir i w  głębokim  sm utku pogrążone m iasto  
K oblencji, k tóre w yw iesiło  flagi spuszczone do 
poiow y m asztu, stanow ią w strząsające przeci
w ieństw o.

Berlin (PAT). IV dalszym  ciągu donoszą 
z Koblencji ,  żc w ładze  l iczą  się k  tern. że liczba 
za top ionych  zw iększy sio znacznie ,  g łę b o k o ść ' odjecha ł do Berlina 
bowiem rzeki, w tern miejscu wynosi 6 m etrów . - — — — o ----------

wielkość k a ta s t ro fy  sp o w od ow an a  zos ta ła  glębo 
kiemi ciem nościami i p an iką ,  k tó r a  ogarnęła  
tłum, co spow odow ało , że jeden chw ytał się dru 
g iego  i razem wpadali do rzeki. P o  o trzym aniu  
w iadomości o nieszczęściu p rezy d en t  , policji 
w K oblencji . w y d a ł  n a ty c h m ia s t  zarządzenia ,  
w strzym ujące w szystk ie  uroczystości w okręgu  
K oblencji.

ODW OŁANIE UROCZYSTOŚCI.

W arszawa (Tćlef wl.) W  ciągu przedpołu
dn ia  liczba w yd ob y tych  tru pó w  w zrosła  do 52 
osób. Około 30 osób w yciągn ię ty ch  z w ody 
zdołano u ra tow ać .  W szys tk ie  uroczystości w 
N adren ji ,  odw ołano. H indenburg  w  południc

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Potenza .  (PAT). Dziś wc środę w uocy o 

godz. 1.12 odczu to  tu silne trzęsienie  ziemi o 
w ahan iach  poziomych i p ionowych, k tó r e  t rw a 
ło 11 sekund .  T rzęsienie  nic w yrządziło  żadnych 
szkód, ani nie pociągnę ło  za  sobą ofiar w lu 
dziaćb w  P o ten zy  i M atr ic .  Zdaje  się. że są 
ofiary  w ludziach w Laribo. gdzie  trzęsienie* 
ziemi w yrządz iło  szkody .  W  Neapolu odczuto  
trzęsienie o w ahan iach  poziom ych o godz. 1.06. 
Część jed n eg o  z pałaców  pod w pływ em  w strzą
su zawaliła się, zabijając dw ie osoby i raniąc 
pięć. W s k u te k  zaw alen ia  się 5 piętra inneg.. 
domu, jedn o  dziecko  poniosło śmierć, 5 zaś zo 
sta ło  rannych.

W arszaw a . (Telcf.  wl.). Mimo u sp o ka ja ją 
cych k o m un ika tów , w śród  m ieszkańców  N eap o 
lu panu je  t rw oga .  K a ta s t ro fa  przyszła nie
oczekiwanie.  W  nocy  -za la ła  burza n ad  miej 
scam i k a ta s t ro fy  i w te d y  n a s tąp i ło  trzęsienie 
ziemi. Ludzie obaw ia ją  się, by s ię  nic pow tó-

-  —  -  O . . .  . i ■ .............. ........

rzyla. D opiero  po wschodzie s łońca  zg rom adzo
na na p lacach i w ogrodach miejskich ludność 
ruszyła  do  sw ych  dom ostw . Najciężej została 
d o tk n ię tą  okolica P o ten ty  silnio uc ie rp ia ła  o k o 
lica Beueyento , Ayellino, F ogg ia .  W  AvolKno 
w szystk ie  zegary  s tan ę ły  n a  godz. 1 min. 19. 
Z R zy m u  w ysłano  n a ty c h m ias t  pociąg  z sa n i
tar iuszam i, lekarzam i,  wojskiem i środkam i oó- 
żywczemi. Ze w szystk ich  miejsc zmierza sam o
chodami w ojsko .  Liczą w7 przybliżeniu, -)/: k a ta  
strofa pochłonęła 200 zab itych  i p mm! tysiąc 
rannych.

W  jednej ty lk o  miejscowości M*-lfi, leżącej 
niemal całej w  gruzach, zan o to w an o  d o ty c h 
czas około  100 zab itych  i k i lk a se t  rannych. 
Z Ru pall o donoszą  o  20 zabitych i 30 rannych .  
W  Rionero  11 zab itych ,  50 rannych ,  w B e m ,-  

yonto  11 zab itych ,  46 ran n y ch ;  w Foggii 15 
zabitych, 35 rannych .

Odkrycie nowych katakumb w Rzymie.
P rzed  d w o m a la ty  rob o tn icy  b u d u ją c y  d r o 

g ę  n a  cmentarzu. Cam.po V eran o  w Rzymie, 
(Xlnależli  przypadk iem  wejśc ie  d o  nieznanej 
d o ty ch cz as  gałer ji  k a ta k u m b  chrześc ijańsk ich . 
Z badanie  ty ch  now ych  podziemi powierzone zo
stało Komisji archeolog ii  rzym skie j .  O kazało  
się, żo ta. galerja, mająca kilka kilom etrów  dłu
gości, is tnieje  n ieza leżnie  od k a ta k u m b ,  k tó re  
zn a jd u ją  się w  okolicach R zym u. Miała ona 
n iegdyś  połączenie  z bazy liką  św. A gap ina .  K o
ry ta rz e  podziemne, -wykute w  ska le  w  p ie rw 
szej połowie trzeciego w iek u  po Chrystusie ,  
były  szczelnie zam knię te .  P os iada ją  o ne  c a ły  
szereg  niśz, k tó r e  s łu ży ły  za g robow ce  d la  
chrześcijan. J e d n o  z ty ch  nisz s ą  sym etryczne ,  
inne m a j ą  k sz ta ł ty  n ie regu la rne .  K ażd a  z g łó 
w n y ch  g a le ry j  .— w ysokości 4.90 m. i szeroko
ści 70 d o  90 cm. —  zawiera sześć do  ośmiu 
g robow ców , a  ga le r je  boczne ty lk o  pięć.

W  grobach, zamkniętych ' cegłami lu b  tab l i
cami marmurnwcimi, znaleziono wiele przedm io
tów, ja k  mulę rzeźby  aniołków, p ierścienie 
z miedzi, p łaskorzeźby ,  p rzed s taw ia jące  sceny 
ze S ta reg o  i N ow ego  T e s ta m te n tu ,  złocone w i
traże  i t.  d. N ajc iekaw sze  są  g ro b y  dzieci i 
w  nich w łaśnie  zn a jd ow ało  się najw ięcej  wspom 
n ianych  przedm iotów. (KAP.) .

„Sanacja" straszy niebezpieczsnstweni 
niemieckiem.

J u ż  kilka, r a zy  d ao ł  się zauw ażyć ,  że obóz 
rządow y c h w y ta  się o s ta tn iego ,  rozpaczliw ego 
a rg u m en tu .  Nic walczcie ,  w o la  z rządom, bo 
s y tu a c ja  g o sp o d a rcz a  i m iędzy n a ro d o w a  je s t  
ba rdzo  trudna!

O sta tn io  np. p. S ta  piński w  sw ym  „ P rz y j a 
cielu Ludu“ s t ra s z y  n iebezpieczeństw em  niem iec 
k iom i tw ierdzi,  że k to  śm ia łby  u tru d n ia ć  p racę  
rządo w i i p o d k o p y w ać  zaufanie  do  P i ł su dsk ieg o  
pope łn ia łby  zbrodnię  zdrady. A w innem miej
scu cz y ta m y :

„Oczywiście, t e  n asze  sp o ry  w ew nętrzne  
s ą  w od ą  n a  w ojenne  m ły n y  niemieckie. A t a 
ki przeciw  m arsza łk o w i  P i łsudsk iem u  są 
N iem com  ja k  na jbardz ie j  pożądane,  bo 
u trącen ie  w odza  Po lsk i u ła tw i ło b y  Niemcom 
zwycięstwo**.
Czy  n ie  logiczniejszym b y łby  wniosek, że 

sk o ro  po cz te rech  la tach  „sanacji** zna jdu jem y 
się w t a k  t.rudncm położeniu, to  za ro k  może 
b yć  jeszcze  g rze j?  Czy n a p raw d ę  u rad ow ało by  
Niemców „utrącenie** człow ieka, k tó r y  ma oczy 
zw rócone n a  K ow no  i K ijów , a  nie na  Z achód?

W arszaw a  (Telcf. wl.) P . P rezy d en t  Mościc
ki u da  s ię  wc wrześniu na objazd woj. lubel
skiego.

KOMUNIKAT:

Kolegjutn Serafickie 00. Bernardynów
pod wezwaniem św. Antoniego (Małe Se- 
minarjum zakonne) w Radecznicy, poczta 
loco (lubelskie), obejmujące klasę II, III, 
IV i V gimnazjum klasycznego dawnego 
typu (łacina jest od klasy drugiej) — przyj
mie n a  naukę 3 wychowanie za skrom ną 
oplalą: chłopców zdolnych, dobrych oby
czajów i pobożnych, którzy czują w sobie 
iskro powołania Bożego do pracy ducho
wnej i zakonnej w Ojczyźnie, lub na Mi
sjach zagranicznych. Przyjmuje sie a) po 
skończonej przynajmniej Y-ej klasie szkoły 
powszechnej w wieku nie więcej, jak 14 lat, 
b) z wyższych klas szkól powszechnych, 
ale tylko do kl 1T., jeżeli nie mają więcej, 
jak 15 lat. Tak samo z gimnazjów hum a
nistycznych (bez łaciny). Z gimnazjów kla
sycznych, po którejkolwiek klasie. Opłata 
roczna 500 zl. plus wydatki osobiste, ale 
tylko w tych czterech klasach — dalsze 
stutlja na koszt Zakonu. Egzamina wstępne 
29 i 30 sierpnia. Bliższe warunki podaje:
„Dzwonek 111. Zakonu św. F ranciszka14.

Z a rzą d  K o le g iu m .

Międzynarodowy zjazd alpinistów 
w Zakopanem.

Między 5 a 7 sierpnia  odbędzie, sic w Z ak o
panem Zjazd o rg an izacy jn y  M iędzynarodow ej 
federacji k lubów  a lpejskich . W ezmą w nim 
udział delegaci klubów Francji,. Belgji, Szw ecji, 
Holandji, C zechosłow acji, Jugosław ji i Bułgarji. 
N a d to  sp od z iew any  jes t  p rzy jazd  przedstaw icieli  
R m nunj i ,  A u s tr j i  i W ęgier.

N ależy  zaznaczyć, że z jad  ten. n iezw ykle  
w a żn y  dla o rganizacji i rozw oju  tu ry s ty k i  g ó r 
skiej za in ic jow ało  Pol. Tow. T a trz ań sk ie ,  p o p a r 
te  przez Związek słow iańsk ich  to w a rzy s tw  t u 
rys tyczn ych .  W  czasie zjazdu Po lacy  wygłoszą 
re fe ra ty  o idoologji alpinizmu, tu ry s ty c e  g ó r 
skiej, o ochronie  p rzy rody ,  oraz o potrzebie  zor
g an izow an ia  w spó łp racy  między europejskiem i 
k lubam i a lpe jsk iem u

DZIENNIK IZB LEKARSKICH.

W arszawa. (PAT). M inisters two spraw w e 
w n ę trzn y c h  zaw iadam ia , iż z dniem 1 lipca 
b. r. zarząd naczelnej  Izby  L ekarsk ie j  rozpo
czął w y daw an ie  dziennika u rzędow ego izb le
karsk ich . P ism o to  w ychodzić  będzie dnia 1-g > 
każdego  miesiąca i zawierać będzie k o m un ik a 
ty  i u ch w ały  w szystk ich  izb lekarsk ich  w P o l 
sce. w yroki sądów  izb. zaw iadom ienia  o wol
nych posadach ,  oraz wszelkie w iadomości, m a 
jące  związek z życiem iekarskiem.

ANGIELSKA ESKADRA LOTNICZA 
ODW IEDZI GDYNIĘ.

W e wrześniu  oczek iw ana  jest w Gdyni bo
jow a e sk ad ra  lo tn ik ó w  angielskich . E s k a d ra  ta  
ma odwiedzić 12 m ias t  portow ych , s k a n d y n a w 
skich, b a ł ty ck ich  i innych. W izy ta  całej e s k a 
dry  samolotów angie lskich  będzie trwała  "k i lka  
doi.  a  n a  cześć lo tn ik ó w  angielskich odbędą 
się w G dyn i p rzyjęcia  i manifestacje. Na po w i
tan ie  e sk ad ry  angie lsk ie j  udadzą  się do Gdyni 
sam olo ty  polskie.

KOMUNIKACJA POW IETRZNA W  POLSCE 
P R Z O D U JE  C A Ł E J  EU R O PIE .

K om u n ikac ja  p ow ie trzna  w Polsce, u t rzym y 
w an a  przez PL L. . .LOT", poszczycić sio może 
z d o b y tym  świeżo rekordem  n ieno tow an ym  do
ty chcz as  w  całe j Europ ie .  Mianowicie w ciągu  
m iesiąca czerwca na w szystk ich  linjach lotn i
czych kom unikacja odbyw ała się z pełną 100- 
procentową regularnością; w szystk ie  za tem  sa 
m olo ty  ze w szystk ich  lo tn isk  o d la ty w a ły  n a j 
ściślej w ed ług  ro zk ład u  lo tów , przyezom ani 
jednego  lo tu  nie odw ołano ,  an i też nie p rze rw a
no.

Mimo iż k om u n ik ac ja  pow ie trzna  w Polsce 
m a u s ta lo n ą  opinję pod względem bezpieczeń
s tw a  i regu la rnośc i  lotów7, n iem niej p rze to  fakt 
100-proceitow ej regularności zanotow ano w Pol 
sce i po raz pierw szy w całej Europie.

KATASTROFA W ZAGRZEBIU.
W iedeń (PAT). W edle  doniesień dzienników 

z Zagrzebia  zawaliła  się tam że  w- dniu  w czoraj
szym kopu ła  szk lana  b u d y n k u  głównej poczty, 
raniąc ciężko urzędniczkę pocztową oraz lekko  
trzy osoby z publiczności. K atas tro fę  sp o w o d o 
w ał z a ję ty  n a p ra w ą  dachu ślusarz, k tó ry  p o 
ślizgnąw szy sie w p ad ł  na kopule. ,

NAM AW IAJĄ G A N D H I E G O  DO  USTĘPSTW .

P o o n a .  (PAT). Dwaj przyw ódcy  'U łam u u- 
m iarkow auego  nacjona lis tów  h ind usk ich  odwte 
dzili G andhiego  w więzieniu i rozm awiali z nim 
4  godziny, usiłując, nakłonić  go do zaprzes tan ia  
akcji n ieposłuszeństw a cywilnego. Ju*ro- zam :-> , 
rza ją  oni odwicdi-ić G andh iego  raz ^

%
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Demon zniszczeniu.
R a tc h e t t  w strzą sn ą ! g ło w ą . —  B y ć  m uże, 

sir , a le ...
—  Ah, jesteś! — Noali wrócił z nume

rem Mail w ręce.
— Dziękuję, Noah. Jes t  tutaj. 11' istocie, 

ładna gra. Jedenaście bramek z każdej stro
ny. Wspaniałe! — Przejrzał gazetę. Nic. o 
nocnej jego wyprawie nie było żadnej 
wzmianki. Odetchnął z ulgą i odłożył gazetę. 
—  Mój wóz stoi przed bramą, Ratchett. Mo
gę pana. odwieźć.

Było to V  tydzień później. W gabinecie 
Rogera znajdował się tylko stary Noah. k tó 
ry  chodził po pokoju, powłócząc nogami. 
Wziął do ręki gazetę, rzucił na nią okiem, 
potrząsnął głową i znowu odłożył na bok. 
Oczy jego spoczęły na stole, na którym wi
dniała flaszka i szklanki. Podszedł d o ‘stoli
ka. Zaledwie nalał do szklanki Rogera tro
chę whisky,.odezwał się poza jego plecami 
głos pełen wyrzutu.

—  Oh, Noah! Co wy robicie?
Stary' drgnął. Potem spojrzał na Mary i 

spuścił oczy, zawstydzony. Wreszcie odezwał 
się:

—  Chciałem wypić za jego zdrowie, Miss 
Shelton. to wszystko.

—  Za zdrowie Mr. Dovle‘a?
—  Nie, miss. Za zdrowie biednego sir 

Gerwazego. Po starszeństwie. Za zdrowie 
Mr. Rogera wypiłbym — później.

Mary roześmiała się, potem westchnęła. 
Tm  dno było gniewać się na starego dziwa
ka.

—  Co się stało. Miss? Coś złego? —  za
pytał Noah, podchodząc bliżej z szklanką 
w ręku.

' Było coś tak sympatycznego w jego za
chowaniu się, że Mary musiała odpowiedzieć. 
Usiadła i zwróciła się do starego. —  Noah, 
chciałabym poprosić was o radę.

—  Oh! Nie mówiłem, że wyr detektywi 
przyjdziecie wkońcu do mnie? Ja jeden wiem 
wszystko o maszynacn —  zawołał starzec, 
uradowany.

—  Nie chodzi tu o maszyny, ale o Mr. 
Rogera.

— Kobiety interesują się znów,, zawsze 
tymi, których kochają. — oświadczył, kiwa
jąc głową.

Mary odwróciła ku niemu zarumienioną 
twarz. — Co chcecie przez to powiedzieć? — 
zawołała.

Stary spojrzał na nią, mrużąc oczy filu
ternie.

— Czyżby ntissy sądziła, że nie wieni?... 
Przecież pani kocha Mr. Rogera. ;

— Doprawdy, Noah! — Odwróciła się do 
ognia, nawpól oburzona i nawpół rozbawio
n a .

— Proszę się nic tłumaczyć. J a  to rozu
miem —  rzekł łagodnie.

— To absurd- Przecież Mr. Roger jest 
zaręczony z Lady Beryl.

—  Być może. Ale to nie wpływa na pani 
uczucia — odparł ze spokojem.

—  Mylicie się —  zapewniała go Mary.
Noah postawił na stoliku próżną szklan

ką.
— Czy pani sądzi, że człowiek, k tóry zna 

tak^dobrze maszyny, jak  ja. da się wprowa
dzić w blą.d kobietom? —  Zapytał z naci
skiem. —  Prowadziłem przez dwa lata taką

lokomotywę, jaK „Mesboro City“ , a nie znał
bym się na kobietach? Pani może oszukiwać 
siebie, ale mnie pani nie oszuka.

Mary zdała sobie nagle spraf.^, że pize- 
konywanic starego jest bezcelowe. Zresztą 
nie miało to znaczenia. On wiedział i nie dał
by się wprowadzić w błąd.

— Oh. Noah. co mam czynić? —  rzekła 
zrozpaczona. — Kiedy pomyślę, że może być 
szczęśliwy Lady Beryl...

—  Oh, niech się pani nie martwi. Jeśli 
mu na pani zależy... . „ . «

— Ale czy mu zależy? — przerwała 
Mary.

Ktar\ Noah skinął głową..— Gdybym był 
na jego miejscu, wiedziałbym kogo wybrać. 
Ale trudno powiedzieć..." Tylko w pewnych 
chwilach...

— Tak, w chwilach niebezpieczeństwa 
człowiek zdaje sobie sprawę z swoich uczuć.

Trwała bez ruchu, przypominając sobie 
scenę w budce strażniczej i szepcąc: 1

— Tak... wówczas zrozumiałam... w chwi 
li niebezpieczeństwa!... — Potem rzekła drżą 
cym głosem: —  Nic mówcie mu tego. Noah.

Noah wstrząsną! pobłażliwie swą starą 
głową.

—- Nie powiem mu... Powinien sam od
gadnąć — rzekł filozoficznie.

— Nie będę dłużej czekać — rzekła 
chwilę później, dziwiąc się sama nagłej sła
bości. która kazała jej zdradzić swą tajem
nicę przed tym starym dziwakiem. — Tro
sze powiedzieć Mr. Doylehnu, że byłam tu 
taj.

— Dobrze, miss.
Była w połowie drogi do drzwi, kiedy 

odezwał sic dzwonek telefonu. Noah postą
pił krok naprzód, ale Mary uprzedziła go.

— Może to Mr. Doyle. Rozmówię się 
z nim — rzekła. — Hallo! T ak  jest. Oh! Lady. 
Beryl! Nie, niema go tu ta j . . . . Mówi jego... 
sekretarka. ~

—  Oh! Miss Shelton? —  usłyszała głos 
Lady Beryl, która dodała, rozczarowana. — 
A więc go niema? Kiedy przyjdzie? Pani nie 
wie? Dobrze... Proszę mu powiedzieć, że wró 
cifam niespodziewanie... prędzej, niż myśla
łam i że chcę się z nim zobaczyć. Powtórzy 
mu to pani? Proszę zawiadomić go, żeby 
przyszedł jutro... po południu, o czwartej 
trzydzieści. 'Jeśli  chce później, mech telefo
nuje... Dziękuję. Będę bardzo zobowiązana. 
Dowidzenia.

Mary odłożyła słuchawkę. Uczuła się na
gle zupełnie złamaną na duchu.

ROZDZIAŁ XVIII.
Kiedy Roger powrócił i przeczytał nakre

ślone przez Mary słowa zawiadomienia o 
powrocie Beryl, zaklął cicho. Lekkomyślność 
z jaką jego była narzeczona łamała wszel
kie swe zobowiązania, gniewała go ogrom
nie. Każde przyrzeczenie było dla niego świę 
te. Dotrzymywał go zawsze, chociażby rntr 
było niewygodne. Beryl miała inną naturę, 
ł teraz, widocznie zapomniała lub zapanowa
ła nad swem zdenerwowaniem, której jej 
nie opuszczało od szeregu dni i była już przy 
gotowana ua nowe wrażenia. Zapewne żyć 
bez nich nie mogła.

— Ale przyrzeczenie jest przyrzeczeniem’ 
a do Nowego Roku już tylko tydzień — 
rzekł dn siebie, zaniepokojony. — Dlaczego 
nie pozostała u ciotki do tego czasu? I cze
go chce odcmnic? Może Kyle znowu ją napa
stuje?...

(Ciąg da lszy  nastąpi) .

•  «- 
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« KAWĘ surową i paloną

H E R B A T Ę  i  K A K A O  H O L E N D E R S K I E
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

K azim ierz  B a rto sze w sk i
K raków , ul. F lorjańska L. 4i>. 

W ysyłk i na p ro w in c ję  o d w r o tn ie .
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„ S A L O N  D Z IE Ł  
S Z T U K I*

Wojciechowskiego, Kra
k ó w ,  św. .Tana 3. Offromny  
w ybór obrazów znanych 
M a la r z y  n o lsk icb .  — C e n y  

przystępne

M I E S Z K A N I E
z ca ty m  k o m fo r te m ,  z ło 
ż o n e  x 6  p o k o i  z przyna-  
l e ż n o ś c ia m i ,  p rzy  ul.  P i
larsk ie j  do w y n a j ę c ia  od  
1-go s ie r p n ia  br. P i s e m n e  
zg ło s zen ia  r e f te k ta n tó w  
p r z y jm u je  D y rek cja  K o
m u n a ln e j  K a s v  O s z c z ę d 
n o śc i  P o w ia tu  K r a k o w 

s k i e g o  w  K rak ow ie .

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y

„AETERNITAS11
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje u przewozy zwłok

za gotów kę i na raty.
Ceny umiarkowane..

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E
dęto i snr czkcwo oraz części 
zapasowe d i tycbio. — Stsro 
instrumenta naprawia, zastiaja 
kupuje lub wymień a na aowa

i*is* NIKIEL
~ w

K ra k ó w , u !, f z s w s x a  Z
w s r a lk e  narady przy  z s k ła  
daniu  i k o m n le t o w a n iu  ze

społów orkiestrahiych 
udziela b e z p ł a t n i e .

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, KRAKÓW  SW. KRZYZA 13
BYSZEWSKA, Alicja: Śladami Chrystusa. — Opis 

p ielgrzymki do Ziemi Świętej. — W arszaw a 1930. 
Katolickie Towarzystwo Wydawnicze. K r o n i k a  
R o d z i n n a .  S tron 32, w 8-ce mniejszej.

Cena egzempl. brosz. Tl. 0.30
„D rog i  C zy te ln iku !  C z y ta ją c  tę  książeczkę , podąż  

d u c h e m  i  se rcem  za  p ie lg rzym am i polskimi, k tó rzy  
p o jecha li  w  im ieniu  całej N ajja śn ie jsze j  R z eczy p o sp o 
l i te j P o lsk ie j  d o  G r fo u  Zbawiciela ,  podz ięko w ać  za 
cud  z m a r tw y c h w s ta n ia  nasze j O jczyzny  i w ym odlić  
d la  n ie j  w ie le  ł a s k 11. —  (Z P rz e d m o w y  A utork i) .

JAMES OLIVER CURWOOD: Bari syn Szarej
Wilczycy. Powieść. — 1930 r. — Cena Zł. 6.—

O urw ood  w s tę p n y m  bojem  zdoby ł  sohie  w ie lką  
p o cz y tn o ś ć  w  Polsce .  P ie rw sze  jego powieści z życia  
z w ie rzą t  i  m y ś l iw y ch  „ W ła d c a  ska lne j do l in y11 i „N a j
dz ik sze  s e r c a 11 zo s ta ły  w  k ró tk im  czasie w yczerpane .  
A  o to  po jaw ia  się rzecz now a, bezpośrednio  w iążąca  
się z „ S z a rą  W ilc z y c ą 11. A u to r  k reś l i  w- niej p rzy g o d y  
s y n a  Szare j  W ilcz y c y  —  B arego ,  w k ła d a ją c  w opowieść 
ty le  spos trzeżeń ,  w m yślen ia ,  a  n a w e t  uczucia ,  iż n a j 
o bo ję tn ie jszy  czy te ln ik  m usi zmienić  sw ój s tosunek  
d o  zw ie rzą t  i u znać  ich p raw o  w olności oraz p iękno  
życia . P ięk n o  to  u w y d a tn ia  się n a  t le  n a tu ry .  Bez 
o bcow an ia  z nią. zwierzę trac i ,  t a k  ja k  pejsaż  oglą
d a n y  zbliska . A u to r  w y n o s i  z w ie rzę ta  n a  w y żyn y ,  
gdzie  jc m ożem y podziw iać , przejęci szeregiem scen 
na m  n ieznanych .

. .Bari11 n iem niej od innych  powieści Curwooda. 
w y w o łu je  cmoc-ję czy te ln ika ,  śledzącego  jego  dzieje, 
w  ze tkn ięc iu  z ludźmi, k tó r z y  h a rm o n ję  życ ia  puszczy 
zmącili d z iko śc ią  łow ów  M a zysku  lub w ręcz  d la  
uc iec hy  pustoszeć .

CZECHOWSKI, Ignacy X. (dyrek to r misyj): K rótkie 
kazania na niedziele i święta całego roku. 
Poznań 1930. Nakładem autora. Stron 608, w 8-ce 
zwyczajnej. Cena egzempl. brosz. Zł. 13.—

A u to r  mówi w przedm ow ie , że k azan ia  te  w y da l  
na prośbę  licznych C zc igodnych  K o n fra t ró w .  i że

P O L E C A :
umieścił w  nich dużo m a te r ia łu  m isy jnego  i re k o le k 
cy jnego ,  u jąw szy  go  wr form ę k ró tk ich ,  bo p ię tn a s to 
m in u to w y ch  n a u k ,  s t a ra ją c  się po dać  p r a w d y 
a k t u a l n e ,  szczególnie  p o trzeb ne  w dzis iejszych 
czasach. ,

DARC, F.: Marja od Męki Pańskiej,  założycielka 
F ranciszkanek  Misjonarek Marji. Z przedmową 
Przełożonego G eneralnego de Guebriant. — "War
szawa 1927. Stron 140, w 8-ce mniejszej.

Cena egzempl. brosz. Zł. 2 —  
„O to  k s iążk a ,  g o d n a  podziw u i uw ielb ien ia!11 —  

tem i s łow y  ro zp o c zy n a  się p rzed m ow a do teg o  dzie łka , 
n a p is a n a  przez J .  E. J .  d e  G ueb r ian t ,  a rcy b isk u p a ,  
g łó w n ego  p rzełożonego  Misyj zag ran icznych .  W Polsce 
có rk i  d u cho w n e  tej wielkiej F u n d a to rk i  osiedli ły  się 
w  ro k u  1923 w  Ł ab un iach ,  s t ą d  godzi się nam  poznać 
p rzedziw ną tę  postać .

GADOWSKI, W alenty Ks.: Nauka Kościoła. W ybór 
orzeczeń dogmatycznych Kościoła katolickiego 
i jego praw  kanonicznych. Środek pomocniczy 
przy nauczaniu religji w szkołach. W ydanie I-sze. 
Miejsce Piastowe, 1930. Stron 100, w 8-ce

C e n a  egzempl. brosz. Zł. 1.20 
-  K a tech e ta ,  k tó r e m u  t rud no  b rać  wszędzie  ze sobą 

D enz ing e ra  „ E n ch ir id io n  S ym b o lo ru m 11, z w dzięcznością  
przy jm ie  ten n ie jak o  w y c ią g  z tego  n ieodzow nego  
dzieła, spo rzą d z o n y  przez t a k  w y tra w n e g o  d y d a k ty k a ,  
jak im  je s t  Ks. G adow sk i .

S. JELEŃSKI: 0  siódmej godzinie. Opowieść ew an
geliczna. 1930 r. — Cena egz. brosz. Zł. 3.50 

Cena egzempl. kart. Zł. 4.50
T rzec ia  to  już  opow ieść  ew ang e liczna  teg o  au to ra .  

Dwie p ierw sze  „M ała  Miriam11 i „ W o d a  Ż y w a11, cie
szące się dużą. poczy tno śc ią  w śród  m łodoc ianych  czy- 

- te ln ików , p rzeznaczone  b y ły  d la  młodzieży  od la t  
dziesięciu. T a  k s iążeczk a  znacznie  obszern ie jsza  i t r u d 
niejsze t r a k tu j ą c a  zagadnien ie ,  n ad a je  się raczej  d la  
m łodz ieży  s ta rsze j ,  a  n a w e t  do jrza ły  czy te ln ik  prze
c z y ta  j ą  z p rzy jem nośc ią  i boda j z poży tk iem . P o ś r e d 

n iczką  jest, tu  fabu ła  żyw a. ba rw na ,  em ocjonująca , 
p o p ar ta  g ru n to w n e n u  s tud jan ii  n a d  to p o g ra f ią  miej
scow ości o p isyw anych ,  o bycza jow ośc ią  ówczesną, 
h is to r ją  etc.

KRASZEWSKI J. 1.: Kordecki: Obrona Częstochowy 
Powieść historyczna. Stron 372 (12X18) 1929 r.

C e n a  e g z e m p l .  b r o s z .  Z ł.  5 .40  
Z w łaściw ym  sobie ta len tem  u ją ł K raszew sk i 

św ie t lan ą  p o s tać  K ord eck iego .  M is t r z o w s k im  piórem 
oddał ,jego g łęboki p a tr io ty zm , sz lachetność , pobożność 
i poświęcenie, u w y p u k la ją c  na jp ięknie jsze  ry sy  jogc 
sy lw etk i.  Z drug ie j  s t ro n y  j a k o  k o n t r a s t  przeciw staw ił  
g w a ł ty  i o k ru c ień s tw a  szw edzkie .  „K o rd e c k i"  w obec 
„ P o to p u 11 u legł zapom nien iu ,  lecz. niesłusznie , gdyż  
K raszew sk i ud e rza  w inne s t run y ,  w inny  sposób p rzy- 
s tępu je  rlo' tem a tu ,  tw o rz ąc  w „ K o rd ec k im 11 jedną  
z pereł l i t e r a tu ry  polskiej . K siążkę  tę należy  polecić 
do każde j b ib l jo tek i szkolnej.

KRASZEWSKI J. I.: Krzyżacy. Obrazy z przeszłości. 
Powieść historyczna. Stron 262 (12X18) 1929 r.

Cena egzempl. b r o s z .  Z l .  3.60 
i_ -Akcja powieści nie k o ń c zy  się t r a d y c y jn ie  na 

G runw aldzie ,  lecz obejm uje  rów nież  c zasy  bezpośrednio  
po .n iej * nas tę p u jące .  J e s t  to okres  m ało  znany, 
a  wr b e le t ry s ty ce ,  zasu g e ro w a n e j  b laskiem G runw aldu ,  
n iem al nie uw zg lędn iany .  T re śc ią  te j dalsze j  części 
. .K rzy ża k ó w 11 są  k n o w an ia  K rzy żack ie  i ich wysiłki 
zm nie jszen ia  s k u tk ó w  pogrom u, ja k  również dalsze 
walki, u ta rczk i ,  zdobyw anie  zam ków , oblężenie Mal- 
horga  aż  do  d rug ie j  d la  T o lak ów  zw ycięskie j b itw y 
pod K oronow em .

LISIECKI, Stanisław X. Dr., profesor gimnazjum 
gnieźnieńskiego: Święty Wojciech w katedrze 
gnieźnieńskiej. Poznań, 1915. Stron 143, w 8-ce.

Cena egzempl. brosz. Zł. 2.—
Choć fak t  au ten ty czn o śc i  szc zą tk ów  św. W ojc ie 

c h a  w k a te d rz e  gn ieźn ieńsk ie j  już  d a w n o  je s t  s tw ier
dzony , p rac a  niniejsza by na jm nie j  nie jes t  zbyteczna .

IłJjisyłKa na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po  doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.
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